
Nr. 71. Srocła, 28. Marca 1900. Kok 90.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteoznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzieuników St. Sokołowskiego- Pasaż 
Pausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  iO K., k w a r t a l ­
n i e  8 K-, m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K.,  pó  ł r o  e z n i e  12 K„ k w a r ­
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 30 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i'1, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ówiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8  K

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po (2 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 

| petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
jj 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnjmh przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francy, 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
rard  Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Wyższy Sąd krajowy w Krakowie za­
mianował auskultantami sądowymi praktykan­
tów sądowych Witolda Włodzimierza 2 im. 
M u l l e r a  i Ploryana Juliana 2 im. M i ś k o.

Wyższy Sąd krajowy w Krakowie prze­
niósł w drodze zamiany miejsc służbowych 
kancelistę sądowego Stanisława G a j o w sk  i e- 
g o z Milówki do Frysztaku, a kancelistę są­
dowego Macieja S c i e s z k ę  z Frysztaku do
Milówki.

Obwieszczenie.
Pisemne egzamina dojrzałości rozpoczną 

się we wszystkich szkołach średnich galicyj­
skich dnia 7 maja 1900.

Ustne egzamina dojrzałości rozpoczną się :
A) w g i m n a z j a c h :

1. w Bochni dnia 28 maja,
2. w Brodach dnia 18 czerwca,
8. w Brzeżanach dnia 28 maja,
4. w Bąkowicaeh pod Chyrowem dnia

80 maja,
5. w Drohobyczu dnia 5 lipca,
0. w Jarosławiu dnia % czerwca,
7. w Jaśle dnia 23 czerwca,
8. w Kołomyi, w zakładzie głównym,

dnia < 2 czeiwca, w klasach równorzędnych
ruskich dnia 17 czerwca,

9. św. Anny w Krakowie dla mężczyzn 
dnia 21 maja, dla kobiet dnia 5 czerwca,

10. św. Jacka w Krakowie dnia 11 
czerwca,

11. w III. w Krakowie dnia 11 czerwca,
12. akademickiem we Lwowie dnia 22 

czerwca,
13. w II. we Lwowie dnia 20 czerwca,
14. Franciszka Józefa we Lwowie dnia 

"-J czerwca,
15. w IV. we Lwowie w oddziale głównym 

dnia 27 czerwca, w oddziale równorzędnym
dnia 27 czerwca,

16. w V. we Lwowie dnia 25 czerwca,
17. w Nowym Sączu dnia 18 czerwca,

18.
19.
20. 
21. 
22. 
28.
24.
25.
26.
27.
28.

w Podgórzu dnia 11 czerwca, 
w I. w Przemyślu dnia 18 czerwca, 
w II. w Przemyślu dnia 15 czerwca, 
w Rzeszowie dnia 21 maja, 
w Samborze dnia 9 czerwca, 
w Sanoku dnia 3 lipca, 
w Stanisławowie dnia 5 czerwca, 
w Stryju dnia 13 lipca, 
w Tarnopolu 2 lipca, 
w Tarnowie dnia 21 maja, 
w Wadowicach dnia 20 czerwca, 
w Złoczowie dnia 12 lipca.

B) w s z k o ł a c h  r e a l n y c h :
1. w Krakowie dnia 9 czerwca,
2. we Lwowie dnia 21 maja,
3. w Stanisławowie dnia 2 lipca,
4. w Tarnopolu dnia 12 czerwca. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 22 
marca b. r. do 1. 29.407/3943 z zawiadomie­
niem, że Ministerstwo spraw wewnętrznych 
unormowało aż do odwołania przywóz zwie­
rząt i mięsa z krajów Korony węgierskiej do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra­
dzie państwa, — zamieszczone jest w „Dzien­
niku urzędowym11 dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIS IJ MĘD f l WV  W -

Lwów, 27 marca.

W Belgradzie, gdzie z wielką uwagą 
śledzą wszelkie objawy wzmagających się podo­
bno od pewnego czasu faworów decydujących 
kół petersburskich dla Bułgaryi, wywarła 
przykre wrażenie wiadomość o przybyciu do 
Sofii rossyjskiego radcy stanu w ministerstwie 
skarbu p. Kobeko z m isją gruntownego zba­
dania rzekomo finansów księstwa, analogicznie 
z misyą, jaką wykonał w ostatnich czasach w 
Cetynii rossyjski radca stanu Muller. W raże­
nie w stolicy serbskiej tem jest przykrzejsze, 
iż przyjazd p. Kobeko powitał urzędowy or- 

sofijski szumnym artykułem, w którym |

powiedziano między innem i: „Szczęśliwą jest 
Bulgarya, że wielkoduszna Rossya oswobo- 
dzicielka i tyra razem z nią sympatyzuje i 
bada jej istotne położenie finansowe". Dzien­
nik ten gloryfikując przy tej sposobności rząd 
za to, że w stosunkach swoich do Rossyi do­
szedł do tak wydatnych wyników, niewątpi. 
że „pod opiekuńezemi skrzydłami" potężnego 
caratu, Bułgarya wzmoże się znowu w “siły i 
potrafi wykonywać z powodzeniem swoje po­
słannictwo na półwyspie Bałkańskim.

Koła decydujące w Belgradzie upatrują 
w najnowszym kroku rządu rossyjskiego wi­
doczną tendencję wywierania znowu na spra­
wy bałkańskie wpływu, a to w duchu fawo­
ryzowania Bułgaryi kosztem Serbii, która wo- 
góle od dłuższego czasu nie cieszy się wzglę­
dami kół decydujących nad Newą i wysta­
wioną bywa z ich strony na różne przykro 
ści, jeżeli już nie na upokorzenie.

Pomimo zaprzeczeń z Petersburga i So­
fii uważają w Belgradzie a także w Konstan­
tynopolu za autentyczną wiadomość, iż Buł­
garya, wywdzięczając się Rossyi za okazywa­
ne księstwu względy, zgodziła się w zasadzie 
na odstąpienie jej ważnego portu Burgas. 
Inspirowane korespondencje z Sofii starają 
się złagodzić tę wiadomość zapewnieniem, iż 
nie chodzi tu bynajmniej o cesyę w ścisłem 
togo słowa znaczeniu, lecz tylko o urządzenie 
w Burgas rossyjskiej stacyi węglowej przy- 
,zeui Wskazują, że już Grecja zgodziła się na 
■•.astakeSime rossyjskiej stacyi węglowej w 
Pir.ursi . a przecież nic na tein nie ucierpia­
ły m mięsa gieckie, ani też nie został w ni- 
czein naruszony suwerenat królestwa. Przy 
tem oficjalne komunikaty starają się. złagodzić 
zaniepokojenie ludności bułgarskiej, oświad­
czającej się stanowczo przeciw wydaniu Ros­
syi najpiękniejszego portu, argumentem^ że 
powiewająca w Burgas chorągiew rossyjska 
będzie najskuteczniejszą zaporą przeciw roz­
szerzającemu się na Wschodzie pangermani- 
zmowi. Argument ten jednakże nie znajduje 
żadnego odgłosu, bo cała ludność Bułgaryi 
to czuje, że ze wszystkich niebezpieczeństw 
na Wschodzie, pangermanizm jest jednem z 
najmniejszych.

t J, lIryai tir.
Wiedeń, 27 marca. (Telegram). JE. 

b r. F 1 o r y a n Z i e m i a ł k o w s k i u m a r ł .
Do godziny 12 w nocy był jeszcze ś. p. 

Ziemiałkowski przytomnym i mówił. O pół­
nocy rozpoczęła się agonia, która trwała 12 
godzin. Dziś o godzinie 12 minut 20 w7 po­
łudnie (czas wiedeński) br. Ziemiałkowski 
wydał ostatnie tchnienie.

Łoże konającego otaczali: żona, siostrze­
nica Marya Rozborska, oraz pp. Witold Le­
wicki i Nowiński.

N a jj. P a n  polecił także dzisiaj dowie­
dzieć się o stanie zdrowia barona Ziemiał- 
kowskiego. W  chwili, gdy kuryer cesarski 
przybył, by polecenia to wykonać, br. Zie­
miałkowski właśnie zakończył życie.

W  cztery niespełna miesiące po zgonie 
ś. p. Franciszka Smolki, śmierć doguała współ­
towarzysza jego prac politycznych i walk par­
lamentarnych, Floryana br. Ż ie  m i a ł k o  w- 
s k i e g o .  Przedstawiciele wspólnych dążeń 
i celów, choć różnych metod i dróg, obaj mę­
żowie stanu pozostaną złączeni na zawsze we 
wdzięcznej pamięci narodu i kraju, którego 
byli synami, oraz Państwa, któremu każdy 
według swych pojęć i przekonań zacnie i do- 
brz* służył Obij byli reprezentantami wiel­
kich idei, przedstawicielami okresu naprzód 
burzliwych walk a potem pracy legalnej, wy­
trwałej a stojącej wiernie przy raz podniesio­
nych hasłach. Podczas gdy działalność ś. p. 
Smolki i doniosłość jego wpływu były prze­
ważnie natury abstrakcyjnej, przeważały bo­
wiem potęgą jego osobistej powagi, znaczenia, 
stałości jego zapatrywań, jego stanowiskiem par- 
lainentarnem, — to przeciwnie działalność 
ś. p. Ziemiałkowskiego nazwać można ściśle 
realną, pozytywną, bogatą w praktyczne, u- 
chwytne rezultaty. Największą, niespożytą, ni­
gdy niezapomnianą jego zasługą będzie prze- 
dewszystkiem utwierdzenie urzędu Ministra dla 
Galicy i. który to urząd dzierżąc przez lat 15 */*, 
pod różnymi gabinetami i systemami, zamie­
nił niejako w instytucyę stałą, niezależną od 
wszelkich przesileń. Dalszą zasługą jest cała 
działalność, którą ś. p. Ziemiałkowski rozwi­
nął tak na tem stanowisku, jak i na każdein
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ARTURA GRUSZECKIEGO.

XXXV.

(Dokończenie).

Bunowakfftf?**-* Państwa Strauchfeldów i 
gn, mówiąc:’ S1§ rziłdea Pokorny,wpro-

abyra sprzedał namawiał mnie’
zjedzie sad. Dawał m T ?  cate zboże’ zanim 
nie zrobię tego ja 7  Procent> ale la
dziczce! § wiernie pani dzie-

r Dziękuje panu • > •
obliczyć wszystkich żydiw °SZ§, dz!s J.eszCze 
ogrody zasadzone, czy z a s ia n e ^ / .0 u 
mańki, ale jutro, żeby żyria ’ - u ^°ni’ ’
równicy !... J  Jda nie W® w Bo-

— To znaczy koszt i strata __
się powiedzieć cicho rządca. osmieni

-  Ja płacę, nie pan. Proszę to wć
co mówię. Zegnam pna. ’

■i i— Sługa i podnóżek pani dziedziczki 
Już ja ich przepędzę.

XXXVI.
Upłynęły dwa lata.
Na wielkim, ogrodzonym placu w Bo- 

rownicy, niedaleko ochronki, wśród szeregu 
sześcianów cegły, zwiezionego budulcu, przy­
brany w komżę i stułę ksiądz proboszcz miej­
scowy, staruszek, którego nawet fałdy twarzy 
ułożyły się w dobry i wyrozumiały wyraz, 
mówił do zgromadzonych gości pani Karoliny, 
wieśniaków i robotników przy zakładaniu ka­
mienia węgielnego pod nowy budynek:

—... Wśród cierni i kolców tego życia 
nie braknie jednak nigdy i róż. I tylko czło­
wiek zropaczony, albo też zły i przewrotny 
głosi, że cały świat składa się z samolubów, 
ludzi nieużytych, dybiących na mienie, honor 
i szczęście swych bliźnich; że ludzi nie roz­
czula i nie skłania do czynu cudza łza, cier­
pienie, nędza, lecz tylko i jedynie interes 
własny. I oto, moi drodzy, mamy przed sobą 
zaprzeczenia tego rozpaczliwie smutnego po­
glądu na świat, mamy żywy przykład ofiarno­
ści, wbrew własnemu interesowi, wbrew głoszo­
nej zasadzie sobkostwa, Pani Karolina z Dan- 
borskich Strauchfeldowa, odziedziczywszy po 
swym mężu Borownicę z przyległośeiami, 
pomna na obowiązki, jakie bogactwo nakłada, 
wiecznym zapisem hypotecznyin funduje szkołę 
przemysłu włościańskiego, złożoną z trzech 
działów: rymarstwa, kapelusznictwa i wyro­
bów drzewnych. Spyta się może kto, dlaczego

na ten, a nie na inny cel przeznacza tak 
znaczne fundusze?... Ktokolwiek przyjrzał się 
życiu naszych włościan, ten musi zapłakać 
krwawemi łzami. Pracują, męczą się, zabie­
gają i kłopocą na swoich coraz mniejszych 
działkach ubogiej w zasoby roli, na to, aby 
przez całe życie mrzeć głodem. A jednak 
nasz włościanin jest przemyślny, zdolny, 
chętny do pracy, wytrwały i zabiegliwy, tylko 
nie wie, gdzie, jak, i o co zaczepić swe nie­
strudzone ręce. Brak mu oświaty, wskazówek, 
przykładu, brak nauki rzemiosła, któreby go 
zajęło w zimowych miesiącach i pozwoliło 
wzrosnąć jego bogactwu, zużytkować jego 
pracę. Włościanin nie gnębiony marą głodu 
i nędzy, pomyśli sam o książce, o większych 
wygodach życia, ma z czego posłać dzieci do 
szkoły, zakosztuje słodyczy umysłowych ro­
zrywek, a gdy raz spróbuje, nie ma i nie bę­
dzie siły zdolnej inu odjąć ten kielich od ust 
spragnionych. I oto powody, dla których pani 
Karolina z Danborskich Strauchfeldowa za­
kłada tę szkołę, nadając jej tytuł: „Zakład 
imienia Maurycego Strauchfelda"...

Ksiądz proboszcz sam przejęty doniosło­
ścią tej szkoły „imienia Maurycego Strauch­
felda", mówił z wielkiem przejęciem, zachę­
cając włościan, aby swe dzieci wysyłali na 
naukę....

Po skończonym obrzędzie, najbliżsi, za­
częli składać fundatorce życzenia. Ona rozglą­
dała się, zaniepokojona nieobecnością pana 
Ludwika Balińskiego. Spostrzegła go: szedł 
właśnie ku niej, W drodze zatrzymała go pani

, Emma Runow7skaz najprzyjemniejszym uśmie- 
\ ehem :

— Ta nasza Karolcia zawsze idealistka!
Spojrzał na nią niechętnie i skłonił się,

1 mówiąc :
— Istotnie ona jest nasza, nie w asza!
Poszedł dalej.
— Im pertynent! — mruknęła pani 

Emma.
Pan Ludwik zbliżył się do pani Karo­

liny, która obie ręce podała mu do uścisku.
— Tak późno, kuzynie ?
— Pociąg opóźnił się, przyjechałem je­

dnak dość wcześnie, by wysłuchać mowy za­
cnego proboszcza i spytać się ciebie, kuzynko, 
czy.... czy ?...

Nachyliła się ku niemu, szepcząc zaró­
żowiona :

— Kocham cię, Ludwiku, bom już 
wolna.

Przysunęli się inni goście, i prawie 
zwartem kołem otoczyli panią Karolinę, za­
praszającą ich do dworu na posiłek.

Pan Strauehfeld, z wystającym brzusz­
kiem, na którym kołysał się złoty łańcuch 
z brelokami, roztrącając obecnych, zbliżył 
się, cmoknął głośno panią Karolinę w rękę 
i rzekł:

— Mój syn wiedział, komu zapisać ma­
jątek: taki zakład imienia Strauchfeldów. to 
dla mnie najlepsza reklama!

K O N I E C .



innem poiu swej pracy publicznej, oddając 
krajowi i społeczeństwu naszemu niespożyte 
usługi.

Sp. Floryan Zietniałkowski urodził się 
w d. 27 grudnia 1817 r. — o lat 7 później od 
Smolki — w Berezowicy, w powiecie tarnopol­
skim w Galicyi. Do gimnazyum uczęszczał 
w Tarnopolu, na Uniwersytet zaś we Lwowie, 
gdzie jako stypendysta Akademii Stanowej 
z celującym postępem złożył egzamina na wy­
dziale prawniczym, otrzymał doktorat (1840), 
i został adjunktem fakultetu (r. 1841). Po 
ustąpieniu br. Haimbergera z katedry prawa 
rzymskiego w lwowskim Uniwersytecie, stanął 
do konkursu także Ziemiałkowski i w d. 17 lipca 
1841 wedle opinii wszystkich profesorów złożył 
świetnie egzamin; niebawem jednak podanie 
jego kazano usunąć, gdyż został oskarżony o 
zdradę stanu. Mianowicie była to epoka taj­
nych stowarzyszeń wśród młodzieży akade­
mickiej. Ziemiałkowski aresztowany za udział 
w tajnej „radzie akademickiej*, przesiedział 
8 i pół lat w więzieniu śledczem, poczem w r. 
1845 został skazany na śmierć ale równocze­
śnie ułaskawiony. Wykreślono go jednak z li­
sty doktorów prawa, — poczem dopiero amne- 
stya z r. 1848 przywróciła mu stopień do­
ktorski.

W tym czasie rozpoczyna się działal­
ność publiczna Ziemiałkowskiego na szerszym 
terenie. W gorących dniach r. 1848 zostaje 
wybrany przez miasto Lwów do austryaekie- 
go Sejmu państwowego. T a m , razem ze 
Smolką, wybrany do najważniejszej komi- 
syi sejmowej, powołanej do ułożenia konsty- 
tucyi, zdobywa sobie coraz powszechniejsze 
uznanie. Był zatem jednym z twórców kro- 
mierzyskiego projektu konstytucyi. Po rozwią­
zaniu Sejmu w Kromieryżu w r. 1849 po­
wraca na wiosnę do Lwowa, tutaj jednak 
już w maju otrzymuje dekret wyjazdu na 
przymusowy pobyt do Tyrolu; przez dziesięć 
następnych miesięcy przebywa zatem w Me- 
ranie. Po powrocie do Lwowa na razie nie 
otrzymał pozwolenia na wykonywanie adwo­
katury, — przyjął więc posadę prawniczego 
kensulenta lwowskiej filii wiedeńskiego Za­
kładu kredytowego. W r. 1861 miasto Lwów 
wybrało go do Sejmu galicyjskiego a Sejm 
do świeżo utworzonego Wydziału krajowe­
go. — Uwięziony ponownie w r. 1868 sku­
tkiem podejrzenia o udział w powstaniu ów- 
czesnem, został postawiony przez sąd wojen­
ny i skazany na trzy lata twierdzy. Otrzy­
mawszy w r. 1865 amnestyę, już w r. 1866 
powraca do Sejmu, wybrany posłem przez 
miasto Stanisławów. Przy nowych wyborach 
w r. 1867 wybrany zostaje znowu posłem do 
Sejmu z miasta Lwowa, do którego należy 
odtąd stale przez długi szereg lat, później ja­
ko reprezentant miasta Drohobycza a nastę 
pnie miasta Kołomyi. Kurya gmin wiejskich 
wybiera Ziemiałkowskiego swym reprezentan­
tem w Wydziale krajowym.

Była to w wewnętrznem życiu Austryi 
chwila decydująca Na początku roku 1867 
hr. Beicredi, który zawiesił był konstytucyę 
lutową i chciał zwołać „nadzwyczajną* Radę 
państwa, niejako konstytuantę , otrzymał 
dymisyę, a w dniu 7 lutego stanął na czele 
gabinetu hr. Beust, który niezwłocznie we­
zwał sejmy do wybrania delegacyj do „zwy­
czajnej* Rady państwa. Ziemiałkowski już na 
poufnym zjeździe przywódzców stronnictw fe- 
deralistyeznych w Wiedniu, oświadczył o- 
twarcie, że Sejm galicyjski obeszle Radę pań­
stwa. W dniu 2 marca 1867 stanęła też kwe­
sty a ta na porządku dziennym Sejmu — w tej 
mianowicie formie, czy delegacyę do zwy­
czajnej Rady państwa wybrać z zastrzeżeniem, 
czy też bez zastrzeżenia. Otóż głównie za 
wpływem Ziemiałkowskiego, którego poparli 
ówczesny Namiestnik hr. Agenor Gołuchow- 
ski i Marszałek ks. Leon Sapieha, Sejm wię­
kszością 99 głosów przeciw 34 oświadczył się 
za t«m, aby wybrać delegacyę bez zastrze­
żeń. W ten sposób Sejm galicyjski oświad­
czył się za polityką, aby korzystając z danych 
okoliczności, rozszerzyć samorząd krajowy i 
utrwalić byt narodowy. Przedstawicielem tego 
kierunku był właśnie Ziemiałkowski, podczas 
gdy ś. p. Smolka bronił zasady, że należy 
negować usirój Austryi dopóty, dopóki ten 
ustrój nie będzie odpowiadał życzeniom fede- 
ralistów. Mniejszość poddała się jednak lo­
jalnie uchwale sejmowej i Galicya obesłała 
Rado państwa. Rezultatem tego były ustęp­
stwa. ze strony Rządu : już w dniu 22 czerw­
ca 1867 pojawił się dekret Cesarski, zatwier­
dzający ustawę o wprowadzeniu języka pol­
skiego i ruskiego w szkołach ludowych, w 
dniu 25 czerwca t.r. zaś dekret, wprowadza­
jący w tycie Radę szkolną krajową. W dwa 
lata później (dnia 4 czerwca 1869) przyłączył 
się do tego dekret o polskim języku urzędo­
wym władz państwowych w Galicyi.

W Radzie państwa Ziemiałkowski na 
leżał do komisyi konstytucyjnej, która miała 
za zadanie przeprowadzić rewizyę konstytucyi 
lutowej (Schmerlinga) z r. 1861, a po­
stanowienia wypracowanej przez tę kornisyę 
i sankcyonowanej dnia 21 grudnia 1867 r. 
konstytucyi, zbliżające się do poglądów auto­
nomicznych tudzież postanowienie o równo­
uprawnieniu narodowości (art. XIX.), są w 
znacznej mierze zasługą ś. p. Zieraiałkow- 
skiego.

Wówczas prezydyum Izby poselskiej (aż 
do wejścia w życie nowej konstytucyi) było 
nie wybierane przez parlament, jak obecnie, 
lecz mianowane przez Monarchę. Na wniosek 
hr. Beusta, który w pamiętnikach swych wy­
raża się z wielkiem uznaniem o ś. p. Zie- 
miałkowskim, został Ziemiałkowski miano­
wany wiceprezydentem Izby. Następnie, ze 
zmianą konstytucyi, także Izba posłów wy­
brała go swym Wiceprezydentem a urząd ten 
piastował aż do r. 1869, w którym złożył man­
dat poselski, usuwając się na jakiś czas od 
życia parlamentarnego.

W  roku 1871 zostaje prezydentem mia­
sta Lwowa.

W d. 21 kwietnia 1873 liberalno - cen­
tralistyczny gabinet ks. Adolfa Auersperga, 
utworzony w grudniu r. 1871 po upadku hr. 
Bohenwarta, ten sam gabinet, który (na wio­
snę r. 1873) zaprowadził bezpośrednie wybo­
ry do Rady państwa, znosząc system wysy­
łania do niej delegacyj przez Sejm, powołał 
do swego składu Ploryana Ziemiałkowskiego 
jako Ministra bez teki, dla Galicyi. Już przed 
Ziemiałkowskim Galicya miała w Radzie Ko­
rony swego przedstawiciela, jak tego domagała 
się rezolucya sejmowa z września r. 1868; był 
nim mianowicie ś. p. Kazimierz Grocholski, 
który jednak na tym urzędzie pozostał tylko 
przez sześć miesięcy (powołany w dniu 11 
kwietnia 1871), ustępując wraz z gabinetem hr. 
Hohenwarta. Wstąpienie do gabinetu ks. Auer­
sperga nie było dla śp. Ziemiałkowskiego rzeczą 
łatwą a decyzyę jego przyjęto w kraju zrazu 
nie zbyt przychylnie. — Ziemiałkowski jednak, 
który za warunek postawił, ażeby każdy pro­
jekt pełnej Rady Ministrów lub poszczegól­
nych Ministrów, tyczący się Galicyi, był mu 
oddany do zaopiniowania, potrafił wkrótce 
przełamać trudności, rozprószyć wątpliwości 
i krajowi swemu zapewnić rzeczywiste korzy­
ści, położyć około niego wielkie zasługi i zje­
dnać sobie jego zaufanie. Do Ministerstwa 
dla Galicyi, do swego biura powołał Ziemiał­
kowski na pierwszego urzędnika późniejszego 
Namiestnika i Ministra J. E. Filipa Zaleskie­
go, — na drugiego zaś dzisiejszego Wicepre­
zydenta Namiestnictwa we Lwowie, p. Jana 
Lidia. — Ziemiałkowski pozostał na stanowi­
sku Ministra dla Galicyi, jak już u wstępu 
wspomniano, lat 15 i pół, mianowicie podczas 
rządów ks. Auersperga (do r. 1 ->79), potem 
w przejściowym gabinecie Stremayera (1879), 
wreszcie w gabinecie hr. Taaffeg® (do paź­
dziernika r. 1888). Gdy ustępował, towarzy­
szyły mu nie tylko objawy uznania ze strony 
Monarchy, który go odznaczył wówczas wiel­
ką wstęgą orderu Leopolda, lecz także całego 
kraju.

Równocześnie z ustąpieniem ze stano­
wiska Ministra, Ziemiałkowski powołany zo­
stał do Izby panów. Przedtem, od październi- 
1873 do października 1888, należał do Rady 
państwa jako poseł z miast Biała-Żywiec.

Ziemiałkowski mianowany był w roku 
1875 tajnym radcą, w roku 1880 otrzymał 
order Żelaznej Korony I. klasy a w tym sa­
mym także roku tytuł barona.

Był także obywatelem honorowym m. 
Bełza i Sokala.

Zmarły ożeniony był z Heleną z Dy ­
lewskich, stryjeczną siostrą Wiceprezydenta 
wyższego sądu kraj., oraz siostrą generała, An­
toniego Dylewskiego a znauą autorką poety­
cznych utworów, wydanych p. t. „Poesie 
en prose.“

Z Sejmów krajowych.
(Telegramy ).

Praga, 27 marca. Na wczorajszern po­
siedzeniu sejmu czeskiego odczytano pismo 
posła Iro, w którem tenże zastrzega się prze­
ciw temu, aby jego współudział w obradach 
sejmu tak pojmowano, jakoby on uznawał 
przynależność Egerlandu (okręgu chebskiego) 
do Czech; przeciwnie, p. Iro podnosi prawno- 
państwową odrębność Ohebu. Następnie od­
czytano interpelacyę w sprawie rzekomego 
dostarczenia dział dla Anglii, tudzież inter­
pelacyę w sprawie st.rejku węglowmgo, mia­
nowicie , w jaki sposób Rząd zamierza zara­
dzić brakowi węgla i nieusprawiedliwionemu 
podwyższeniu cen.

Pomiędzy posłów rozdzielono wniosek 
p. Pacaka o przeprowadzenie równouprawnie­
nia czeskiego języka przy sądach i innych 
władzach, dalej wniosek p. Pergelta i tow. 
również co do urządzeń językowych przy wła­
dzach państwowych. Na posiedzenie przybył 
także dr. Kaizl.

Berno m oraw skie, 27 marca. Na 
wczorajszem posiedzeniu sejmu nowy Namie­
stnik hr. Zierotin przemówił najpierw po nie­
miecku pote n po czesku, zapewniając, że bę­
dzie działał bezstronnie dla dobra kraju i do­
kładał usilnych starań, aby doprowadzić do 
oorozumienia między obu narodowościami, 
Mowę Namiestnika przyjęto oklaskami.

Następnie odczytano wniosek w przed­
miocie upaństwowienia kopalń węgla na Mo- 
rawii, dalej interpelacyę z powodu wydalenia 
pewnego Morawianina z górnego Szląska, wre­

szcie interpelacyę w sprawie nierównomier­
nego traktowania obu języków krajowych ze 
strony morawskiej dyrekcyi poczt i telegrafów.

Opawa, 27 marca. Sejm szląski odbył 
wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem kar­
dynała Koppa. Po załatwieniu rozmaitych 
próśb o subwencyę, lokalnej natury, porządek 
dzienny został wyczerpany. Następne posie­
dzenie odbędzie się we środę.

Czerniowce„ 27 marca. Sejm buko­
wiński otwarto wczoraj jak zwykle entuzya- 
stycznie przyjętym okrzykiem na cześć Najj. 
Pana, poczem jednogłośnie przeprowadzono wy­
bór poszczególnych komisyj.

Z Warszawy.
(Politechnika. — Towarzystwo kolonij letnich. — 

Ofiarność mieszkańców).
Sprawa przyszłorocznego pomieszczenia 

warszawskiego instytutu politechnicznego jest 
nieco zachwianą. Jak donoszą dzienniki prze­
widywaną jest niemożność wykończenia sie­
dziby własnej Politechniki na nowy rok szkol­
ny, w obec czego zarząd instytutu powziął 
zamiar pozostawienia jeszcze na rok jeden 
tymczasowej siedziby Politechniki w posesyi 
fabrycznej p. Blocha. Ten jednak zażądał dość 
wysokiej sumy opłaty za przyszły rok szkol­
ny. Komitet Politechniki nie projektując by­
najmniej przeniesienia zakładu gdzieindziej po­
weźmie niebawem stanowczą decyzyę co do 
warunków p. Blocha. Budowa własnych gm a­
chów prowadzona jest z takiem wyrachowa­
niem, żeby na dzień 15 września r. b. były 
gotowe i do użytku oddane pewne części 
gmachu głównego i pawilonu chemicznego, 
w którym pomieści się III. kurs Politechniki, 
mający być otwarty z nowym rokiem szkol­
nym. Komisya do zbierania ofiar na rzecz 
budowy rozporządza dotąd sumą 2,005.000 
rubli.

Przygotowane właśnie dla walnego ze­
brania sprawozdania z działalności Towarzy­
stwa kolonij letnich w mieście Warszawie 
za rok 1899, okazują, że sympatyczna i 
wielce pożyteczna ta instytucya, z każdym 
rokiem się rozwija dzięki poparciu publiczno­
ści warszawskiej i energicznej a bezintere­
sownej pracy komitetu. Komitet składał się 
z 15 osób zajmujących wybitniejsze stanowi­
ska w społeczeństwie. Zapisano do wyjazdu 
dzieci płci obojga 5309. Zakwalifikowanych 
wyjechało na kolonie dzieci 2586; w tej 
liczbie chłopców 1432 i dziewczynek 1154. 
Opiekę i usługę na koloniach pełniło 101 
osób, a mianowicie: gospodyń 19, dozorców 
16, dozorczyń 12 * służby osób 57.

Na koloniach utrzymywanych kosztem 
Towarzystwa przebyły dzieci dni 72.076; na 
koloniach letnich 5 096 dni. Rezultaty poby­
tu dzieci na koloniach były w roku sprawo­
zdawczym bardzo pomyślne. Najwięcej dzieci 
było 8-let.nich (6-38) i_ 10-letnieh (658).

Pod względem finansowym rok objęty 
sprawozdaniem przedstawia się bardzo pomyśl­
nie. Wprawdzie artykuły żywności podrożały 
nieco i z tego tytułu komitet przekroczył bu­
dżet na 2.984 ruble, hojne jednak ofiary i 
wspaniały zapis sukcesorów ś. p. W. E. Raua 
pokryły niedobory.

Aktem notaryalnym spadkobiercy ś. p. 
W. E. Raua ofiarowali Towarzystwu kolonij 
letnich 200.000 rubli, przeznaczając z sumy 
tej 50.000 rubli na wybudowanie dwóch ko­
lonij stałych, a 150.000 rubli na kapitał, któ­
rego odsetki przeznaczone być mają na utrzy­
manie tych kolonij. Jedna z nich ma być u- 
rządzona i prowadzona na wzór normalnych 
kolonij Towarzystwa, druga zaś ma być prze 
znaczona dla dzieci oficyalistów instytueyj 
przemysłowych i handlowych prywatnych, 
którzyby za utrzymanie swych dzieci uiszczali 
niewielką opłatę. Minister spraw wewnętrz­
nych zatwierdził powyższą darowiznę i komi­
tet przystąpił bezzwłocznie do urzeczywistnie­
nia pięknej myśli hojnych ofiarodawców.

Wpływ funduszów ze składek i ofiar, 
wynosił w roku sprawozdawczym wraz z re­
manentem 55.360 rubli, wydano zaś rubli 
55.286. Wydatek, ponoszony przez komitet na 
utrzymanie jednego dziecka wynosił przecię- 
ciowo 12 rubli 88 kop.

Członków rzeczywistych było 276, — 
członków zaś zwyczajnych 369.

O niezwykłej ofiarności mieszkańców 
Królestwa, przedewszystkiem Warszawy świad­
czy wymownie sprawozdanie roczne o ofia­
rach złożonych na cele dobroczynne w roku 
ubiegłym w jednej redakcyi Kuryera War- 
szawslcugo:

Ofiary te wynoszą 110.828 rubli. Naj­
obficiej wpływały składki na kolonie letnie, 
na fundusz podupadłych kupców, na saaato- 
ryum dla suchotników (20.126 rubli), na 
wpisy dla ubogich uczniów i uczenie (12.490 
rubli).

Z ofiar na wpisy dla uczniów i ucze­
nie opłaciła redakeya w pierwszern pół­
roczu wpisów szkolnych 352, w drugiem pół­
roczu 296.

Z ofiar na wpisy dla studentów U ni­
wersytetu w ciągu roku 1899 zapomogę o­

trzymało 84 studentów, z ofiar zaś aa wpisy 
dla studentów politechniki 48 studentów.

Z ofiar na warstaty otrzymało zapomo­
gę 2 rzemieślników. Z ofiar dla podupadłych 
kupców dostały zapomogę 4 rodziny, ofiara 
zaś, przeznaczona dla niezamożnych zecerów 
rozdzielona została pomiędzy 7 rodzin zecer­
skich, najbardziej potrzebujących wspareia.

Z Francyi.
(O prasie francuskiej i stowarzyszeniach dzien­

nikarzy.)

Interesujący, nacechowany gryzącą a 
dowcipną ironią, artykuł ogłosił w ostatnich 
dniach w Figarze paryskim, znany zacho­
wawczy publicysta p. Cornely. „Co roku, przy 
końcu pierwszego kwartału — pisze on — 
stowarzyszenia dziennikarzy odbywają ogólne 
swe zebranie i czczą bankietem sprawozdanie 
swego sekretarza i kasyera. Stowarzyszenia te 
zasługują na bezwarunkowe uznanie. Uczą 
nas one dobrodziejstw oszczędności i solidar­
ności zawodowej. Wspierają nas ona w na­
szych chorobach i umożliwiają nam wspoma­
gać wdowy i sieroty, a nawet tych z naszych 
kolegów, którzy, mogąc zbogacić się na szew- 
ctwie, wolą umierać z głodu w dziennikar­
stwie. Przedewszystkiem stowarzyszenie nasze, 
stowarzyszenie dziennikarzy paryskich dzięki 
wspaniałomyślnym Dhauehard’om odgrywać 
może rolę bogini dobroczynnej. Dzięki tym 
stowarzyszeniom uśmiechają się nam widoki 
stania się kapitalistami i korzystania po pięć­
dziesięciu pięciu latach z renty w wysokości 
sześciuset franków rocznie. Byłyby one in- 
stytucyami doskonałemi i nadludzkiemi, gdy­
by nas nauczyły nie obrażać się wzajemnie 
na wzór błaznów, policzkujących się przed 
budami jarmarcznemi ku uciesze gawiedzi, 
która w gruncie rzeczy nie mierzy ich wszy­
stkich jednym i tym samym łokciem.

„Doskonałość nie jest jednak rzeczą te­
go świata; na szczęście, gdyż w takim razie 
śmierć byłaby zbyt okrutna. Zresztą zapomi­
namy naszych sporów na zebraniach ucze­
stników stowarzyszeń lub w naszych komite­
tach. Najbardziej ograniczeni zadawalają się 
nie przemawianiem do siebio. Biorąc na o- 
gół, ze wszystkiego tego spływa cokolwiek 
powagi i cokolwiek moralności na nasz zawód.

„Nie zapominajmy jednak rzeczy naj­
ważniejszej: ministrowie zaczynają uczestni­
czyć w naszych bankietach. Swoją drogą mo­
że byłoby lepiej, gdyby oni nie mieszali się 
do uczc ludzi, którzy przy pomocy obsadki za 
susa, papieru za pół eentima i atramentu za 
takąż sumę, odkryć mogą Francyi zdumionej, 
że jest ona rządzona przez szubrawców osta­
tniej próby.

„Zabawne w obec tego sprawia wraże­
nie, że onegdaj p. Waldock-Rousseau w świe- 
tnem przemówieniu starał się nas przekonać, 
iż ostatecznie w naszych polemikach prawda 
zawsze znajduje sobie drogę i odnosi zwycię­
stwo. Nie przeszkadza to jednak, że senat, 
zabiera się do przygotowania nam kagańca, 
zmieniając i udoskonalając projekt p. Józefa 
Fabra, dzielnego człowieka, którego chłopaki 
z nie wiem już którego świstka opisywały 
swojego czasu jako pijanicę. Chodzi mianowi­
cie o przywrócenie sądom policji poprawczej 
prawa sądzenia spraw o obrazę, pozostawiając 
nadal sądom przysięgłym troskę o tłumienie 
oszczerstwa. Ludzie bardzo rozumni sądzą w 
rzeczy samej, że prasa fran°u-ka stała się pla­
gą, która powstrzymuje ludzi uczciwych od 
udziału w życiu publicznem, jak panowie z 
bulwaru zewnętrznego wyganiają kobiety 
przyzwoite z miejscowości, stanowiących wi­
downię ich operacyj.

„Nie wyrobiłem sobie zdania o tej spra­
wie. Ustawa przeciwko prasie jest dia innie 
obojętną. Ależ ona może inieć na oku i tłu ­
mić jedynie czynności, których wykonywać 
nie jestem zdolny, a które u innych budzą 
we mnie wyłącznie pewną ciekawość oboję­
tną. Uznaję jednak, że dla ludzi nerwowych, 
nie umiejących się uzbroić w pogardę, oraz 
dla półgłówków, wierzących ślepo w to, co 
czytają, byłoby korzystnem urządzić sprawę 
w ten sposób, aby obraza stała się zbytkiem 
kosztownym, dajmy na to, jak sport jachto­
wy. Od chwili, w której niektóre osobistości, 
kierujące dziennikami, narażone będą na za­
płacenie stu tysięcy franków za nazwanie ko­
goś złodziejem, nakazywać one będą cokol­
wiek więcej uprzejmości swym współpraco­
wnikom i być może, zachowywać ją  sami.“

K R O S I K A

Lwów , 27 marca.

— JE. P. Minister dr. Piętak, który 
świeżo przebył influencę, w niedzielę —: jak do­
noszą z Wiednia — miał się znowu gorzej, 
gdyż powróciła gorączka, wskutek czego musiał



pozostać w łóżku. Wczoraj czuł się chory cokol­
wiek lepiej, ale lekarze nie pozwalają mu przed 
tygodniem opuścić pokoju.

— JE. Pan Nam iestnik Leon hr. Pi- 
niński po otrzymaniu wiadomości o śmierci JE. 
Ziemiałkowskiego, wysłał niezwłocznie do wdo­
wy, baronowej Heleny Ziemiałkowskiej, telegram 
z wyrazami głębokiego żalu i najszczerszego 
współczucia z powodn zgonu wielce dla Państwa 
i kraju zasłużonego Ploryana Ziemiałkowskiego.

— Wybór uzupełniający jednego posła 
do Izby deputowanych Eady państwa z okręgu 
wyborczego miast Stanisławów-Tyśmienica roz­
pisało c. k. Prezydyum Namiestnictwa na dzień 
15 maja 1900. Miejscami wyboru są: 1. Sta­
nisławów dla wyborców z miasta Stanisławowa;
2. Tyśmienica dla wyborców z miasta Tyśmie- 
nicy. Głownem miejscem wyboru jest miasto 
Stanisławów.

Bliższe postanowienia co do godzin i lo- 
kalności, w których wybór *ię odbędzie, będą 
podane do wiadomości wyborców kartami legi- 
tymacyjnemi, które im w czasie właściwym zo­
staną doręczone.

— Posiedzenie Sejma krajowego
odbędzie się jutro, we środę. Początek o godzi­
nie 11 rano.

—  C. k. geometra ewidencyjny po­
daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
przyjmowania zgłoszeń co do zaszłych zmian w 
posiadaniu gruntów, tudzież w celu innych u- 
rzędowych czynności dla utrzymania ewidencyi, 
urzędować będzie w lokalu c. k. Archiwum map 
katastralnych w dniach 3, 4 i 5 kwietnia b. r.

Posiadacze gruntów zechcą zatem jawić 
się u niego w dniach powyższych ze zgłoszenia­
mi. tyczączącemi się spraw utrzymywania ewi­
dencyi katastru, przedłożyć dokumenta, odnoszą­
ce się do zmian zaszłych w posiadaniu grun­
tów, lub też wreszcie podać ustnie odnośne wy­

jaśnienia.
— W c. i k. Akademii marynarki 

W Rjeee (Fiume) będzie z początkiem najbliż­
szego roku szkolnego, poczynającego się 16go 
września, około 38 miejsc do obsadzenia. 
Zwraca się na to uwagę interesowanych z do­
datkiem, że podania o przyjęcie winny osoby 
zostające w służbie państwowej wnieść na ręce 
przełożonej władzy cywilnej, zaś osoby prywatne 
na ręce właściwej c. i k. komendy wojskowej 
placu (stacyi) lub okręgowej komendy uzupeł­
niającej tak, aby je otrzymało c. i k. państwo­
we Ministerstwo wojny (sekcya marynarki) naj­
później do 31 lipca b. r. O bliższych warun- 
kaoh przyjęcia do tego zakładu dowiedzieć się 
można w IV B) departamencie magistratu.

— Ważne dla w łaścicieli psów. Ze
względów bezpieczeństwa publicznogo zarządza 
magistrat, aby psy z rasy dogów, buldogów i 
z góry św. Bernarda nosiły stale kagańee lub 
były na krótkiej smyczy po ulicach prowadzo­
ne a to pod grozą wyłapywania przez rakarza 
i bezzwłocznego tępienia.

Oprócz tego pozostaje i nadal w mocy na­
kaz, aby wszelkiego rodzaju psy z natury zło­
śliwe były stale trzymanej na uwięzi; obowią­
zek bezzwłocznego donoszenia władzy o dostrze­
żonych u psa oznakach wścieklizny lub jakich­
kolwiek objawach, które każą się obawiać wście­
klizny ; i wreszcie zakaz bezwarunkowy wpro­
wadzania psów do publicznych lokalów go­
ścinnych.

— Z Koła litcracko-artystycznego.
W piątek, dnia 30 b. m., odczyta w „Kole" p. 
Anna Neumanowa utwór swój osnuty na tle sto­
sunków nowogreckich p. t.: „Na wulkanach". 
Wstęp wolny dla członków „Koła" z rodzinami, 
°raz dla osób zaproszonych.

— Mianowania. Dyrektorem szpitala w 
Nowym Sączu zamianował Wydział krajowy dr. 
Jana Siedleckiego, sekundaryusza szpitala św. 
Łazarza w Krakowie.

— Z Uni wersy te tu. P. Piotr Marczak, 
auskultant sądowy, rodem z Łącka w Galicyi, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw.

— Walne zgromadzenie członków To­
warzystwa gimnastycznego „Sokół" odbyło się 
wczoraj wieczorem. Przewodniczył prezes p. Ro­
manowski. Po przyjęciu do wiadomości sprawo­
zdania z czynności wydziału za rok ubiegły i 
po udzieleniu absolutoryum, dokonano wyborów
uzupełniających.
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rował długo, a po wyzdrowieniu podał się na 
emeryturę. Dnia 1 b. m. podaniu jego stało się 
zadość, przyczem ś. p. prof. Hofmokl otrzymał 
tytuł radcy Dworu.

— Wypadek przy ładow aniu klo­
ców w lesie. Dmytro Kleszcz ze Śniatynki, w 
pow. drohobyckim, zajęty był z innymi robotni­
kami w miejscowym lesie ładowaniem kloców. 
Podczas te] roboty sanki, stojące na pochyłym 
terenie, ruszyły i zjechały w dół, przyczem Kleszcz, 
który w czas ustąpić nie mógł, ugodzony został 
przez leżący na sankach kloc tak nieszczęśliwie, 
że w tym samym dniu zakończył życie.

— Zamarzła. W ostatnich dniach zna­
leziono na polach koło Krzywego zwłoki zmar­
zniętej kobiety Paraśki Kościuk, która wydaliła 
się z Kozo wy do Krzywego i w drodze zamarzła.

— N ieszczęśliwy wypadek. Jan Muller 
z Grobli postępując przy naładowanym drzewem 
wozie, został tak nieszczęśliwie przez przewraca­
jący się wóz przygnieciony, iż na miejscu życie 
zakończył.

— Rabunek. W lesie dworskim w Ku- 
rzanach napadli w ostatnich dniach nieznane dwa 
indywidua Hersza Rothsteina ze Słobody złotej, 
z których jeden przytrzymał ręce Rothsteinowi 
drugi zaś tymczasem obszukiwał jego kieszenie. 
Ze zrabowanej gotówki 112 K. 84 h. zabrali 
rabusie tylko 42 K. 84 h., resztę zaś w sumie 
70 K. wręczyli ze słowami: „To będziesz miał 
na drogę" Rothsteinowi napowrót.

— Pożar. IV gminie Rosenburg, pow. 
dobromilskiego, wybuchł dnia 16 b. m. o go­
dzinie 11 w nocy pożar w szopie, należącej do 
Ignacego Homana, którego ofiarą padły zabudo­
wania domowe wraz z urządzeniem i bydłem. 
Szkoda wynosi 10.000 K. Ogień był prawdopo­
dobnie podłożony.

— Zwłoki nowonarodzonego dziecka płci 
żeńskiej znaleziono w dniu 12 b, m. w Brodach 
w rzece Cedron. Zwłoki te według orzeczenia le­
karskiego musiały leżeć w wodzie już kilka dni. 
Czułej matki dziecka mimo starannych poszuki­
wań dotychczas nie wyśledzono.

— N ieszczęśliwa m iłość pochłonęła 
nową ofiarę. Jak nam donoszą z Borszczowa, 
struł się strychniną w Puklach, tamtejszego po­
wiatu, Zygmunt Wasyłeńko, st. strażnik skar­
bowy.

— Samobójstwo. W Nowosiółkach prze­
dnich znaleziono w ostatnich dniach w szopie 
wiszące na sznurze zwłoki Kornyła Huniewicza. 
Powodu samobójstwa dotychczas nie zbadano.

— Zabójstwo. Dnia 16 b. m. zabił w 
Jurkowie, pow. brzeskiego, nożem Wawrzyniec 
Sroka Annę Srokę, matkę 7 dzieci. Sprawcę czynu 
aresztowano, powód zabójstwa dotychczas nie­
wiadomy.

— Z Krakowa. _ Wczoraj w zakładzie dla 
umysłowo chorych dr. Żuławskiego zdarzył się 
smutny wypadek. Oto bawiący tam od kilku ty­
godni w celach leczniczych lekarz miejski i ko­
lejowy z Trzebini, dr. Henryk Steinkeller, po­
wiesił się na drzwiach swego pokoju. Dr. Śtoin- 
keller zrujnował swój, dość silny zresztą orga­
nizm, morfiną i kokainą, skutkiem czego uka­
zały się u niego formy początku obłędu. Chory 
dopiero w ostatnich czasach zdecydował poddać 
się leczeniu, co jednak było już za późno, jak 
wskazuje nagły napad obłędu, w jakim niewąt­
pliwie popełnił zamach samobójczy. Rano wstał 
bowiem wesół i spokojny zupełnie, spożył śnia­
danie, następnie drugie śniadanie, odbył prze- 
ohadzkę i powrócił do swego pokoju. Kiedy słu­
żący wyszedł od niego, ś. p. Steinkeller zerwał 
pasek z podróżnego kuferka swego, nadzierzgnął 
na sprzączkę, koniec paska przymocował w górze 
u drzwi, w pętlę włożył głowę i — rzucił się na 
dół całem ciałem. Tego rodzaju zamach samo­
bójczy nie byłby sprowadził śmierci, zwłaszcza, 
iż zamach spostrzeżono tak szybko, że u samo­
bójcy nie mógł jeszcze nastąpić skręt kręgosłupa i 
zastosowano natychmiast środki ratunkowe. Je­
dnakże serce zniszczone nadużywaniem narkoty­
ków, nie wytrzymało nawet chwilowego wstrzy­
mania oddechu i obiegu krwi. Dr. Żuławski na­
tychmiast zawiadomił o wypadku policję i pro- 
kuratoryę.

Śledztwo w sprawie defraudacyi w „So­
kole" wielickim, popełnionej przez ś. p. dr. Jana 
Dziewońskiego, zostało już ukończone i akta od­
dano prokuratoryi, celem postawienia wniosku.

— Zmarli w ostatnich dniach: w No­
wym Sączu, Leon Hau, rewident kolei państwo­
wych.

W Meranie, Stanisław Gliński, znany prze­
mysłowiec z Warszawy.

— W  płom ieniach znaleźli w Pode­
grodziu śmierć dwaj chłopcy, jeden 8 a drugi 
2 lata liczący, synowie zarobnika Jakóba Chocho- 
rowskiego. Chłopcy bawiąc się prawdopodobnie 
w nieobecności rodziców, którzy wyszli na zaro­
bek do Starego Sącza, zapałkami podpalili po­
ściel, z czego powstał pożar, a obydwaj będąc 
zamknięci w izbie znaleźli śmierć w płomieniach.

— Zagadkowa śmierć. W Skrzyszo­
wie, powiatu tarnowskiego, zmarł w ostatnich 
dniach wśród oznak śmierci gwałtownej Jakób 
Zych, ośmiomiesięczny syn Maryi Zych, zamę­
żnej Smoła. Ze względu na zachodzące, poszlaki 
morderstwa wdrożono równocześnie przeciw Ma-

j ryi Zych i jej mężowi Janowi Smoła dochodze­
nie sądowo-karne.

— M iły  sy n a lck . Siedmioletni syn Jana 
Rusina, gospodarza z Białego boru, imieniem 
Marcin, podpalił z zemsty za to, że go rodzice 
nie wzięli na wesele, tylko zostawili w domu 
pod dozorem starszej siostry, słomę, którą obło­
żony był dom rodziców. Od zapalonej słomy po­
wstał pożar, który tylko zniszczył dach, war­
tości 150 zł., gdyż sąsiedzi, zobaczywszy ogień, 
pospieszyli natychmiast z ratunkiem.

— Dziecko spalone. Dwuletnie dziecko 
dr. Kałorzewskiego w Wiedniu, dziewczynka Ste­
fania zbliżyła się do pieca, w którym się wła­
śnie paliło, wskutek czego sukienka na dziecku 
zapaliła się i zanim można było pospieszyć z 
ratunkiem, dziecko spaliło się na węgiel.

— Okropny wypadek. Siedmioletni 
chłopak Jan Kalacz zastrzelił w Miskolczu ba­
wiąc się strzelbą, 70-letniego dziadka swego Je­
rzego Kalacza.

— W ęgier w śród  B oerów . Agencya 
węgierska „Hungaria" zapewnia, że znany ge­
nerał Boerów, Łukasz Mayer jest z pochodzenia 
żydem węgierskim. Urodzony w Debreczynie, 
obecny geneiał bawił dłuższy czas w Gracu, 
gdzie przyjął wiarę chrześcijańską. Udawszy się 
następnie do Transvaalu, ożenił się tam i osiadł 
na stałe. Dziś walczy on na czele Boerów jako 
jeden z ich głównych dowódców.

— ster halonów. Z Paryża donoszą, że 
niewymieniony członek paryskiego klubu aero- 
nautów złożył 100.000 fr. jako nagrodę w ciągu 
lat 5 wypłacić się mającą za wynalezienie spo­
sobu sterowania balonem.

— Zapomniany ojciec. Jeden z dzien­
ników wiedeńskich opowiada ciekawą historyę. 
Pani K. wybrała się z mężem i córkami na 
b a l; bawiono się doskonale, panny miały ado­
ratorów wielu, to też gdy przyszło do odjazdu 
z balu, aż do drzwiczek powozu, towarzyszyła 
im wyfraczona rzesza, zasyłając gorące poże­
gnanie i życzenia „Do widzenia!" Powóz ru­
szył z miejsca, potoczył się ulicami, w domu 
zaspany stróż otworzył bramę i niebawem pani 
z panienkami zabierały się do spoczynku, gdy 
nagle spostrzegły, że im czegoś brakuje.... Nie 
umiały sobie wytłómaczyć, czego właściwie, aż 
sprytna służąca zoryentowała się rychło i przy­
pomniała, że nie ma.... pana. Rada na prędce 
zwołana postanowiła wysłać stróża z dorożką do 
kasyna, gdzie sio  bal odbywał. W sam czas 
zjawił się tam cerber domowy, bo właśnie słu­
żba kasynowa chciała niefortunnego ojca oddać 
w ręce sprawiedliwości, jako „włamywacza". 
Pokazało się, że biedny staruszek, włócząc się 
ze swemi paniami już piątą z rzędu noc po ba­
lach, wynalazł sobie wygodny kącik między kre­
densom a piecem, zasunął się ekranem i spał 
snem sprawiedliwego, podczas gdy córeczki ha­
sały. Balownicy *się rozjechali, służba pogasiła 
światła, a on spał ciągle, póki go chłód nie 
obudził. Wtedy zoryentował się w sytuacyi i 
począł szukać wvvjścia po omacku, a służba 
sądząc, że się złodziej zakradł, narobiła alar­
mu. Najlepszy był stróż, który wioząc pana do 
domu, tak filozował: „Zdarza się, że ktoś za­
pomni mufkę lub rękawiczki, ale, aby człowieka 
zapomnieć na balu.... no! no!...“

— Zamach na burmistrza. O zama­
chu na drugiego burmistrza donoszą z Kilonii : 
Do biura burmistza Loreya zgłosił się jakiś 
człowiek, żądając wydania swoich papierów. Bur­
mistrz polecił mu udać się do sekretarza. Petent 
zapytał się burmistrza, czy tenże go zna, a na 
odmowną odpowiedź dobył rewolweru, wołając : 
No, to mnie pan poznasz. Burmistrz chwycił je ­
dnak napastnika za rękę i oddał go policyi, 
która stwierdziła, że napastnik nazywa się 
Schiitt. Dochodzenie wykazało, że Schiitt u- 
mysłowo chory, poprzednio znajdował się już w 
szpitalu waryatów.

— Kradzież 400.000 fr. Niezwykle 
zuchwała kradzież popełniona została w Paryżu, 
w biały dzień, bo o godz. 10 ej rano, w jednej 
z najruchliwszych dzielnic. Z zarządu kolei pół­
nocnej, przy ulicy Duncjuerke miano przewieźć 
do banku Francuskiego 450.000 fr, w bankno­
tach, umieszczonych w dwóch workach; w je­
dnym znajdowało się 50.000, w drugim 400.000 
franków, — a nadto 180.000 fr. w srebize. 
Dwaj zaufani ofieyaliśei kolejowi, Ohapoutot 
i Ohristophe przenosili cenne worki na wóz, 
stojący przed gmachem zarządu i mieli pilnować 
przewozu, Christopbe złożył worek z 400.000 fr. 
przy woźnicy i wrócił do biura po srebro, Cha- 
poutot zaś strzegł wozu. Naraz mężczyzna jakiś, 
przyzwoicie ubrany, zbliżył się do niego i trzy­
mając kapelusz w ręku, zapytał o drogę na bul­
war Magenty. Ohapoutot, odwróciwszy się,̂  dał 
odpowiednie wskazówki, a po chwili, drugi ja ­
kiś mężczyzna znów go zapytał o diogę do innej 
dzielnicy miasta. Ohapoutot i tego objaśnił, gdy 
zaś niezwłocznie potem nadszedł Ohristophe i 
wsiadajac na wóz. zapytał gdzie worek z 400.000 
fr.,2 spostrzegli, że zniknął._ Puścili się natych- 
miast; w pogoń za owymi nieznajomymi, ktoizy 
pytali o drogę, daremnie. Nie ulega wą­
tpliwości, że działali oni w poiozumieniu z kimś 
trzecim, którzy przez ten czas, gdy pytali o in- 
formacye, z niesłychaną zręcznością skradł wo­
rek z wozu. Wszelkie poszukiwania policyi oka­
zały się dotąd próżne, na ślad złoczyńców nie

‘ natrafiono.

Mai liiM yslycm
(Mr.) Z teatru. Do wczorajszego dru­

giego przedstawienia sympatycznej „Opieki woj­
skowej" Stanisława Bogusławskiego dodano je- 
dnoaktowy obraz dramatyczny „Chrzest ognia". 
Autor jego, a raczej autorka, różne bowiem ce­
chy charakterystyczne zdradzają niewieście pióro, 
debiutuje widocznie na niwie dramatycznej. Prze­
mawia za tem nietylko zupełnie tu nieznany pseu­
donim : Lechita, ale stwierdza wyrażone zdanie 
również i robota sceniczna.

Autorka miała chęci jak najlepsze i naj­
zacniejsze. Pragnęła ona w obrazku dramaty­
cznym odtworzyć w obec tysiąca widzów kar­
tkę z dziejów martyrologii biednego ■ ludu w 
Chełmszczyźnie. Jest to jedna zaledwie chwila 
owej krwią i łzami pisanej historyi, ależ z dru­
giej strony wiemy to wszyscy dobrze, że we 
wspomnianym zakątku z takich momentów skła­
dają się przeważnie dnie, miesiące i lata; cza­
sem tylko i to na krótko błyśnie jutrzenka na­
dziei, by zbyt rychło zmienić się w jedno roz­
czarowanie więcej.

Już powyższe ogólnikowe słowa tłómaczą 
treść dramatu: w zapadłej wiosce odbywa się 
przymusowe nawracanie, jedni ulegają wcześnie, 
drudzy trzymają się w obec zachęty i gróźb od­
pornie. Nahaj ki i kontry bucye nie wywierają 
pożądanego skutku. Do chaty biedaka zagląda 
jednak nowy wróg w postaci głodu, grożącego 
nietylko jemu, ale ukochanej żonie i niechrzczo- 
nyui dotąd drobnym dzieciom. W obec tego no­
wego nieproszonego gościa chłop ohwilowo mię­
knie i w milczeniu pozwala w swojem imieniu 
podpisać podsunięty mu „papier"; wpływ je­
dnak gotowej na męczeństwo żony przyprowadza 
go do opamiętania: zaprasza sąsiadów na stypę, 
by wobec gości i przybyłych do wsi kozaków 
spalić się z całą rodziną w starej szopie.

Temat to dla nas rzewny i łatwo chwytający 
za serce, jeśli jednak należyte wywrzeć ma wra­
żenie, musi być opracowany z ogromnem znaw­
stwem przedmiotu i temperamentem scenicznym. 
Autorka — powtarzam — miała jak najlepsze 
chęci, niestety dyletantyzm nie pozwolił jej na­
leżycie przedstawić zmiany psychologicznej, do- 
konywującej się w duszy osaczonego ze wszyst­
kich stron biedaka; nie ustrzegł jej przed uży­
ciem efektów zbyt drastycznych, to znowu nadto 
zużytych. W każdym jednak razie, pamiętając o 
tem, że mamy z debiutem do czynienia, przyznać 
musimy, iż pomimo wszelkich błędów i niedosta­
tków, wczorajsza jednoaktówka źle o przyszłości 
nie wróży, przeciwnie — pozwala mieć nadzieję, że 
w rzędzie pracujących dla sceny stanie nowa siła, 
pełna dobrych chęci i zapału dla sztuki.

Artyści usiłowali grać jak najlepiej, dokła­
dali też wszelkich starań, by obraz dramatyczny 
Lechity głębokie wywarł wrażenie. Że zamiar 
ten niezupełnym uwieńczony został skutkiem — 
nie ich chyba wina. Dobrą rodzinę włościańskich 
męczenników tworzyli p. Chmieliński oraz panie 
Stachowiczowa i uroczo bardzo wyglądająca Na- 
łęczówna. Prócz tego na pochlebną wzmiankę 
zasługują pp. Wysocki, Jaworski, Kwiatkiewicz, 
Hierowski, Sosnowski, Modzelewski i Neuman. 
Reżyseryi zrobilibyśmy uwagę, że wobec środków 
mechanicznych, jakimi na razie rozporządza na­
sza scena, możeby lepiej było usunąć przezna­
czoną na spalenie szopę w kulisy, a nie usta­
wiać jej frontem do widzów. I to muszę z przy­
krością dodać, że tłum wymaga koniecznie sta­
ranniejszego wyreżyserowania, winien on odczu­
wać grozę położenia i działać; wczoraj niemy i 
niewrażliwy patrzył spokojnie na bicie nahajka- 
mi, krępowanie sznurami starców i nawet na 
chrzest ognia biednego męczennika.

„Sen srebrny Salomei" w Krakowie. 
Dzięki uprzejmości pewnego znakomitego znawcy 
teatru, bawiącego chwilowo we Lwowie, otrzy­
maliśmy zajmujący prywatny list o przedstawie­
niu sztuki Słowackiego w Krakowie, który z 
wdzięcznością pospieszamy umieścić:

„Wczorajsze przestawienie „Srebrnego snu 
Salomei" wypadło o wiele lepiej, niż w ogóle 
przypuszczano; przynajmniej nic śmiesznego i 
ubliżającego geniuszowi Słowackiego nie było. 
Wystawa nadzwyczajnie staranna a urządzenie 
staroświeckiej komnaty wspaniałe. Mnóstwo prze­
ślicznych makat okrytych starą bronią, zdobiło 
ściany; olbrzymi komin uginał się pod ciężarem 
mis i dzbanów kunsztownych. Stroje kobiet sty­
lowe podług wzorów historycznych portretów.

P. Mielewski jako Sawa grał świetnie z 
żyeiem i ogniem stepowego mołojca. P. Bedna- 
rzewska i Siennicka wyglądały uroczo i ślicznie, 
ról bynajmniej nie popsuły, ale nie były dosyć 
młode na 16-letnią Salusię i 17 - letnią księżni­
czkę. P. Popławski grał bardzo dobrze. Najmniej 
zadowalał p. Tarasiewicz, za miękki i zanadto 
salonowy. Pan Kotarbiński grał jak za­
wsze — i był przedmiotem wielkich owacyj. 
Wręczono mu olbrzymi laurowy wieniec a po 
trzecim akcie podano mu z orkiestry duże dębo­
we puzdro i duży list w kopercie. Był to dar 
od hr. Andrzejów Potockich. Przedstawienie prze­
ciągnęło się do samej północy; antrakty zabija- 
jąco długie, a było ich wiele. Teatr przepełniony, 
publiczność oklaskiwała każdą scenę; słuchano
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sztuki z prawdziwym pietyzmem i nikt się przed 
końcem nie ruszył".

Z Tow. sztuk pięknych. Z powodu 
urządzenia specjalnych wystaw sztuk graficznych 
i artystycznego przemysłu, sale wystawowe Tow. 
przyjaciół sztuk pięknych zamknięte będą przez 
kilka dni dla publiczności.

O wspomnianej przygotowującej się wysta­
wie podamy wkrótce bliższe szczegóły.

Koncert. Wszystkich miłośników muzyki 
czeka nader wielka roskosz artystyczna. Dnia 5 
kwietnia bowiem da się słyszeć po raz pierwszy 
we Lwowie dr. Lierhamer, którego przepyszny 
głos zjednał mu sławę znakomitego śpiewaka. 
Dr. Lierhamer jest Polakiem mieszkającym w 
Wiedniu, gdzie obok praktyki lekarskiej, poświęca 
się sztuce. Dawał on koncert w Wiedniu, Ber­
linie, Krakowie i t. d., i wszędzie wywołał pra­
wdziwy entuzyazm.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś we wtorek po raz pierwszy w tym sezo­
nie: „Robert dyabeł", wielka opera w 5 aktach 
Mayerbeera Występ Teresy Arklowej, Mateusza 
Schlaffenberga i Juliana Jeromina.

We środę po raz drugi (na ogólne żąda­
nie) „Wioek i Wacek", komedya w 4 aktach 
Zygmunta Przybylskiego.

We czwartek po raz czwarty i ostatni 
„Otello" wielka opera w 4 aktach Józefa Yer- 
diego. Przedostatni występ Teresy Arklowej, 
Mateusza Schlaffenberga, Józefa Szymańskiego i 
Władysława Paszkowskiego.

W piątek po raz pierwszy „Helena de la 
Seiglieró", komedya w 4 aktach Juliusza San- 
deau z panią Stachowicz w roli tytułowej.

W sobotę o godzinie 8 po południu dla 
młodzieży szkolnej „Sybir", sztuka w 4 aktach 
Józefa Maskoffa.

Najbliższemi nowościami będą:
„Futro bobrowe", komedya w 4 aktach 

Gerharda Hauptmana.
„Tosca", sztuka w 4 aktach Wiktoryna 

Sardou.
„Pani de Lavalette“, sztuka w 4 aktach 

Emila Moreau.
Ze wznowień:
„Polowanie na zięciów", komedya w 4 

aktach Labicha i Delacour.
„Mąż z grzeczności", komedya w 3 aktach 

Adolfa Abrahamowicza i Ryszarda Ruszkow­
skiego.

„Na jedną kartę", dramat w 5 aktach 
Henryka Sienkiewicza.

„Spazmy modne", komedya w 3 aktach 
Wojciecha Bogusławskiego.

D i ; *  Kasa m mm
Lwów, 27 marca.

Dzisiaj oj godzinie 10 min. 30 przed 
południem odbyło się zwyczajne walne zgro­
madzenie Towarzystwa galicyjskiej Kasy o- 
szczędności we Lwowie pod przewodnictwem 
zastępcy przewodniczącego p. Stanisława N i e- 
z a b i t o w s k i e g o .

Zagajając obrady walnego zgromadzenia 
przedstawił przewodniczący najpierw Komisa­
rza rządowego c. k. radcę Namiestnictwa dr. 
J. A. O z e ż o w s k i e g o  a następnie w prze­
mowie swej zaznaczył, że wydział Kasy o- 
szezędności przychodzi na walne zgromadze­
nie w tym roku również z prośbą o odpisa­
nie znacznej sumy w skutek poniesionych 
strat (975.661 zł. 101/* et.). — Na pokrycie 
tych strat jeszcze wystarczy fundusz rezerwo­
wy, w przyszłości zaś starać się będzie wy­
dział dobrą admimstracyą fundusz rezerwowy 
stopniowo uzupełniać.

Z porządku dziennego referował dr. Jó­
zef P a j ą k  sprawozdanie z czynności wydzia­
łu Towarzystwa gal. Kasy oszczędności za r. 
1899. Przedstawiając agendy wydziału w r. z. 
zawiadomił zgromadzenie, w jakiem stadyum 
znajdują się interesa Kasy oszczędności z pp. 
Szczepanowskim, Wolskim i Odrzywolskim. 
Z wyjaśnień referenta wynika, źe propono­
wana sprzedaż Schodnicy leży w interesie ga­
licyjskiej Kasy oszczędności, administracya 
zaś terenów kopalnianych we własnym zarzą­
dzie nie doprowadziłaby do celu. Wspomniał 
dalej mówca o bardzo korzystnej ofercie, ja ­
ką wniósł niejaki p. de Meyral proponując 
jako cenę kupna za Sehodnicę kwotę!)1/* mi­
liona koron. Gdyby sprzedaż ta przyszła w 
rzeczywistości do skutku pod warunkami, ja ­
kie podaje p. Meyral, Kasa oszczędności nie 
tylko uratowałaby wkładki członków, ale ura­
towałaby z funduszu rezerwowego około 50 
tysięcy zł.

Następnie omawiając sprawę budowy 
miejskiego Muzeum przemysłowego, przed­
stawił mówca szczegółowo przebieg tej spra­
wy od ezasu znanego runu. Zdaniem mówcy 
kasa obecnie na ten cel, prócz udzielonych
250.000 zł. ani centa już więcej dać nie 
może.

Przechodząc następnie do omówienia re- 
organizacyi etatu urzędników galicyjskiej Kasy 
oszczędności, wykazywał mówca, że według 
propozycyi wydziału na powiększenie etatu u- 
rzędników potrzebaby było o 6.000 zł. więcej 
jak dotychczas. Co się zaś tyczy sprawy do­
chodzeń, kto ponosi winę kilku milionowych 
strat Kasy oszczędności, to sprawa ta na ra­
zie z powodu braku aktów sądowych nie mo­
gła być załatwioną.

P. Z. K ę d z i e r s k i  zabrawszy głos 
w sprawie Muzeum miejskiego zaznaczył z na­
ciskiem, źe Kasa oszczędności wzrost swój 
zawdzięcza przedewszystkiem mieszczaństwu 
lwowskiemu i że stosunki Kasy do gminy 
były do niedawna jak najlepsze. Kasa oszczę­
dności ma obecnie moralny obowiązek dopro­
wadzić do skutku tę budowę, Czynem tym, 
tą swą ofiarnością postawiłaby, niejako po­
mnik ś. p. Włodzimierzowi hr. Dzieduszy- 
ckiemu, właściwemu twórcy Muzeum.

W  podobnym duchu przemawiali dalsi 
mówcy pp. dr. Głąbiński i Ciuchciński.

Przewodniczący p. Niezabitowski zwró­
cił jednak uwagę, że podobny wniosek może 
dyrekeya tylko przyjąć do swej wiadomości 
i rozpatrzenia, gdyż według statutu prze­
wodniczący nie może go poddać pod głoso­
wanie.

Imieniem Wydziału p. S o ł o  wi j  przed­
stawiał, że w sprawie budowy Muzeum wy­
dział nie mógł postąpić inaczej jak postąpił.

Dr. Bronisław Ł o z i ń s k i  w przemowie 
swej stanął w sprawie Muzeum przemysło­
wego na innein stanowisku, jak poprzedni 
mówcy. Oświadczył, że Kasa oszczędności naj­
lepiej zrobi, jeżeli załatwienie tej sprawy po­
wierzy rozstrzygnięciu sądowemu i nie będzie 
zważać wcale na pretensyę gminy.

Następnie uchwalono przyjąć do wiado­
mości sprawozdanie z czynności wydziału, po- 
czem na wniosek p. Gubrynowicza poleciło 
Zgromadzenie wydziałowi, aby jeszcze w tym 
roku zdał sprawę z kroków poczynionych prze­
ciw członkom dawnego zarządu, o ile oni 
przyczynili się do strat, jakie poniosła Kasa 
oszczędności.

Dr. D u l ę b a  zabrawszy głos w prze­
dmiocie niedopuszczenia przez przewodniczą­
cego wniosku w sprawie Muzeum przemy­
słowego, bronił wniosku i praw- gramy, za­
znaczając przy tem, że w razie odrzucenia po­
dobnych wniosków, walne zgromadzenie człon­
ków Towarzystwa gal. Kasy oszczędności by­
łoby właściwie zgromadzeniem manekinów. 
Ostatecznie wniosek w sprawie Muzeum prze­
mysłowego jeszcze raz zmodyfikowany do for­
my rezolueyi uchwalono przekazać dyrekcyi 
Kasy do rozpatrzenia i zdania sprawy na n_.:j- 
bliższem walnem zgromadzeniu.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
drugiego punktu, a mianowicie do zamknię­
cia rachunków i bilansu za r. 1899, które 
referował p. Eugeniusz Pierożyński.

Zamknięcie rachunkowe za rok 1899, 
które dyrekeya galicyjskiej Kasy oszczędności 
przedłożyła dzisiejszemu walnemu zgromadze­
niu członków, wykazuje 975.661 złr. 701/» ct. 
straty. Przyczyny strat poniesionych przez 
galicyjską Kasę oszczędności w ostatnich 
dwóch latach — jak zaznacza sprawozdanie — 
są tak znane, że nie potrzebują bliższego ob­
jaśnienia.

Zestawiając ruch wkładek w r. 1899, 
podnosi sprawozdanie, że gdy w ciągu 1899 
roku 68.863 stron włożyło ogółem 18,290.015 
złr., to 87.763 stron wyjęło 511,196,195 złr. 
Po nadzwyczajnych wypłatach w miesiącu 
styczniu na który to czas przypada głośny 
swego czasu run, nastąpił w miesiącu lutym 
zupełny prawie zastój wkładek, włożono bo­
wiem tylko 157.006 złr. a wyjęto 1,793.638 
złr. Dopiero w marcu po uchwalonej przez 
Sejm gwarancji kraju włożono 3,697.187 złr. 
ale wypłacano jeszcze 2,203,912 złr. a w 
kwietniu skutkiem dawniejszych wypowiedzeń 
3,801.559 złr. Od maja do października wa­
hały się wkładki i zwroty miesięczne między 
milionem a półtora milionem. Dopiero w osta­
tnich trzech miesiącach ubiegłego roku znowu 
zwroty przeważyły wkładki. I tak w paździer­
niku włożono 983.171 złr., wj7jęto zaś 1,200.000 
złr.; w listopadzie włożono 966.968 złr. wy­
jęto 1,038.742 z łr .: w grudniu włożono
1,126.598 złr. a wyjęto 1,442.600 złr. Objaw 
ten przewyżki zwrotów nad wkładkami był 
naturalnym wynikiem wielkiego zapotrzebo­
wania gotówki i wysokiej stopy, tak, że ka­
pitały znachodziły łatwo wyższe, niż w ka­
sach oprocentowanie.

Portfel wekslowy, który z dniem 1 sty­
cznia 1899 r. wynosił 7,830.861 złr., zmniej­
szył się do 3,902.915 złr. a to głównie sku­
tkiem przeniesienia weksli pp. Szezepanow- 
skiego, Wolskiego i Odrzy wolskiego w kwocie
1.366.000 złr. na rachunek interesów, prze­
niesienia na konto sospeso (weksel zaginiony)
80.000 złr. i oddanie do zaskarżenia 532 wo- 
csli na łączną sumę 2,758.866 złr.

W ciągu roku 1899 eskontowano, wzglę­
dnie prolongowano 17.881 sztuk weksli na 
sumę 16.083 zł. i w tymże roku spłacono, 
względnie prolongowano 17.610 sztuk weksli 
na sumę 16,207.886 zł. Mimo wielkiej wzglę­
dności dyrekcyi Kasy przy prolongatach i jej 
zadowalnianiu się najmniejszemi nawet spła­
tami, to jednak stan weksli w procesie wy­

nosił z końcem ubiegłego roku 874.441 zł., 
z której to kwoty odpisano 96.772 zł. jako 
nieściągalne, pozostało więc weksli w proce­
sie na 777.669 zł., ale i co do osiągnięcia 
tej sumy dyrekeya Kasy się nie łudzi i przy­
puszcza, że około 200 tysięcy zł. nie da się 
z niej ściągnąć.

Stan pożyczek hipotecznych wynosił z 
początkiem roku ubiegłego 19,846.861 zł’., a 
z końcem r. 1899 — 19,297.732 zł. Umniej­
szył się przeto o sumę 549.129 zł., pochodzą­
cą częścią ze spłat doraźnych a częścią ze 
spłat doraźnych amortyzacyjnych. W roku 
1899 zrealizowała Kasa tylko 62 pożyczek h i­
potecznych na 575.489 zł. Zaległość w od­
setkach od pożyczek hipotecznych wynosiła 
z końcem roku ubiegłego kwotę 276.613 zł. 
W egzekucyi było ogółem 95 pożyczek. Z tej 
liczby przypada 26 pożyczek hipotecznych na 
dobra a 69 pożyczek na realności. Z powodu 
częściowego lub całkowitego wyrównania za­
ległości cofnięto egzekucyj 47, przymusowej 
sprzedaży nieruchomości dokonano 3, pozosta­
ło zatem w egzekucyi z końcem roku 1899 
45 pożyczek.

Dalej zaznacza sprawozdanie, że Kasa 
oszczędności dla ratowania swych pretensyj 
nabyła majątek ziemski Bratkowice i real­
ność pod 1. 299 we Lwowie, a gdy gal. Ka­
sa oszczędności za czasów dawniejszego za­
rządu nabyła majętność Russocice i realność 
pod 1. k. 129 we Lwowie, w ciągu r. 1899 
miała dwa majątki ziemskie i dwie realności 
we Lwowie we własnej administraeyi. Dobra 
Russocice sprzedano za sumę 50.000 zł., co 
do innych nieruchomości zaś pertraktacye o 
sprzedaż dopiero są w toku. Na podstawie 
ceny kupna, uzyskanej za Russocice, oraz o- 
fert, wniesionych na realności lwowskie, od­
pisuje dyrekeya stratę na nabytych dobrach 
i realnośeiach w kwocie 82.482 zł. Dalsze 
straty na pożyczkach hipotecznych głównie z 
powodu dopuszczenia znaczniejszych zaległo­
ści ratalnych, oraz na dobrach Bratkowice 
nie są wykluczone, nie przekroczą jednak je- 
szczo kwoty 50.000 zł.

Z zestawienia sumy rozchodu bez wli­
czenia strat w kwocie 1,422.126 zł. 451/, ct. 
i sumy dochodu 1,869.033 zł. 92 ct. okazuje 
się niedobór w kwocie 53.092 zł. 53'/* ct.

Ten niedobór jednak zwiększa się nie­
mal aż do sumy miliona złr. przez straty : na 
wekslach 96 597 zł. 22 ct., skutkiem odpisa­
nia z pretensją do Szczepanowskiego i Wol­
skiego i t. d. 500.000 zł., na dobrach i real­
nościach 32 482 zł. 88 ct., z powodu podwój- 
nej wypłaty książeczki podczas runu 2081 zł. 
64 ct., z powodu niewłaściwej wypłaty z ra­
chunku procentów 1641 zł. 73 ct., na zali­
czkach na pensye 900 zł., na kursie elektów 
funduszu obrotowego 12.865 zł. 10 ct. Prócz 
tego dla pokrycia wątpliwych weksli w pim 
cesie 195.000 zł., dla pokrycia zaginionych 
weksli 80.000 zł., dla pokrycia niewłaściwej 
wypłaty różnym osobom 1000 zł., tak, że suma 
strat wynosi 975.661 zł. 10%  ct.

Bilan-s funduszu rezerwowego wynosił z 
dniem 31 grudnia 1899 r. 2,121.940 zł. 991,/* 
ct., a po odliczeniu straty za r. 1899 w kwo- 
975.661 zł. 101/* ct., pozostaje jako reszta 
funduszów rezerwowego suma 1,146.278 zł. 
89 et.

W końcu pod rubryką „Interesy w li- 
kwidaeyi" zamieszcza sprawozdanie galicyjskiej 
Kasy oszczędności wyłącznie rachunki Kasy 
z pp. Szczepanowskim, Wolskim i Odrzy wol­
skim. Stan tego interesu wynosił z dniem 
31 grudnia 1899 r. 5,899.944 zł. 29 ct.

Przyjmując to zamknięcie rachunkowe 
do swej wiadomości uchwaliło walne Zgro­
madzenie następujący wniosek do Sejmu:

„Wysoki Sęjin raczy w myśl §. 37 sta­
tutu udzielić Zarządowi galicyjskiej Kasy 
oszczędności we Lwowie absolut oryutn za 
r. 1899“.

Z kolei przystąpiono do załatwienia 
wn iosków wydziału w sprawie zmiany sta­
tutu, które referował dr. Tadeusz Sołowij.

Proponowane przez wydział zmiany sta­
tutu tyczą gię niektórych poprawek styli­
stycznych, zamiany waluty dotychczas obo­
wiązującej na koronową, terminu oprocent o- 
wania władek, lokacyi funduszów Kasy, wy­
powiedzeń i t. p. Ważną jest również zmiana 
paragrafu, orzekającego o udzielaniu kredytu 
na zastaw papierów wartościowych, mających 
pupilarne bezpieczeństwo oraz o zaliczkach na 
rachunek bieżący na podstawie własnych 
książeczek wkładkowych i papierów.

Te ostatnie zańczki mogłyby być udzielone 
tylko do 3/i wartości kursowej a nie wyżej od 
wartości imiennej. Kasa oszczędności miała 
by co do tych zaliczek prawo 8-dniowego 
wypowiedzenia rachunku. Dalsza proponowa­
na zmiana statutu polega na tem, że Kasa ma 
przyjmować w przechowanie gotówkę i papie­
ry wartościowe, które mają być przechowywane 
z zachowaniem ostrożności przepisanych dla 
kas publicznych.

Co do wniosku zmiany paragrafu, orze­
kającego o udzielaniu kredytu na zastaw pa­
pierów wartościowych oraz o zaliczkach na 
rachunek bieżący postawił dr. K o 1 i s c h e r 
wniosek, aby walne Zgromadzenie uchwaliło 
polecić dyrekcyi i wydziałowi zbadanie spra­

wy założenia przy oddziale hipotecznym Kasy 
oszczędności zakładu emisyjnego listów hipo­
tecznych i przedłożenie następnemu walnemu 
Zgromadzeniu ewentualnego wniosku w kie­
runku zmiany odpowiedniego paragrafu statutu.

Na tem o godzinie 1*30 po południu 
z powodu braku kompletu zamknął przewo­
dniczący posiedzenie, naznaczając następne na 
jutro rano godzinę ’10.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Cennik g iełd y  wiedeńskiej. Z Wie­

dnia telegrafują: Na wczorajszem plenarnem 
posiedzeniu wiedeńskiej Izby giełdowej obra­
dowano nad petycyami w przedmiocie znie­
sienia notowań procentowych na giełdzie wie­
deńskiej. Izba przekazała te petycye komite­
towi dla notowań kursowych z poleceniem, 
aby jak najrychlej przedłożył sprawozdanie.

B erlin , 27 marca. Dziś ukonstytuuje 
się nowa giełda zbożowa (Producten borse). 
Olicyalne notowania cen rozpoczą się w przy­
szłym tygodniu.

W iedeń, 27 marca. Targ zbożowy. — 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na wiosnę 7-65 do 7-66, na maj-czerwiec 
7-66 do 7-67, na jesień 7-85 do 7-86. Żyto 
na wiosnę 6‘67 do 669,  na maj-czer­
wiec 6’70 do 6-72, na jesień 6 85 do 6-86, 
Kukurudza na maj-czerwiec 5'59 do 5'60, 
na czerwiec-lipiec — -— do —•— , na lipiec- 
ierpień 5*68 do 5*70. Owies na wiosnę 
5'26 do 5‘28, na maj-czerwiec 5*32 do 
5-33, na jesień 5 61 do 5'63. Rzepak na 
sierp.-wrześ. 13 20 do l3  30. Olej rzepakowy na 
kwieeień-maj 38'— do 34' . Tendeneya:
słaba. Pogoda; piękna.

Budapeszt, 27 marca. Targ zbożowy. — 
(Kursa w koronach i  po 50 Mg.) Pszenica 
na kwiecień 7 45 do 7'46, na październik 
’7'68 do 7'69. Zyto na kwiecień 6 81 do 
6'32, na październik 6'51 do 6'52. Owies na 
kwiecień 4 91 do 4'92. Kukurudza na maj 
5*80 do 5 31. Rzepak na sierpień 12-95 do 
13-—■. Oferty na pszenicę: mierne. Chęć ku­
pna: słaba. Tendeneya: spokojna. Pogoda: 
piękna.

Berlin, 27 marca. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84-80, 
Spirytus 48-80.

F rankfurt, 27 marca. Austryackie 
Kredyty 234 50, Koleje państwowe — , 
Alpiny — -—, Disconto 197*60, Laura 279*25.

Paryż, 27 marca. (Giełda wieczorna): 
Trzyprocentowa renta 101*27. Mąka 26’50.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 26 55 do 26 65, loco Ołomu­
niec 25'20 do 2540, loco Berno-Wiedeu 
25-20 do 25 40, za kwiecień loco Aussig 26 60 
do 26’70. Cukier w kostkach: prim a 86 75 
do 87-—, secunda 86'25 do 86'50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 39*60 do
40-— . — Nafta kaukaska: transito Tryest 
15-50 do 18 — , galicyjska przeźroczysta
41-50 do 42 50. Ceny w koronach.

Targ zbożowy.

Lwów, 27go marca. Pszenica gotowa 
1460 do L5 20, pszenica na termin a 14-— do 
14 80, żyto gotowe 11-20 do 11-50, żyto na 
te rm in a l i -— do 11-20, owies obroczny go­
towy 10’50 do 11'— , owies na termina 10' — 
do 10-50, jęczmień pastewny 9'80 do 10 50, 
jęczmień browarniczy 12-— do 14-— , groch 
do gotowania 18-— do 20'— , wyka 11 '— do 
do 12'— , nasienie lniane — *— do — *— , na­
sienie konopne — 1— do — •—, bób — *— 
do — '—, bobik 11.— do 12-— , hreczka— *— 
do — , koniczyna czerwona gałicyj ska 150-— 
do 180'—, biała 100'— do 140'—, tymotka 
48 '— do 64'— , szwedzka 140'— do 170 '— , 
kukurudza —'— do — •—, nowa — ■— do 
— •— , chmiel stary — •— do — '— , nowy za 
65 kilo — •— do —' —, rzepak 22'50 do 
2 8 '—, groch pastewny 1150 do 12-—.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 35 '— 
do 36 50, na terrnin 8 6 '— do 37'— , waran-
ty do —' —.

W iedeń, 27 marca. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego)

Na wczorajszy targ spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 4064 
sztnk.

W  tem było z Galicyi 556 sztuk, z Bu­
kowiny zaś 24 sztuk.

Przebieg targu spokojny.
Ceny podniosły się o 33 ł/a groszy.
Niesprzedanych pozostało 96 sztuk.
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W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­

dano : 108 sztuk po 54 do 62 K., 227 sztuk 
po 63 do 67 K., 208 sztukjjpo 68 do 72 K., 
29 sztuk po 73 do 79 K.

B u h a j e  podtuczone bez różnicy po­
chodzenia kupowano po 52 do 67 K.;

k r o w y  podtuczone po 52 do 62 K. 
bydło c h u d e  po 84 do 51 K.; wszystko 

licząc za centnar metryczny ż y w e j  wagi.

OSTATNIA POCZTA
Najd. Arcyksiążęta Otton i Ferdynand 

Karol powrócili z Egiptu do Wiednia.

Wczorajsza Wiener Abendpost donosząc, 
że nowy statut i regulamin wyborczy dla mia­
sta Wiednia otrzymał już sankcję Najwyższą, 
poświęca nowemu statutowi obszerne uwagi i 
polemizuje z wywodami poszczególnych dzien­
ników, kończy zaś twierdzeniem, że Bząd 
wprawdzie świadom jest tego, iż nowy statut 
nie odpowiada wszystkim usprawiedliwionym 
rekryininacyom i żądaniom, musiał jednak 
liczyć się z sytuacyą, pozytywne załatwienie 
tej sprawy było bowiem konieczne.

Dzienniki utrzymują, że P. Prezes ga­
binetu dr. Koerber zaprosił w niedzielę do 
siebie przywódcę stronnictwa postępowego w 
J&adzie miejskiej, dr. Yoglera, aby omówić z 
nim kwestyę reformy wyborczej. -Dr. Koer- 
ber wykazywał, że reforma taka, jaka obec­
nie wyszła z obrad sejmowych, nie krzywdzi 
żadnego stronnictwa, i że dlatego nie ma po­
wodu do tego, aby radni postępowi składali 
mandaty. — Decyzja postępowej grupy ra­
dnych jeszcze w tej sprawie nie zapadła.

Sonn- und Montags- Ztg. twierdzi, że 
merytoryczne obrady o wspólnym budżecie 
na r. 1901 rozpoczną się już w ciągu nastę­
pnego tygodnia. W tym celu przybyć mają 
do Wiednia pp. Koloman Szell, węg. minister 
skarbu dr. Lukacs i węg. minister obrony 
kraj. br. Fejervary.

Dr. Edward Gregr przemawiał w nie­
dzielę przed wyborcami w Pradze, występu­
jąc gwałtownie przeciwko umiarkowanej ta­
ktyce klubu młodoczeskiego. Gregr nazwał 
zaniechanie obstrukeyi przy ustawie o kon­
tyngencie rekruta szaleństwem. Zdaniem jego 
Czesi, chcąc urzeczywistnić prawnopaństwo- 
we aspiracye, wprzód obalić muszą parlament 
i dualizm. Mowie Gregra towarzyszyły bez- 
ustannie oklaski, ale przy odczytaniu rady­
kalnej rezolucyi wybuchła między radykalny­
mi a Młodoczechami sprzeczka tak gwałto­
wna, że przewodniczący musiał zamknąć zgro­
madzenie.

W Bernie morawskie m odbył się wczo­
raj wybór uzupełniający do sejmu z pierwsze­
go ciała wyborczego. W miejsce Namiestnika 
hr. Zierotina wybrany został hr. Yetter von 
der Lilie trzema głosami, gdyż wogóle wię­
cej nie oddano.

W Zatecu, w Czechach, onegdaj odbyło 
się zgromadzenie niemieckiego stowarzyszenia 
ludowego, na którem pp. Kittel i Iro prze­
mawiali tak gwałtownie, że musiano zgroma­
dzenie rozwiązać.

W pruskiem ministerstwie spraw we­
wnętrznych w Berlinie odbywają się ciągle 
konferencye w sprawie braku robotników. W 
naradach tych biorą udział wyłącznie posło­
wie konserwatywni i reprezentanci rządu. Mi­
nister oświadczył gotowość poczynienia pe­
wnych ulg co do zatrudnienia robotników 
polskich z Królestwa Polskiego i Austryi, 
zalecał jednakże rolnikom, ażeby sprowadzali 
robotników innej narodowości n. p. Szwedów, 
hołyszów, Włochów i Niemców z Austryi za­
miast Polaków. — Łatwiej to zalecać niż wy­
konać pisze z tego powodu Germania. Ro- 

tnicy tych narodowości nie są tak potulni, 
przytem nie będą pracowali za tak niską pła- 
l \ ;  >T r°botnicy polscy. Mimo więc wszelkich 
tunk O b ły c h  rad“ ministra, jedynym ra- 
riai ie?  /nlników  niemieckich pozostaną i na- 
dał r°botnicy Polacy.

Iio7no^lr.^er^ a ' e 0(lbyło sie onegdaj bardzo 
Drzeciwkor 7^ft<D-enie celem zaP1-otestowania

Spielhagen i S  ^ o p tm a n n , budermann, 
Sudermann doniósł P ę d z e n i a
towarzystwo tak zw’ r  T ®

S ic tw o  t t o w S y l ^ ^ ^  £

którego bohaterem jest ambasador niemiecki 
przy dworze rossyjskim ks. Badolin. Na balu 
w Ermitażu uczuł się ks. Badolin dotknięty 
tem, że wielki książę Włodzimierz zauważył 
w rozmowie z pewną damą, iż nie ma nic nu­
dniejszego, jak niemiecki dyplomata. — Ks. 
Badolin, dowiedziawszy się o tem, żalił się 
przed małżonką wielkiego księcia Włodzimie­
rza, Maryą Pawlówną, która jest meklembur- 
ską księżniczką. Ta odpowiedziała, iż dzis jest 
tylko rossyjską wielką księżną i nie przyj­
muje podobnych zażaleń. Wtedy udał się am­
basador do obecnego na balu ministra hr. 
Murawiewa. — Ten chciał załagodzić niepo­
rozumienie pomiędzy ks. Badoiinem a wiel­
ką księżną i skłonił go, by ją  przeprosił za 
popełniony nietakt. Tymczasem wielka księ­
żna odmówiła w ogóle dalszej z nim rozmo­
wy, w skutek czego powstała pogłoska, iż ks. 
Badolin opuści wkrótce stolicę rossyjską.

Neradeutsche M ig. Zg  otrzymała atoli 
upoważnienie do stwierdzenia, że obiegająca 
w ostatnich dniach pogłoska o mającem rze­
komo wkrótce nastąpić odwołaniu ambasadora 
niemieckiego w Petersburgu ks. Badolina, 
jest zupełnie bezpodstawna.

Obiega pogłoska, potrzebująca jednak 
bardziej niż każda inna potwierdzenia, że ks. 
Ferdynand Bułgarski zaręczy się wkrótce 
z wielką księżniczką rossyjską Heleną, córką 
w. księcia Włodzimierza, liczącą lat 21.

W obec doniesienia dzienników, że po­
seł rossyjski w Belgradzie, Mansurow, otrzy­
mał polecenie, aby zerwał wszelkie sto­
sunki z rządem serbskim, zapewniają z kół 
dobrze poinformowanych w formie jak naj­
bardziej stanowczej, iż doniesienie to jest wy­
mysłem tendencyjnym, pozbawionym wszel­
kiej podstawy. Mansurow był przed kilkoma 
dniami ze zwykłą wizytą u prezydenta m ini­
strów, a nic zgoła nie wskazuje, jakoby serb- 
sko-rossyjskie stosunki pogorszyły się w osta­
tnim czasie.

Według depesz z Bzymu, powieściopi- 
sarz Gabryel d’Anunzio, który dotychczas ja­
ko poseł zasiadał na prawicy, przyłączył się 
do stronnictwa radykalnego. Gdy ostatnim 
razem wszedł na posiedzenie, oświadczył: 
„Przy was jest siła i życie; inni tylko jeszcze 
wydają z siebie rzężenie przedśmiertne11. W i­
docznie autor chorobliwych romansów, w ży­
ciu poiityaznem używa określeń, zaczerpnię­
tych ze swych utworów.

Paryski M atin  donosi, że jest upowa­
żniony do oświadczenia, iż protest sułtana 
Marokka przeciwko obsadzeniu przez Francu­
zów oazy Insala był czysto formalnej natury 
i nie da żadnego powodu do jakichś kornpli- 
kacyj między Francyą a Marokkiem.

Wyższa Izba kortezów portugalskich zaj­
mowała się w sobotę odjazdem ekspedycyi 
wojskowej, składającej się z 750 ludzi, prze­
znaczonych do Mozambiku. Minister wojny 
oświadczył, że oddział ten zostaje wysłany 
dla wzmocnienia w Mozambiku garnizonu, 
złożonego z tubylców, zastępujących dotych­
czasową europejską załogę.

W angielskiej Izbie gmin w ciągu obrad 
nad budżetem służby cywilnej, Irlandczyk Fa- 
rell postanowił wni >sek, aby coś więcej zro­
bić dla uniwersytetów irlandzkich ze względu 
na katolików, mianowicie dla teologicznych 
fakultetów w tych uniwersytetach. Lord Bal- 
four bardzo gorąco przemawiał za tym wnio­
skiem, który jednakże odrzucony został 177 
głosami przeciw 91.

New-York Herald donosi z Manili, sto­
licy Filipinów, że Tagalowie przygotowują się 
na rozpoczęcie nowej akcyi zaczepnej z nasta­
niem deszczowej pory roku. Organizacja ich 
jest doskonała i kierownictwo wojskowe bar­
dzo umiejętne. Władze tagalskie, ustanowione 
przez Amerykanów, łączą się z powstańcami 
a nawet zbierają pomiędzy ludnością składki 
na cele wojenne. Podróżni amerykańscy, któ­
rzy w celach handlowych objechali całą wy­
spę, twierdzą, że ludność wszędzie łączy się 
z powstańcami. Po całym kraju krążą bro­
szury i pisma ulotne, wykazujące obłudę Ame­
rykanów. Z jeńcami filipińskimi Amerykanie 
obchodzą się jak z pospolitymi zbrodniarzami. 
O wyprawie, którą gen. Bates przedsięwziął 
w głąb wyspy, nic nie wiadomo, ponieważ 
komunikacja z nim jest przerwana. W dziel­
nicach południowych toczą się nieustanne 
walki między Amerykanami a powstańcami. 
Filipińczycy nacierają zawsze znienacka i ury­
wają Amerykanom codziennie kilku ludzi.

Według więc tych wiadomości, panowa­
nie Amerykanów na wyspach nie jest jeszcze 
zapewnione, jak telegrafował przed miesią­
cem gen. Otis.

fflTjT m

Wiedeń, 27 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza : Najj. Pan sankcjonował nowy statut 
gminny i reformę wyborczą miasta Wiednia.

P. Prezydent Ministrów nadał opróżnio­
ną posadę starszego inspektora w zakładzie 
dla badania środków spożywczych w Krako­
wie — chemikowi Leonowi M a r c h l e w ­
s k i e mu .

Obwieszczenie Ministerstwa skarbu za­
rządza, że waluta koronowa ma być wyłącznic 
walutą krajową przy eraisyi papierów warto­
ściowych.

Wiedeń, 27 marca. Najd. Arcyksiąże 
Farnciszek Ferdynand udaje się dziś rano 
do Opeki w Kroacyi.

Wiedeń, 27 marca. P. Prezydent Mi­
nistrów dr. Korber przyjmował wczoraj depu- 
tacyę, która przybyła pod przewodnictwem 
posła Auspitza i wręczyła petycyę, domaga­
jącą się dla żydów, poddanych austryackich, 
ochrony zagwarantowanej im ustawami zasa­
dniczemu P. Prezydent Ministrów przyjął de- 
putacyę bardzo życzliwie i wyraził ubolewa­
nie nad powodami skarg ludności żydowskiej, 
prosił, aby go wprost zawiadamiano o kaźdem 
uzasadnionem zażaleniu i oświadczył, że ze 
swojej strony wszystko uczyni, ażeby podda­
nym wyznania mojżeszowego zapewnić przy­
znane im ustawami równouprawnienie.

Wiedeń, 27 marca. Wiec delegatów 
austryackich Izb adwokackich, odbyty wczoraj 
w obecności P. Ministra sprawiedliwości hr. 
Spens-Booden, przyjął jednogłośnie wniosek 
referenta dr. Buzicki, tyczący się utworzenia 
stałej reprezentacji wszystkich austryackich 
Izb adwokackich. W dyskusji brali udział 
między innymi dr. Bosenblatt i Wilkosz z 
Krakowa, Mester z Przemyśla, Steiermann 
z Sambora. Następnie przedmiot dyskusyi sta­
nowiły wnioski, tyczące się położenia adwo­
katów, wytworzonego przez nową procedurę 
cywilną. Beferent poseł na Sejm Benediki 
wniósł kilka rezolucyj tyczących zniesienia 
całego szeregu usterek w praktycznem zasto­
sowaniu procedury cywilnej, jak ograniczenia 
prawa przemawiania adwokatów oraz innych 
tego rodzaju wadliwości. W dyskusyi pod­
niesiono kilkakrotnie skargi przeciwko inter­
pretacji nowej procedury cywilnej, przeciwko 
traktowaniu adwokatów przez sędziów i przeciw 
rzekomo nieprzyjaznemu usposobieniu panują­
cemu przeciw adwokatom wT administracyi są­
dowej. Głosowanie odłożono na dzisiaj.

Wiedeń, 27 marca. Obwieszczenie Mi­
nisterstwa wojny, wydane na podstawie do­
niesienia Najw. Urzędu ochmistrzowskiego, 
opiewa, że ponieważ małżeństwo Cesarzewi- 
czowej-Wdowy Stefanii z hr. Lonyayem nie jest 
równe rodem (ebenbiirtig), przeto w obrębie 
granic Monarchii austro-węgierskiej nie należy 
się Hrabinie Lonyay ani tytuł _ „Królewska 
Wysokość11, ani ranga księżniczki belgijskiej 
ani księżnej sasko-koburskiej.

Hclsingfors, 27 marca. Urzędowa Fin- 
landzkaja Gazeta donosi, że zastępcą towa­
rzysza ministra sekretarza stanu dla Finlan- 
dyi zamianowany został dotychczasowy na­
czelnik kancelaryi finlandzkiej, hr. Arnfeld.

R zy in , 27 marca. Papież przyjmował 
wczoraj pielgrzymów z Morawii; w pielgrzym­
ce wziął także udział były Prezydent Mini­
strów hr. Thun.

P a ry ż , 27 marca. Temps pisze, że wie­
deńska konferencja pojednawcza stanowi ol­
brzymi krok naprzód w porównaniu z nie- 
ustannemi dotychczasowemi sprzeczkami i 
kłótniami stronnictw parlamentarnych._ Jest 
w tem zarazem i nagroda i równocześnie lo­
giczna konsekwencya rozumnych i usilnych 
wysiłków, ażeby umysły skierować na drogę 
dyskusyi, to znaczy pokoju.

Dzięki P. Prezydentowi Ministrów dr. 
Koerberowi przynajmniej częściowo ustąpi do­
tychczasowe sparaliżowanie Rady państwa.

P a ry ż ,  27 marca. W Izbie deputowanych 
odbywała się wczoraj dyskusja nad ostatniemi 
zajściami na wyspie Martynice, gdzie strze­
lano do strejkująeych robotników. _ Prezydent 
ministrów Waldeck-Rousseau oświadczył, że 
przesadzono w przedstawieniu niebezpieczeń­
stwa, jakiem groziła sytuacja tamtejsza. Rząd 
wdrożył śledztwo i prosi Izbę o współpraco- 
wnictwo w dziele przywrócenia porządku w 
Martynice. Izba akceptuje porządek dzienny, 
wyrażający zaufanie porządku. Dep. Laverue 
żąda zmiany porządku dziennego, na to rzuca 
się na niego dep. Simyan i uderza go. Po 
jakimś czasie udaje się obecnym rozdzielić 
walczących, poczem w dalszej dyskusyi uchwa­
lono porządek dzienny a następnie posiedzenie 
zamknięto.

Paryż, 27 marca. Umarł tutaj admirał 
Duperre.

Batuin, 27 marca. Rurociąg naftewy, 
ciągnący się na przestrzeni 214 wiorst wzdłuż 
kolei transkaukaskięj, skończono już budować 
; r « w iz v i  komisyi maiacei m  zbadać

ostatecznie. Średnica rur wynosi 8 cali a mogą 
one rocznie dostarczyć przeciętnie 60 milio­
nów pudów nafty.

Konstantynopol, 27 marca. Szwagier 
sułtana Machinud-ba.sza, (który jak wiadomo 
uciekł niedawno z Konstantynopola), wysłał 
z Genewy do sułtana telegram, zawierający 
rady co do przywrócenia równowagi w bu­
dżecie i protest przeciw podwyższeniu niektó­
rych podatków.

Anglia i Trgnsya&iL

Londyn, 27 marca. Times donosi 
z Bloemfontain pod datą 25 marca, że tak 
długi pobyt wojsk angielskich w Bloemfon­
tain spowodowany jest stosunkami panują­
cymi w okupowanej części kraju. Okolice po­
łożone za plecami siły zbrojnej muszą bez­
warunkowo być zupełnie uspokojone. Rządy 
wojskowe funkcjonują wprawdzie znakomicie 
należy jednak być nadzwyczajnie uważnym 
w postępowaniu z pozornie tylko lojalnymi 
mieszkańcami niektórych okręgów.

Londyn, 27 marca. W  izbie gmin o- 
świadczył Wyndham w odpowiedzi na odpo­
wiednie zapytanie, że w obec doniesień, iż 
w obozie Gronjego znaleziono eksplodujące 
pociski karabinowe, wobec licznych doniesień 
lekarskich o ranach zadanych temi kulami 
wielu angielskim żołnierzom, w końcu wobec 
odpowiedzi Krilgera i Stejna na protest mar­
szałka Robertsa przeciwko używaniu takich 
pocisków, dalsze postępowanie w tej sprawie 
jest na razie niemożliwem.

Londyn, 27 marca. D aily News do­
nosi z Bloemfontain z dnia 25 b. m.: Ge­
nerał French z jazdą powrócił tu, nie zetkną­
wszy się nigdzie z nieprzyjacielem. Znaczna 
liczba burgherów złożyła broń w tych okoli­
cach, w których był French.

Daily M ail donosi z Ladysmith 25 b. m.: 
Dziś rozeszła się tu wiadomość, że Boe- 
rowie silnie się ufortyfikowali i ciężkiemi 
działami obsadzili przesmyk van Reenen w gó­
rach Draken.uraken.

To samo pismo donosi z Kapsztadtu 
pod datą wczorajszą: Dziś wyruszyła z Kim- 
berley silua ekspedycya wojenna do Griąua- 
town.

Kapstadt, 27 marca. Gubernator Mili- 
ner udał się wczoraj do Bethulie.

Kapstadt, 27 marca. Ubiegłej nocy 
wybuchł tu wielki pożar, który zniszczył 
wielką ilość budynków, przyczem wiele aktów 
rządowych zostało silnie uszkodzonych.

Nowy Jork , 27 marca. W niedzielę 
odbył się w Baltimore wielki myting, na któ­
rym wyrażono sympatye dla Boerów. W my- 
tingu brał także udział były poseł transvaal- 
ski Montagu - White, który powiedział, że o 
bliskim końcu wojny nie ma mowy, i że na­
stąpią jeszcze zdarzenia, które zadziwią cały 
świat. ' __________

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 27 marca 1900. Zamknięcie

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 235*20, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 187-—, 
Akcye Angiobanku 124-75, Akcye Unionban- 
ku 154*— , Akcye Landerbanku 117-—, Akcye 
Bankrereinu 135*25, Akcye Bodencredit 252-—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —■—, 
Akcye Kolei państwowych 133-50, Akcye Ko­
lei Południowej 25 30, Akcye Tramway A ) 
133 25, Akcye Tramway B )  128-25, Akcye 
Kolei Elbethal 122-25, Akcye Kolei Pół­
nocnej 292-50, Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej — •— , Akcye Alpiny 261-—, Akcye 
Bima Muranyi 30 875, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 5 6 U - ,  Akcye Fabryki broni 
176-—, Akcye Tureckie tytoniowe 152-25, 
Obligacje węgierskiej indemnizac.yi 93*20, 
Renta majowa 99-30, Austryacka Renta koro­
nowa 99 50, Węgierska Renta koron. 93-55, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98'50, 
4 prc. Listy Banku krajowego 94-50, 4VS pre.
1. Listy Banku krajowego 100-25, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 92-40, 41/* prc. Listy 
Banku hipotecznego 98'— , 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-—-. 4 prc. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 96-25, 4 pre. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1898 98"25, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 91-25, Losy tureckie 121-— , 
Marki 118-65, Buble 255 75.

B e r lin , 27 marca. Giełda poranna. 
(Yorbórse). Akcye kredytowe 234-40, Towa­
rzystwo dyskontowe 197-50.

Tendencya silna.

Odpowiedzialny redaktor Adam KrechowUehi,
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Nadesłane.

Atelier dentystyczne
Lwów, ul. Hetmańska 6,

składające się z kilku oddziałów, w których wyko­
nują się: plombowanie, wyjmowane zębów bez bolu, 
wstawianie sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty. 
Z prowincyi nadesłane reperatury uskutecznia się 

odwrotnie. Atelier otwarte przez cały dzień 
D oktor den ty s ta

Wiktor* Jankow ski.
Co to  je s t  Q uliker O ats?  Quaker Oats zy­

skuje się przez zupełne obieranie najlepszego ame­
rykańskiego owsa. Młyny Quaker Oats mielą tylko 
osobliwy gatunek plautaeyjnego owsa. Jeśli więc 
owies obrany jest jak Quakor Oats, wtenczas produk, 
ten oddaje większe korzyści dla zdrowia i kuchni 
w ogólności jek  inne produkta, n. p. pszenica, ryżt 
ęczmień i t. p. Quaker Oats ma 16 prc. ciałka biał- 
owego i nad 6 prc. zawartości tłuszczu.

Maty jiitaow B
sprzedają

S o k a l  i L i l i e n
Deiu bankowy I kantor wymiany,

Zlecenia z prowincyi w y k o n y w u jem y  
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizji.

P rz y je c h a li  d e  L w o s a
dnia 27 marca 1900.

H O T E L  I M P E R I A L
PP. Eks. Hr. W. Dzieduszyeki z Jezupola, 

hr. W. Dzieduszyeki z Jezupola, hr. K. Dzieduszy- 
cki z Martyaowa, S Jędrzejowicz z Jasionki, W. 
Jabłoński z Rzeszowa, P. Górski z Kratow e, W. 
Stern z Wiednia.

Wystawy i Muzea.
N ieu s ta ją ca  W ystaw a zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. U', pierw­
sze piętro, jest otwaAa codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

M uzeum  p rzem y sło w e  m ie jsk ie  
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 8 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny JO do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

N ieu s ta ją ca  w ys aw a w y robów  prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu

niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed- 

; mioty na sprzedaż.
M uzeum  im . D z ied u szy ck ick  przy 

ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie­
dzielę od godziny 10 rano do godziny 1 w po­
łudnie — we środę i piątki od godziny 11 
przed południem do 2 po południu. Wstęp 
wolny. Przewodnik kosztuje 80 ct.

Z a k ła d  n a ro d o w y  im . O sso liń sk ich . 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nacPo we wtorki i piątki także od godziny 
8 do 5 po południu.

M uzeum  im ie n ia  L u b o m irsk ic h . 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

C E N N i K

wowskiej izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 27. m arca 1900.

I. A k o y e  za  100  K oron

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. L w ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

II . L is ty  z a s ta w n e  za 100 K.
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr.

„ » > W /o  „ los. w 50 1. . ®
„ „ 4% „ „ 601. po 200 K. I
„ kraj. 41/a0/o w. a. los w 511.

„ 4»/„ w. a. los. w 57 1. ^
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza ®

e m i s y a ) ...............................
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/„ 

los w 41'/a lat . . . .  3 
4°, o los w 56 lat . . . «

I II . O b lig i za 100 K. X
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. 3 
Buków, funduszu propin. 5° 0 wa- 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) s  

n n 71 ’̂ 1/2 °/o C3 om.) a
Komunalne banku kr. (4em.) 40°/o ^
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr.
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

„ 4u/n po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4*/„ po 200 kor.
IV . L o sy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M on ety .
Dukat cesarski .....................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych.
100 marek niemieckich . . .

p łaeą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

172 - 176 -

97 - 98 -

100 30 101 30

139 50 141 50 
80 -

95 - .98 -

100 - 105 -

109 30 
98 30 
92 50 

100 30 
95 50

110 -  
99 -  
93 20 

101 -
96 20

93 70 94 40

93 70 
93 50

94 40 
94 20

96 50 
101 30 
100 50 
100 -  
96 -  
95 30 

103 —

97 20

101 20 
100 70 

96 70 
96 -

93 30 
91 30

94 -
92 -

59 -  
127 -

62 —

11 35 
19 20 

354 — 
255 25 
118 40

11 55 
19 40 

258 -  
257 50 
119 _

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 164.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 136. —
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 159.75

„ 1864 po 100 zł. . . .  200.50
„ 1864 po 50 zł. . . .  200.50

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 prc ....................................................103.25

166.
136.80
160.75
201.50
201.50

103.75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25. marca 1900.

A. O gó ln y  d łu g  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  99.25 99.45
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  99.25 99.45

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ................................ 99.10 99.30
kw iecień-październik . . . .  99.10 99.30

B . D łu g  p a ń stw a  (wszystkioh w Radzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .................... 98.30 98.4-5

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 99.50 99 70

C. O b lig a o y e  Rolą] o w e .
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 96.20 96.80 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
„ za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (ostemp.
a k o y e ) .......................................  ■ .

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r ........................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koi 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr. . . .

O b ligaoye p ie r w sz e ń stw a
Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r.........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D . D łu g  p a ń stw a  (krajów korony w ęgierskiej)

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 97.20 97.35
„ „ w wal. kor za 200

kor. 4 p r............................... 93.60
obi. prop. za 100 zł. 4Va pr. 98.10
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°'0 141.60 
poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 164.25

„ za 50 zł. (100 k.) . 164.—
B. O b ligaoye indenmizaeyjne.

cyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.50
W ęgier za 100 zł. 4 p r ...............93.10

F . In n e  p u b lic zn e  p o ż y c z k i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r ....................................... 257.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

96.70 97.50

122.25 122.75

95.70 96.40

101.— 101.50
(kolejowe).

111.— 112.—
108.— 118.75

96 20 97.—

96.20 86.90

95.— 9 6 . -

9 6 . - 96.80

96.40 97.20

98.30 98.80

93.80
99.—

142.60
165.25
164.50

9 4 . -
93.90

2 5 9 -
108.75

za 200 kor. 4 p rc ...................
Bukowińskie obi. propinaoyjne 

za 100 zł. 5 prę. . . .
los

94.50 95.25

102.25 103.25

a Gal. poż. kraj. z r. 1.873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r......................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za iOO frank.

(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los.w30 lA^apr. 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 18u9 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n „ los 4 pr. 

Gal. akc. ban.hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los. 50 la t 4l/a pr.
,, „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 p r..........................................

Gal. Tow. kred. ziom. 4 pr. los. 56 lat. 
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4  pr. stare . .
„ „ „ „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/a pr. 511/, la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kraj. losy 57l/*l. za 200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4 p r

Austro-węg. banku 409, la t los. 4 p r.j 
,, „ „ 50 lat los 4 pr. (

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 p r. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl896 4 pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r 1836 4 pr.

„ „ „ „ „ 1887 4pr.
* „ „ „ „ 1888 4pr.

n łi tt n 18914pr.
Kol. L r  w Czer.-Jassyz r,188iza300

łz. p r.................................................
Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . . , .....................
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za200zł4pr.

J . L o sy  (za sztukę).
Bulapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Z akład kred. dla h. i p. 100 z ł . . .
Cl ary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł......................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .

p łacą żądają. S

92.80
96.20

93.50
97.—

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

91.50 92.—

75*.- K . —
121.25 123.25

i listy dłużne

95.70 96.70
236.— 233.—
235.50 2 3 7 .-
103.20 103.70

9 5 . - 95.40
109.50 110.—

9 3 . - 98.50

92.50 92.70
94.25 94.90
94.25 94.60
93.50 94.50
93.50 93.70

99.50 100.50

100.80 101.60

100.— _ ___
95.— 95.25
95.50 95.75
99.50 100.50

wa zalOOzl.nom.

105.25- 106.25
92.75 93.25
97.60 98.20
98.80 99.50
98.60 99.20
98.50 99.25

87.50 88.10

95.40 96.—

105.20 106."—
104.60 105.40
94 75 95.25

13 20 14.20
396.50 398.50
131.— 132 50

6-5.— 6 7 . -
63.— 6 5 . -
50. - 51.—

13125 132.25
42.50 43.50

płacą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 22.20
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 66.—
dalma 40 zł. mk........................   172.50
Pożyczka m. Salzburga .20 zł. . . 58.—
St. Genois 40 zł. mk............................ 181.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł, . 130.— 

„ „ TryestulOO złnik47«pr. 370.—
„ „ „ 50 zł. 4 pr. 160.—

W aldstein 20 zł. mk. • . . . . 178.—
K . A k o y e  banków (za sztukę). 

Banku Anglo-austr. 240 koron . . 124 75 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 273.— 
Zakł. kred. -dla handlu i przem. . 235.40 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 187.25 
Doluo austr. tow. esk. 500 zł. . . 144.—
Gal. banku hipot. 200 z ł.........................173.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 117.50

„ Austro-węg. 600 z ł.........................127.25
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 155.—

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 134.— 
Zivnostenska banka 100 zł. . . .  128.7-5

żądają
23.20 
68. —  

174 50 
6 0 . -  

183 —

1 7 1 .-
184.—

125.— 
274.— 
235.70
187.75 
145 — 
1 7 6 .-

117.75
127.75 
155.50 
134.40
129.75

L . A k o y e  Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 103.— 1U6.—

„ „ „ akoye zakład 200 zł 76.— —
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk . 295.— 293,— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.)200zł. —. — —.—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw. 200 zł. — —.— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 133.50 139.25
„ wsekodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 98.— 100.—
„ państwowych 200 zł.................... —.— —.—
„ południowej 200 zł......................—. — —._
„ węg. galie. I. 200 zł. . . . . 103.— 104.—

Austr. Tow.źegl.naDunajuSOOzł.mk. 73.75 73 25
M. A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. 398.—
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 210.—
Austr. tow. górnicze A lpine i00 zł. 261.75
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 561.—
Sehodniey 500 kor........................ 345.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 151.50
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 324.—

N. W E K S L E .
B erlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran ............................96.42
Petersburg za 100 rubli 51/, pr.
Niemieckie b a n k i ...........................
Włoskie b a n k i ................................
Francuskie b a n k i ...........................
Szwajcarskie banki . , . . .

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i................................ 11.42
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . — .—
2 0 - f r a n k ó w k a .............................  19.23
2 0 - m a r k ó w k a ................................ 23.70
Rosyjski półim periał .......................—.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 118.65
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 90.20
R u b l e .............................................  2.56

118.65
24.2.95

90.15

95.70

3 9 9 .-  
211 -  
26:1.25 
561.50 
347 -  
1 5 2 .-  
3 2 7 .-

118.85
243.15
96.52

90.35

95.85

11.46

19.39 
23.78

118.85
90.40 

2.5675

Re wizy ę losowań listów zastawnych, obligacyj i losów, 
przeprowadzają bez płatni e

ty ! |  J |  Dom baukowy 1 kantor wymiany2lQK?lt I I l l l l B l ł  Zł8ceaia 3 prowincyi załatwiamy odwrotną
m poestą be* dollesem* prow izji.

j a ®  m  j a :  a a  i w  m r
sasgaangaaBmgaaBatti

K : k  m  j ę w  w .
Rozmaite obwioszczenia.

L. 1 11  (2483 2—3)
Dr. Arnold Beich wpisany został na li­

stę adwokatów z siedzibą w Sanoku.
Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Przemyśl, 21. marca 1900.

L. cz. T. 3 00 2 (1860 2—3)
0. k. Sąd krajowy cywilny oddział VII. 

we Lwowie wdrażając na prośbę Józefa Wcze- 
laka z dnia U . stycznia 1900 1. cz. T. 3/00 1 
postępowanie amortyzacyjne, wzywa niniejszem 
posiadacza:

1. 4r°/o koronowy list zastawny Banku 
krajowego król. Galicyi i LodomeryizW . Ks. 
Kra owskiem Ser. 1. Nr. 01.549 na 100 ko­
ron z kuponami od 30 czerwca 1900 z któ­
rych ostatni płatny będzie 30. czerwca 1911.

2. 4 proc. takiż sam list Ser. II. Nr. 
01.970 na 200 koron z kuponami od 30 czerwca 
1900 z których ostatni płatny będzie 80. czerwca 
1911,

3 co do książeczek gal. Kasy Oszczę­
dności Nr. 25 370 na nazwisko „Rata kolau- 
dacyjna przedsiębiorstwa braci Wczelaków" i 
kwotę 3000 zł., Nr. 53.8f‘9 na nazwisko „bracia 
Wczelak1' i kwotę 1320-24 zł. i Nr. 74.403 
na nazwisko „Władysław Szejwel“ i kwotę

1300 zł. 70 ct opiewających, aby odnośnie 
do kuponów od tych listów zastawnych w prze­
ciągu 1 roku 6 tygodni 3 dni od zapadłości 
każdego z nich odnośnie do samych listów 
zastawnych w przeć ągu 3 lat po dniu płat­
ności ostatniego kuponu od nich, a odnośnie 
do książeczek kasy oszczędności w przeciągu 
6 miesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej części Gazety lwowskiej 
powyższe papiery wartościowe tutejszemu są­
dowi przedłożył, lub prawa swe do takowych 
wykazał, gdyż w przeciwnym razie na ponowne 
żądanie proszącego po upływie zakreślonego 
wyżej terminu zostaną uznane za umorzone.

Lwów, dnia 10. lutego 1900.

L. cz. hip. 747| 99 (1933 2 - 3 )
Mojżesz Friedberg z Czerwonej woli 

wniósł do tut. sądu powiatowego w imieniu 
własnem jako też i w imieniu nieletnich swych 
dzieci Jankla Szmnla i Benjamina tudzież 
z nieznanych z życia i miejsca pobytu Józefa 
i Herscha Friedbergów podanie o wdrożenie 
postępowania konwokacyjnego co do bezcię- 
żarowego odpisania parc. gr. 3810/2 i 3811 
z wyk. hip. 1. 113 ks. gr. gra. Czerwona wola.

W powyższej sprawie ma bre Józefowi 
i Herschowi Friedbergom, doręczoną uchwała 
z 28. października 1899 1. hip. 747/99 a po­

nieważ niewiadomo gdzie ciż przebywają, u- 
stanawia się w celu strzeżenia ich praw ku­
ratora w osobie pana Jerzego Kruszyńskiego 
w Sieniawie.

Tenże kurator zastępywaó będzie Józefa 
i Herscha Friedbergów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 28. października 1899.

L. cz. IV. 401/97-99 (5) (1955 2 —3)
Wzywa się niewiadomego z miejsca po­

bytu Ferdynanda Florka, aby do spadku po 
Magdalenie Florek zmarłej w Lanckoronie 27 
lipca 1897 r. bez pozostawienia rozporządze­
nia ostatniej woli w przeciągu roku się oświad­
czył inaczej spadek z ustanowionym dlań ku­
ratorem Józefem Florkiem rolnikiem z Lanc­
korony przeprowadzonym zostanie.

G. k. Sąd powiatowy.
Kalwarya, 12. października 1899.

L. ez. T. 11/00 2 (2330 2 - 3 )
C. k. Sąd krąjAod. cyw. VI. w Krako­

wie wdraża postępowanie amortyzacyjne od-

Dudzińskiemu policy Nr. 30177 z dnia 12. 
stycznia 1894 opiewającej na kapitał 1560 
zł. płatny w 50 roknj życia p. Jędrzeja Du­
dzińskiego, do rąk jego własnych lub też w 
razie wcześniejszej śmierci tegoż do rąk żony 
jego, względnie ustawowych spadkobierców 
onego, i wzywa każdego ktoby rzeczoną poli- 
cę posiadał lub jakie prawa sobie do niej ro­
ścił, aby takową w przeciągu 1 roku, 6 ty­
godni i 3 dni w tut sądzie zgłosił, gdyż w 
przeciwnym razie polica powyższa na pono­
wne żądanie Jędrzeja Dudzińskiego za umo­
rzoną uznaną zostanie.

Kraków, dnia 27. lutego 1900.

L. cz. E. 81/00 (2345 2 - 3 )
Nieobecnemu Herschowi Hasklowi Rau- 

chowi w Ottynii ma byó doręczoną uchwała 
z 9. lutego 1.900 E. 81/00 1 przekazująca 
Leibie Imbermanowi w miejsce zapłaty kwo­
tę 224 koron.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Her­
scha Chaskla Raucha kuratorem Isak Freier 
z Ottynii będzie gp zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie u- 
stanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ottynia 14. marca 1900.
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L. cz. E. II. 897/99 (18) (2489 3 -  8)

Dnia 1. maja 1900 o godz. 10 przed
południem, odbędzie się w sali Nr. I. sądu
tutejszego, licytacya realności pod lkons.
488*/4 we Lwowie, z przynależytośeiami.

Dom z przynależytośeiami oceniono na 
20.267 kor. 54 hal.

Najniższa cena, niżej Itórej sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 10.188 kor. 78 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie - na tablicy sądowej1 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 5. lutego 1900.

L. cz. E. XX. 18/99 (10) (2488 8 - 3 )
Na żądanie dr. Emila Panasa, adw. we 

Lwowie, odbędzie się dnia 16. maja 1900 o 
godz. 10 rano, w sądzie niżej wymienionym, 
sala I. licytacya:

1) realności lk. 1397 Y* we Lwowie po­
łożonej, lwh. 1306/1. ks. gr. gm. m. Lwowa 
objętej, wraz z przynależytośeiami, które skła­
dają się z urządzenia wodociągu, 41 sztuk 
okien trzyskrzydłowych, 8 sztuk okien czte- 
roskrzydłowych, 9 sztuk drzwi jednoskrzydło- 
wych, 3 sztuk drzwi dwuskrzydłowych, 9 
sztuk małych okien, z urządzenia dzwonków 
elektrycznych, jednej śmieciarki drewnianej, 
jednej beczki dębowej na wodę, jednej okien­
nicy z blachy żelaznej, jednych drzwi żela­
znych sklepowych, 7‘80 metrów parkanu że­
laznego ;

2) realności Ikon. 14141/* we Lwowie 
położonej, lwh. 1564/1. ks. gr. gm. m. Lwów 
objętej, wraz z przynależytośeiami, które skła­
dają się z urządzenia wodociągu, 2 sztuk 
drzwi podwójnych, 32 sztuk okien czteroskrzy- 
dłowyeh, 44 sztuk kluczy do drzwi i z urzą­
dzenia dzwonków elektrycznych.

Nieruchomość lk. 1397 % we Lwowie 
(lwh. 1306/1 ) wystawiona na licytacyę, jest 
oceniona na 99.110 kor., zaś przynależności 
na 4.613 kor. 20 h., najniższa zaś jej cena 
wynosi 51.861 kor. 60 h. i poniżej tej ceny 
sprzedaż do skutku nie przyjdzie. Nierucho­
mość Ikon. 14141/i we Lwowie, lwh. 1564/1. 
Wystawiona na licytacyę, jest oceniona na 
42.266 kor. 96 h., a przynależności tejże na 
2.707 kor. 20 h., zaś najniższa cena tej re­
alności wynosi 23.487 kor. 08 h., i poniżej 
tej ceny sprredaż do skutku nie przyjdzie.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym,_ inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane' będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy­
kazów hipotecznych dla wzmiankowanych nie­
ruchomości wzywa się c. k. Sąd krajowy cy­
wilny we Lwowie, przesyłając mu wygotowa­
nie niniejszej uchwały.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, 8. marca 1900.

E. cz. E. 1961/99 (4) (2484 3 - 3 )
Na żądanie Ckaima Billera w Prusach, 

odbędzie się dnia 25. maja 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym 
We Lwowie, w biurze Nr. 14, przymusowa 
licytacya siedmiu ośmnastych (7/18) części re­
alności pod lkons. 19 w Jaryezowie nowym 
położonej, wyk. hip. 297 ks. gr. gm. Jaryczów
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nowy objętej, Hersza Handelsmanna własnych, 
wraz z przynależytośeiami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną z przynależytośeiami na 1.202 
kor. 20 h.

Najniższa cena wynosi 601 kor. 10 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrz-ć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w kancelaryi oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział IV.
Lwów, dnia 22. lutego 1900.

L. cz. E. 42/00 (4) (2510 2 - 3 )
Dnia 18. kwietnia 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego, licytacya realności lwh. 69 gm 
Złotniki, ocenionej na 696 kor. 76 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 464 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inae odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 9. marca 1900.

L. cz. E. 287/99 (3) (2514 1 - 3 )
Dnia 27. kwietnia 1900 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Skawinie, odbędzie się licyta­
cya realności lwh. 300, 840, 84 i, 842, 848 
i 844 ks. gr. gm. Skawina, składających się 
z gruntu i lasu.

Nieruchomości te są ocenione: a) lwh. 
300 na 532 zł., b) lwh. 840 na 270 zł., c) 
lwh. 841 na 45 zł., d) lwh. 842 na 130 zł., 
e) lwh. 843 na 95 zł. i f) lwh. 844 na 
20 zł.

Najniższa cena wynosi: ad a) 354 zł. 
60 ct., ad b) 180 zł., ad c) 80 zł., ad d) 
86 zł. 66 ct., ad e) 63 zł. 32 ct., ad f) 13 
zł. 32 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzio 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do stdu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bsdź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 4. lutego 1900.

L. cz. VIII. 1820/96 (23/V) (2501 3 - 3 )
Dnia 10. kwietnia 1900 o godzinie 10 

przed południem odbędzie sie w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 9. ponowna licytacya po­
łowy realności lwh. 1116 gm. Brody.

Tę połowę realności oceniono na 378 k. 
86 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 189 kor. 44 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 14. lutego 1900.

L cz. E. II. 1597/98 (49) (2519 1—3)
Dnia 11. lipea 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sali Nr. I. sądu 
tutejszego, licytacya realności pod lk. 1272/4 
we Lwowie, objętej wyk. hip. 1. 105/11. przy 
ul. Sykstuskiej 1. orj. 3 położonej, z przyna- 
leżytośeiami.

Dom z przynależytośeiami oceniono na
39.705 zł. czyli 79.410 ko; ;

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 19.852 zł. 50 ct. czyli
39.705 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w oddziale II.

Takie prawa, w obsc których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie fprawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 27. lutego 1900.

L. cz. E. 1892/99 (4) _ (2515)
Na żądanie Mechla Macheita, odbędzie 

się dnia 27. kwietnia 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Tarnobrzegu, licytacya real­
ności lwb. 55 gm. Jadachy.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1879 kor. 88 h.

Najniższa cena wynosi 1253 kor. 24 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, kmre się za­
twierdza, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabuiarny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, 9. marca 1900.

L. cz. E. 28/00 (4) (2566)
Dnia 26. kwietnia 1900 o godz. 10 rano, 

odbędzie się w biurze Nr. 7 licytacya połowy 
realności lwh. 324 gm. Myszkowice, tudzież 
4/13 części realności lwh. 518 tejże gminy.

Połowę realności oceniono na 112 kor. 
36 h., a 4 13 części na 33 kon 24 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 74 kor. 90 h., względnie 
22 kor. 16 h.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tub-jszym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mikulińce, 26. lutego 1900.

L. cz. E. 2431/1-9 (6) (2540)
Na żądanie Jakóba Markusa Lacbnera, 

odbędzie się dnia 26. kwi tnia 1900 o godz. 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9 w Jarosławiu, licy­
tacya 158/300 części realności lwh. 1740 ks. 
gr. gm. kat. Jarosław, Herscha Meileeha 
Strassberga własnych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1305 zł.

Najniższa cena wynosi 870 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ooecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V I/ 
Jarosław, 1. marca 1900.

L. cz. E. 1475/99 (3) (2560)
Na żądanie współwłaściciela Izraela 

Goldsteina, odbędzie się dnia 26. kwietnia 
1990 o godz. 9, sala 8, licytacya realności 
lwh. 48 gm. Bochnia, współwłasność Izraela 
Goldsteina, Wojciecha, Władysława i Wikto- 
ryi Dańców stanowiącej.

Ocenienie 2788 kor. 75 h., i takaż naj­
niższa cena.

Wierzycielom zastrzega się ich prawo 
hipoteki bez względu na cenę przez przetarg 
uzyskaną.

Warunki i inne dokumenta do przejrze­
nia sala 12.

O. k. sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, 8. marca 1900.

L, cz. E. 214 00 (5) (2511 1 - 3 )
Dnia 7. maja 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biu ze Nr. 2 sądu 
tutejszego, licytacya połowy realności lwh. 53 
gm. Sebonauger, ocenionej z przynależy tościa- 
mi na 3124 kor. 50 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2083 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 18. marca 1900.

L. cz. E. 331/98 (10) (2570 1 - 3 )
Na zadanie Małki Nestel w Strzeliskaeh 

nowych, odbędzie się dnia 26. kwietnia 1900
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya real­
ności objętej wyk. hip. 1. 25 ks. gr. gm. kat. 
Nawarya. Przynależności brak.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1248 kor.

Najniższa cena wynosi 832 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia lieytacyjn go powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej' 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dnia 12. lutego 1900.

<fruet» Lwowska Nr. 71 % dnia 28 marca 1900,



I  . cz. E. 990/99 (6) (2587)
Na żądanie powiatowej Ka^y oszczędno­

ści w Wieliczce, odbędzie się dnia 27. kwie­
tnia 1900 o godz. 9 rano, w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 2, licytacya realności lwh. 67 ks. 
gr. gm. kat. Stryszowa objętej, ś. p. Ale­
ksandra Zabdyra względnie tegoż spadkobier­
ców w 2/3 częściach i Anny z Zabdyrów 
Miksowej w 1)3 części własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2.23* kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 1.493 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla -wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 2. marca 1900.

L. cz. E. 342/98 (23) (2568)
Na żądanie Konstantego Rogalskiego, 

odbędzie się dnia 27. kwietnia 190u o godzi 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr 14, relicytacya real­
ności lwh. 40, 443 i 444 ks. gr. gm. kat. 
Płaszów, bez przynależność..

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 3846 kor. jako stano­
wiąca jedną całość gospodarczą.

Najniższa cena wynosi 1 923 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każ iy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wy mieniony m, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec ktorycti niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jaki* prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tab icy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 4. lutego 1900.

L. cz. E. 1886,99 (7) (2557)
Na żądanie Józefa Uschera Schnelia, 

zastąpionego przez adw. dr Józefa Gleitz- 
manna w Krakowie, odbędzie się dnia 11. 
kwietnia 1900 o godz. 11 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V., 
licytacya 1/4 części realności lwh. 125 ks. 
gr. gminy kat. Ruskawńś, Jckóba Kellera 
własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1615 zł. 50 ct czyli 3231 
kor.

Najniższa cena wynosi 807 zł. 75 c t , 
czyli 1615 kor. 50 hal., poni ej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przr wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Rzeszów dnia 12. lutego 1900.

L. cz. E. 1213/98 (3) (2562 1 - 3 )
Na żądanie Majera Rappaporta, kupca 

w Złoczowie, odbędzie s ię  dnia 10 kwietnia 
1900 o godz. 11. przed południem, w sądzie j 
niżej wymienionym, w biurze Nr, III. licyta­

cya realności lwh. 172 ks. gr. gm. kat. Za­
rzecze objętej, na rzecz nieletnich Mat i ja, 
Iwana i Oleksy Abramiuków, synów Maksyma 
zapisanej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z drzew śliwkowych starych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 535 zł., przynale­
żności zaś na 2 zł.

Najniższa cena wynosi 360 zł a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyc ąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
lą  o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 14. lipca 1899.

L. cz. E. 22-24/99 (3) (2871)
Dnia 30. kwietnia 1900 o godz 11 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 51 sądu 
tutejszego, licytacya następujących rralności, 
a to: 1/6 części realności lwh. 27 gm. Kuń- 
kowce, dłużnika Adama Kiełtyki, 1/6 części 
realności lwh. 83 gm. Kuńkowce, dłużnika 
Dmytra Smuka po Porfirym, 1,6 części real­
ności lwh. 84 gm. Kuńkowce, dłużnika Dmy­
tra Smuka po Porfirym, 1 6 części realności 
lwh. 85 gm. Kuńkowce, dłużniczki Katarzyny 
Smuk zam. Jureczko, 1 6 częci realności lwh 
86 gm, Kuńkowce, dłużniczki Pazi Smuk cór­
ki Porfiry, 1/6 części realności lwh. 87 gm. 
Kuńkowce, Maryi ze Smuków Kłaezan i 1 6 
części realności lwh. 88 gm. Kuńkowce, dłu- 
żniezki Barbary Smuk zam. Płatko własnych 

Powyższe cząstki realności oceniono 
łącznie fca 416 zł. 65 ct

Najniższa cena, niż<-j której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 277 zł. 78 ct.

WarunKi licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Przemyśl, dnia 7. marca 1900.

L. cz. E. 1372/98 (6) (2561)
Na żądanie Józefa Beohera (Mojżesza

Arona) kupca w Kołomyi, odbędzie się dnia
17. kwietnia 1900 o godz. 4 po południu, w 
sądzie niż* j wymienionym, w biurze Nr. III., 
licytacya realności objętej lwh. 747 gm. kat.
Zarzecze, składającej się. z parc grunt. 1076/3
rola i ż743 łąka-.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na kwotę 600 kor.

'■ aj niższa cena wynosi 400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katast aluy, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie n re j wymienionym, w 
biurze Nr. III

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze s! utkiam podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadaraiaue bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować karcie ciężarów wykazu hipo­
tecznego dla wzmiankowanej nieruchomości. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 15. lutego 1900.

L. cz. E. 6/00 (4) (2535)
Na żądanie Jakóba Samet w Jazłowcu, 

odbędzie się dnia 12 kwietnia 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV. w Buczaczu, licyta­
cya 16 40 niewydzielonych części realności 
wh. 202 ks. gr. gm. Jazłowiec objętej.

Szesnaście czterdziestych części tej nie­
ruchomości, wystawionej na licytacyę, są oce­
nione na 1976 kor.

Najniższa cena wynosi 988 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta. (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
) t. d.) moż« każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w ubec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być juź ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzioie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bucz acz, dnia 10. marca 1900.

L cz. E. 1450/98 (8) (2563 1 -2)
Na żądanie Firmy Osiasza Blumenfelda 

i Spółki, odbędzie się dnia 25. kwietnia 1900 
o godz. 12 w południe, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4 w Del&tynie, licyta­
cya l | i  realności lwh. 893 gm. kat. D latyn, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
domu, komórki i studni

Polowa nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę, je t ocenioną na 3Ó0 zł. == 6<>0 
kor., przynależności tej połowy nieruchomości 
na 36 zł. =  22 kor.

Najniższa cena wynosi 440 zł 66 ct. — 
881 kor. 32 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej n eruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia, tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie prz-z przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tem at sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej części nie­
ruchomości.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Delatyn, dnia 16. lutego 1900.

L cz E. 42/00 (5) (2596)
Na żądanie Banku kredytowego dla 

kupców, rzemieślników i rolników w Horo- 
dence, odbędzie się dnia 25. kwietnia 1900
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV., icytacya 
realności lwh. 1) 374, 2) 664 i 3) połowy 
realności lwh. 663 ks. gr. gm. kat. Ptrzylcze 
objętych, wraz z przynależnościami tylko przy 
realności lwh. 663 znajdującemi s:ę, składa­
jącemi się z 1 kosznicy na kukurudzę, z 1 
drabiny i z 17 sztuk drzewek owocowych.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione: ad 1) na 240 kor., ad 2) 
na 624 kor., ad 3) na 270 kor., przynależno­
ści zaś na 16 kor. 30 h.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1) 160 kor., ad 2) 416 kor., ad 3) 196 
53 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 21. lutego 1900.

L. cz. E. 689/99 (4) (2608 1 - 3 )
Dnia 18. kwietnia 1900 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w tut. sądzie, 
w biurze Nr. III., licytacya połowy realności
1. wyk. hip. 1574 ks- gr. gm. kat. Sądowa 
Wisznia objętej.

Najniższa oferta wynosi 1716 kor. 94 h., 
niżej tejże sprzedaż do skutku nie przyjdzie.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przeglądnąć można w tutejszym są­
dzie, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, dnia 23. lutego i 900.

L. cz. E. 982/99 (9) (2605)
Na żądanie Me-.-aschego Blasera, odbę­

dzie się dnia 23 kwietnia 19U0 o godz. 9 
przed południem, licytacya realności lwh 116 
Radomyśl

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 182 kor. 50 h

Najniższa cena wynosi 92 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutnu.

Odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta można przejrzeć w sądzie.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sainej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstauą zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 16. marca 1900.

O. Zl. E. 431/98 (9) (2578)
Zufolge Besehlusses vom 28. Februar 

1900 G. Zl. E. 431 j 98 (9) gelangen am 25. 
April 1900 mittags 12 Uhr in Przewoziec 
beim Schuldner Herrn Febx Ritter von Sca- 
zighi o zur offentlichen Versteigerung: zwei 
braune Stutten, drei halbbraune Wallachen, 
zwei braune Stutten, ein hellbrauner Hengst.

Die Gegenstaude kótmen am 24. u. 25. 
April T 00 in der Zeit zwisehen 9 u. 11 Uhr 
rormittags in Przewoz:ec besichtigt werden.

K. k Bezirks Gericht, Abtheilung II. 
Wojniłów, am 28. Februar 1900.

L. cz. S. 5/99 45 i 46 (2582)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy Oddział V. znosi 
konkurs do majątku Salomona Nattla z Gło­
gowa uchwałą z dnia 25. marca 1899 1. cz. 
S. 5/99 (2) otwarty.

Rzeszów, dnia 17. marca 1900.
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L. Prez. 1933 (19 R/00)

E D Y K T Ł
(1531 8— 3)

0. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie wprowadza w myśl ustawy z 25. lipca 1871 
Nr. 96 Dz. u. p. tudzież na podstawie swoich uchwał z 6 lutego 1900 Prez. 13079, 18712, 
1932 i 1933, powziętych w myśl rozporządzenia c. k. Ministerstwa Sprawiedliwości z 9 sty­
cznia 1889 L 621 Nr. 4 Dz. rozp. min. postępowanie sprostowawcze w celu uzupełnienia 
następujących ksiąg gruntowych:

1) księgi gruntowej gminy katastralnej Bemardówka, położonej w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Trembowli, przez wpisanie r'o wykazu hipotecznego, liczbą porządkową ozna­
czyć się mającego parceli gruntowej lk. 130, dotąd do żadnego wykazu hipotecznego niewpi- 
sanej,

2. księgi gruntowej gminy katastralnej Żurawica, położonej w okręgu c. k. sądu po­
wiatowego w Przemyślu, przez wpisanie do wykazu hipotecznego, liczbą porządkową ozna­
czyć się mającego, parceli gruntowej 1. k. 456/3, dotąd do żadnego wykazu hipotecznego 
niewpisanej,

3) księgi gruntowej gminy katastralnej Wierzbowiec. położonej w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Budzanowie, przez wpisanie do wykazów hipotecznych, liczbą porządkową 
oznaczyć się mających parceli budowlanej 1. k. 287 i parcel gruntowych 1. k. 73/1 i 977 
dotąd do żadnego wykazu hipotecznego niewpisanych.

Sporządzony projekt powyższych wykazów hipotecznych przejrzanym być może w biu­
rze dotyczącego c. k. Sędziego powiatowego.

Od dnia 1 kwietnia i9Ó0 r. wszelkie nowe prawa czy to własności czyli zastawu, lub 
jakiebądź inne prawa hipoteczne, odnoszące się do nieruchomości powyżej pomienionych, 
jedynie przez wpisanie do ksiąg gruntowych ograniczone, na innych przeniesione lub uchy­
lone być mogą.

Zarazem wzywa e. k. Sąd krajowy wyższy wszystkich, którzyby:
a) na podstawie jakiego prawa przed dniem otwarcia nowych wykazów nabytego, do­

magali się jakiej zniany wpisów hipotecznych, odnoszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy czyli zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lubprze pisanie, prz>-z 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości lub połączenia ciał hipotecznych, lub w jaki bądź in 
ny sposób nastąpić miała;

b) już przed dniem otwarcia nowych wykazów hipotecznych nabyli do którejkolwiek 
z powyżej poszczególnionych nieruchomości, lub do ich części jakie prawa zastawu, służe­
bności, lub w i gółe inne jakiekolwiek prawa do wpisu hipotecznego przydatne o ile prawa 
te jako do d&wnego stanu biernego należące wpisane być mają, a już przy założeniu nowych 
wykazów hip. wpisane nie zostały, ażeby z temi prawami do dotyczących c. k. Sądów po­
wiatowych najdalej do dnia 1 lipca 19b0 r. włącznie się zgłosiły, gdyż inaczej w razie prze­
ciwnym utracą prawo do poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom, które 
na mocy niezaprzeczonych wpisów w wykazach hipot. zawartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z wymienionemi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające prawo mogło być wiadomem 
z dawnych jakichkolwiek wpisów, lub że było ono wiadomem z jakiej rezolucyi sądowej, 
lub że jest przedmiotem dochodzenia w skutek podania do sądu wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może być ani przedłużony, ani też w razie zanń dbani.-- 
do pierwotnego stanu przywrócony.

C. k. Sąd krajowy wjższy.
Lwów, 6. lutego 1900.

Tchorznicki.

L. 26.574. (2522 1 B)
O b w i e s z c z e n i e .

W Gazecie Lwowskiej z dnia 2 : . mar­
ca 19n0 nr. 70 ' głoszono konkurs i bliższe 
warunki co do nadania z początkom roku 
szkolnego 1900— >901, sześciu miejsc bezpła­
tnych dla c. k. Obrony krajowej w Terezyań- 
skiej wciskowej Akadem ii.'

Na ten konkurs zwraca się uwago inte­
resowanych.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, duia 19. marca 1900.

1 >00. 'j3r 3/2, hic ISJfitemrbrfitumi bcg im 
Berfage ®ri?nt, Bwtbrudrrei brr żLtigtan U 
1 00 trfdbtetunm ©ńudf-hnft: „tt?8er bu- 
rui unb '<1mo-nb.mil ber STNbin olpfłutigc
Rnssisches Polygonum avieJ n d) § 805 ©r
Oj un bo T

©oiS ?. f. SJrete* ai.» Brr&geri&t in 
fiaimerijj Cjat mu bfiii ©rfenninsffe tiom 15. 
SBtarj ls>00, 'Br 51, bie SBetternerbrritutip 
ber 'Jłummrr 20 ber 8ńtfd>rift: 
bih?r Bolfajcitung" oom 10. SDłarj 1800 bc4 
2lruft!ś : „UebertriUźbemegung'' uactj §. 80>
@t. oerboten.

L. Prez. 4681. (2577 1 2)
K o n k u r s .

Odnośne do konkursu w nr. 70 Gazety 
Lwowskiej ogłoś,.om-go czyni się wiadomem, 
że konkurs na posadę radcy rachunkowego 
trzy  Departamencie rachunkowym c k. wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie upływa z 
dniem 15. kwietnia 19( 0.

Lwów, dnia 22. marca U 00.

81. 63 (2379)
®o8 f. f. $ró4« ais $rrfjgerftbf m 

B riij |)at mit hem ©rftnntniffe nom 14. Błiirj 
1900, Br. 42 2, bie 28tttm>erfer?itan<i ber 
Dłummer 10 ber gdsjdirift: „®uj«r ©cutfdie 
Setiung1' bom 10. OKdrj 1900 megett beg Sir* 
tifcl8: „36 uitb 37 Btjdjlagnaljme" nadj § 
300 ©t. ®. berboten.

i. f. UheiS* al8 i^rc^gcridit in 
$tlfen fjat mit betu ©rfenntniffe oom 7. SD7a-3 
1900 Bc 21, bie 2Beitemvbreiłung ber SJhtnt 
mer 407 ber j^eitfdjrift: „© atjdje SBadjt an 
ber BLeja" bom  10. 2Rdrj 19GO megen bcS 
SlrtifeUS: „®;e fcuhaien $erjen3getiifte im 
ffrPjdjen ®eiuattbe." nad) §. 302 ® t ®. ner* 
boten.

®aź i. I  treiS* ais f  refigeriĄt in 
^ijel tjat mit bem ©rfnmtmffe bom 14. 
ajJćirj 1900, $c. 0 / l  bie Seiterbetbtfituitg 
ber Betfage I. (jur 9>ummer 7 ber fteitfdjrift: 
„Blatenske li-ty “ tumt 9. Siłar j 1900 tnegen 
ber ©telle bon „Nyni bude vlada“ bi3 „se 
musi studovat“ bel 2irtifei§ : „Politieky pre- 
hled“ nad) § 65 a, ©t. @. oerboten.

L. cz L. 11/99 8 (2504 1— 3
Michała Szymków z Jabłonowa uznano 

marnotrawcą.
Kurator Stach Wołoszyn z Sucbostawa. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddńał IV. 

Kopyczyńce, 5. lutego 1900.

L. cz. IV. 52/77 3 (2497 1 - 3 )
Zofia Duda z Łęgu ad Nawojowa uzna­

ną została umysłowo niedołężną. Kuratorem 
Wojciech Baran z Łęgu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, d. 7. października 1899.

®a8 !. t. ®rei8* alg ^refjgeridjt in 
Ddeidjenberg ijai mit Dem ©rfenntniffe bom 15. 
SDłarj 1900, bte SBeiterberbreitung ber 9<utn= 
mer £0 ber geitjdmft: „grteblattber $et>uug" 
nom 12 9Jłdrj 1900megen beg SirtifelS: „©treif* 
lidfier" nad) §. 302 @t. ®. unb 2lrt
III. beź SefefceS oom 17. ©ccember 186 
$lr. 8 9ł. ® Bi. ex 1863, berboten.

L. cz. P. 268/99 2 (2496 1—3)
Maryanna Łukasikówna z Siennej u- 

znaną została umysłowo niedołężną. Kurato­
rem Wojciech Chruściel z Siennej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 17. sierpnia 1899.

i L. cz. IV. 108)55 1 (2542 1 -  3)
i D!a umysłowo niedołężnego Piotra Gier- 

tugi z Zawoji ustanowiono w miejsce zmar- 
j łego Klemensa Smyraka, kuratorem Jędrzeja 

Gie tugę z Zawoji.
0. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Maków, dnia 14. października 1899.

81- 64 (2418)
®a§ t. !. trei8» al$ ij$rtfegerid)t tn 

©rient l)at mit bem ©rienntniffe bom 14. 9Rarj

L. cz. P. 267/99 2 (2495 1 - 3 )
Jan Łukasik z Siennej uznany został 

umysłowo niedołężnym. Kuratorem Wojciech 
Chruściel z Siennej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 17. sierpnia 1S99.

L. cz. IV. 54/90 4 (2506 1 - 3 )
Kuratelę nad Walentym Sutkowskim z 

Mordarki zawieszoną z powodu marnotrawstwa 
zniesiono.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 27. lutego 1900.

L. cz. L. 10/99 5 r  ̂ (2546 1 - 3 )
Elżbieta Woźniak z Trześnia uznana za 

umysłowo chorą. Kuratorem ustanowiony Woj­
ciech Woźniak z Trześnia.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, dnia i 7. października 1S99

L. cz. P. 275/00 2 (2502 1— 8)
Jędrzej Luciów z Gajów niżnych umy­

słowo niedołężny, kurator Jakim Luciów.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, 5. marca 1900.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2498 97 (1964 3 -  3?

0. k. sąd powiatowy w Mostach uwia­
damia nieznaną z miejsca pobytu Maryę Wła­
dyka zam. Chinka, ?e w sprawie działu spa­
dku po Annie Władyka ustanowiono Emila 
Łapicki-go w Nadworni-1 kuratorem, wzywa 
się ją aby t muz zlecenia udzieliła lub pełno- 
m- cnika wymieniła.

Mosty, i. grudnia 1897.

L. cz. tab. Bi 0 00 (VII) (2367 3 -  3)
C. k. Sąd kraj wy w Krakowie, oddział 

VL. zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu X Jana Kąjstury, a względnie jego spad­
kobierców z miejsca pobytu niewiadomych, że 
wskutek prośby Maryi z Sułkowskich Kur iko- 
wskiej wprowadzono postępów nie amortyza­
cyjne. ceiem wykreślenia prawa zastawu d!a 
sumy 3n10 zł. poi. z 5% odsetek, na rzecz 
X. Jana Kąjstury, ua podstawie aktów nota­
rialnych z dnia !8. maja I ''88., z d. 28 li­
stopada 1 44, i z dnia 1. grudnia 1847 w 
poz. 3 karty C. uskutecznionego w st aie b:er- 

ym real-mśct ik 27 dz. I. w- Kiakowie lwh. 
267 obięt*i na rz cz X. J -  a Kąjstury.

Wzywsf snę. przeto niewi durnego z miej­
sca pobytu X. Jana Kaj-turę, a względnie le­
g i spadkobierców abv najdalej do jednego ro ­
ku tj. do l. marca 1901 w tut. o. k. sądzie 
zgłosili się i wykazali, g>yż po bezskutecznym 
upływie tego terminu na ponowne żądanie 
właścicielki realności ik. 278 dz. I w Krako­
wie wykreślenie powyższego wpisu zarządzo- 
nem zostanie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VII. 
Kraków, dnia 5. lutego 1900.

L. cz. P. 37/99 (5) (1925 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ottynii podaje 

do wiadomości, że Mojżesz Spreehmann zmarł 
dnia 8 września 1896 w Ottynii nie pozosta­
wiwszy żadnego ostatnej woli rozporządzeni i.

Gdy nie jest w adomen, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek ty­
tułu rościli sobie prawa do spadku, aby do­
nieśli w ciągu roku, licząc od daty tego edy- 
ktu, o swych prawach sądowi wykazali tytuł 
prawny dziedziczenia i złożyli oświadczenie 
do spadku, gdyż po bezkutecznym upływie, 
zakreślonego (terminu) czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tyko  z ty­
mi, którzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz 
wniosą oświadczenia i im też zostanie w miarę 
wykazania praw przyznanym spadek, dla któ­
rego ustanawia się kuratorem p. Edwarda 
Wunna w O tty n ii/

W braku wykazania praw spadkowych i 
złożenia oświadczeń do spadku w ustanowio­
nym czasokresie, przypadnie ni-objęta część 
dziedzictwa względnie całe dziedzictwo, e. k. 
Skarbowi państwa jako bezdziedziczny spadek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 30. września 1899.

L. ez. A. 17/98 (3) (2374 2 - 3 )
Niewiadomą z życia i miejsca pobytu 

Pałahnę Łusz zak zawiadamia się o przypa­
dłym na nią spadku po Annie 1 śł. Hryniów 
2 śl. Łuszczak zmarłej w Starym Łyscu, w 
1873 roku bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia i poleca się tejże, by w ciągu 
roku do spadku tego się zgłosiła, inaczej spa­
dek z ustanowionym dla uiej kuratorem Mi­
chałem Semoń przeprowadzony będzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, 10. kwietnia 1899.

L. 29.407.
OBWIESZCZENIE, 

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 17, 
marca 1900 L. 860U normujące aż do odwo­
łania przywóz zwierząt i mięsa z krajiw ko­
rony węgierskiej do królestw i krajów repre­

zentowanych w Badzie państwa.
I.

A) Na podstawie postanowień act. VII- 
rozdziału pierwszego w części pierwszej roz­
porządzania Cesarskiego z dnia 21. września 
1899 (Nr. 176 Dz. u. p.) i rozporządzenia 
ministeryalnego z dnia 22. września 1899 
(Nr. 179 Dz. u. p.) c. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych rozporządzeniem z duia 17. 
marca b. r. L. 8.60o ogłoszonem w urzę­
dowej Gazecie wiedeńskiej („ W iener Zeitung“) 
z 20 marca b. r. Nr. 64. wzbroniło z powo­
du zawleczenia pomoru przywozu świń  
z powiatu: Kozpont, >.ezo-Keresztes, (komi­
tat Bilur), Szigetyar (Komitat Somogy), Szent- 
Lorincz (komitat Baranya), z kró . woln. m. 
Nagy-Varad na Węgrzech, jakoteż z powia­
tów Swti-Iran-Zeliua i Dugozelo (komitat Za- 
greb) w Kroacyi-Slawonii, do króhstw i kra­
jów reprezentowanych w Badzie państwa.

B) Z zakazów wydanych dawniej z po­
wodu pomoru świń ut/zymuje się w mocy 
i nadal te, które się tyczą przywo u św iń:

1. Z Węgier.
a) z następujących powiatów: Kó-

,*pont łąezn e z miastem Makó (komitat <'sa- 
nad) Kis-Varda (komitat Szaboles), Kis-Mar- 
tón, ^agy-Marton, Sopron (komitat Sopron), 
Nagy-hikmda. łą<-zme z miastem Nagy-Kikin- 
da, Perjśmos, TdrćSk-Beese, Csombolya tkomitat 
Torontśl ;

b) z municypalnego miasta: Sopron;

2. Z K roacyi-S law onii:
a) z następujących powiatów: 
Grubisuopolje, Knzerac (komitat Bjelo-

var-Kr:zevci), Novi, Ogulin. Slnm, Voj- 
nić, Vrbovsko (komitat Modrus-Biek*), Daru- 
var Pakrac, Pozega, (komitat Pozegai Novi- 
mwof, Pregrata, Klanjec, Krapina, Varazdin, 
Zlatar, (kora.tat Varazdin), Diakocar, Nasic* 
(komitat Virovittca), -Jaska, Karloyac. Kostaj- 
nica łącznie z miastem KosUjnica. Pisaroynia, 
Sainobor Stuoica, Zsgreb (komitat Zairreb).

b) z mumcy alnycn miast Karlorac, 
Varazdin

C Zakaz przvwozu świń z powiatu: Na- 
gy-A a i (koruiUt Somogyj zostaje nmiejszem
/.niesione.

P “wyższe postanowienia obowią­
zują od *23. marca 1900.

II.
Odpowiednio do powyższych zarządzeń 

wymienia się poniż-j te gminy na Węgrzech 
1 w Kroacyi - Sławonii, z których w myśl 
artykułu I. ustęp 1. i 2. rozporządzeni mi- 
nisteryalnego z 22. września 1899 (Dz. u. 
p. Nr. 179) z powodu istnienia ehorob sta­
dnych zakazany jest przywóz szczegółowo 
podanych gatunków zwierząt.

Te zakazy, które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na sąsiednie miej- 
scowoś i

W myśl tego jest zakazany :
I. Z Węgier:

a) z powodu panującej zarazy py- 
skowo-racleowej przywóz bydła, owiec, 
kóz i ś w iń :

komitat B a e s  - B o d r o g ,  powiat sądo­
wy K u l a :  z gminy Kula;

komitat Z e m p l e n  powiat sądowy Bo- 
drozkóz: z gminy Bely ;

b) z powoda pomorn przywóz świń: 
Komitat A b a u j - T o r n a ,  powiat są­

dowy O serhśt: z gmin Debrod, Reste, Szeme- 
re ; powist sądowy Ftizer: z gminy Zsadiny; 
powiat sądowy Kassa: z gmin Alsó-Tókós, 
Felsó-01csvśr, Hernad - Szurdok, Seinse, Zse- 
tns ; powiat sądowy Szikszó : z gmin Felsó- 
Fiigód, Hćrnad - Petri, Homorogd, Idrśny, 
in an es;

komitat A l s ó - F e h ś r ,  powiat sądowy 
Alyincz: z gminy Gyulsfehćryar; powiat sądo­
wy Kis-Enyed : z gmin Spring, Szekśs-Presa- 
ka; powiat sądowy M agyar-Igen: z gmin 
Krakkó, M aros--zt-lmre; powiat sądowy Ma- 
ros-U jrar: z gminy M agyar-Forró; powiat 
sądowy Nagy-EnyM: z gmin Fel-Gydgy, 
F ugad ;

komitat Ar a d ,  powiat sądowy A rad: 
z gminy Kurtics; powiat sądowy Boros-Jenó: 
z gminy Bokszeg, BorosjenS, Somoskesz; po­
wiat sądowy Boros-Sebes: z gminy Dózna; 
powiat sądowy Elek: zgm inE lek , Sikló; po­
wiat sądowy Ki s- Jeno:  z gmin Kis-Jen5, 
Miskę, Tal pas ; powiat sądowy Nagy-Halmagy: 
z gminy M ermesd; powiat sądowy Pecska: 
z gminy vzemlak; powiat sądowy Ternowa: 
z gmin K rtaker, Ternora;

komitat B a c s - L o d r o g ,  powiat są­
dowy Apatin: z trininy HoJrog Monostorczeg; 
powiat sądowy bśesalmas; z gminy Bics-Al- 
mós; powiat sądowy Topolya: z gminy Pac- 
sćr powiat sądowy Ujyidśk: z gminy Rulpin;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Aranyos- 
Maróth; z gminy Aranyos-YLaróth; powiat 
sądowy Verebely; z gminy M iria-Csalad;



komitat B e k e s, powiat sądowy Gyula: 
z gminy Doboz; powiat sądowy Oroshaza: 
z gmin Puszta-Szt.-Toroya, S&mson;

komitat B e r e g, powiat sądowy Fel- 
yidek: z gmin Hatweg, Kis-Abranka, Nagy- 
Abranka, Olah - Csertósz; powiat sądowy 
Mezo-Kaszony : z gmin Batyu, Matyus, Nagy- 
Lónya, Som, Tisza-Vid; powiat sądowy Mun- 
kacs: z gmin Ardśnhaza, Nf.gy-Almas; powiat 
sądowy Szoliva: z gmin Holubina, Paszika, 
Polena; powiat sądowy Tiszahat: z gmin Be- 
reg-Ujfalu, Gulaes, Surany;

komitat B i b a r, powiat sądowy Beret- 
tyó-Ujfalu: z gmin Berettyó-Szent-Marton, 
Daryas, Pocsaj; powiat sądowy Cseffa: z gmin 
Marczi-haza fcarkad-K resztur; powiat sądo­
wy Derecske: z gminy Derecske, powiat są­
dowy Er-M ihalyfalva: z gminy Ottomany; po­
wiat sądowy Nagy - Szalonta: z gmin Illye, 
Szalonta; powiat sądowy Szaiard: z gminy 
Vajda; powiat sądowy Tenke: z gmin Feke- 
te-Gyoros, Kocsuba; powiat sądowy T orda; z 
gmin Bakonyszeg, Sóp;

komitat B o r sod,  powiat sądowy Me- 
zócsath : z gmin Doi'ogma, Ho - Baba, Mezo- 
csath; powiat sądowy Miskolcz: z gminy Diós- 
g y o r; powiat sądowy Szendró: z gmin Ruda- 
banya, Sajó-Kaza; powiat sądowy Szent-Peter!: 
z gmin Deies, Sajó-Galgócz, '■.apolcsany, Vi- 
snyó;

komitat O s a n a d, powiat sądowy Ko- 
yacshaza: z gminy Kundgota ;

komitat C s o n g  r a d ,  powiat sądowy 
Tiszan-Innen: z gminy Soyenyhaz ; powiat są­
dowy Tiszantul: z gminy Derekegybśza, M i­
gocz ;

komitat E s z t e r g o m, powiat sądowy 
Esztergom: z gminy Pilis-Maróth;

komitat F  e j  e r, powiat sądowy Mór: 
z gmin Bakony-Sdrkany; powiat sądowy Sar- 
bogard : z gmin A lsó-Alap, Igar. Kalóz, 
powiat sądowy Szekes-Fejervar: z gminy 
Tacz; powiat sądowy Val: z gminy Marton- 
vasar;

komitat F  o g a r a s , powiat sądowy 
Sarkany: z gminy Felso-Venicze;

komitat G o m o r-K i s-H o nt, powiat są­
dowy Nagy-Rócze: z gminy Murany-Hosszuret 
powiat sądowy Rimaszecz : z gmin : Alsó-B&tka, 
Felso-Batka, Padar, Uza-Pauyit, Zabar; po­
wiat sądowy Rosznyó: z gmin Derno, Gac- 
salk, Szilicze; powiat sądowy Tornalja: z gmin 
Deresk, Hanva, Levard, Mellete, Mihalyfalva, 
Szakdros, Tornalja;

komitat G y o r ,  powiat sądowy Sokor 
óalja: z gmin Fsecseny, Raoa-Szt.-Mihaly;

komitat H a j d u : powiat sądowy Bal- 
maz-Ujyaros: z gmin Balmaz-Ujyaros, Egyek, 
Hajdu-Dorog; powiat sądowy Nadudvdr: z 
gminy Nadudyśr, jakoteż z miasta Hajdu- 
N anks;

komitat H e v e s, powiat sądowy Gyon- 
gyos z gmin Ludas, Nagy-Fuged: powiat są­
dowy Hatyan: z gminy Ecsed; powiat sądo­
wy Tiszafńred: z gminy Tiszafiired;

k o m ita tH o n t, powiat sądowy Ipolysdg: 
z gmin Ipolysag, Kis-Tur, M ere; powiat są­
dowy Korpona: z gminy Csabrśz-Varbók; 
powiat sądowy Nagy-Csalomia: z gm inlnam , 
Ipoly-Baiog, Lukanenye; powiat sądowy Szob : 
z gminy Garam- Koyesd;

komitat H u n y a d , powiat sąd. Brad : 
z gminy Podele; powiat Deya: z gmin Bere- 
kszó, Dóya, Maros-Nemeti, Maros- Solymos ; 
powiat sądowy M aros-Illye: z gmin Boc Bra- 
nyicska; powiat sądowy Szaszydros: z gminy 
Tordos;

komitat J a s  z-N a g  y k u n-S z o 1 n o k, 
powiat sądowy Alsó Tisza: z gminy Rakóczi ; 
powiat sądowy Tisza-Kozep: z gminy Tórók- 
Szt.-Miklós, jakoteż z miast Kisujszdllds, Me- 
zotur, Szolnok;

komitat K i s - K ii k ii 11 ó, powiat sądo­
wy Hosszuaszó; z gminy Zsidye; powiat sądo­
wy Radnót: z gminy Maros-Ugra;

komitat K o 1 o z s, powiat sądowy Ban- 
ffy-Hunyad: z gminy Magyar-Bika!; powiat 
sądowy Kolozsydr: z gmin Csomafaja; powiat 
sądowy Mezo Órmenyes : z gminy Lomperd; 
powiat sądowy Mocs: z gmin Bald, Puzsta- 
Kamards;

komitat K o m a r o m ,  powiat sądowy 
Csallókóz: z gmin Osicsó, Nemes-Oesa, Turi- 
Szakdllas; powiat sądowy Gesztes : z gminy 
Dad; powiat sądowy Tata: z gminy Felso- 
G alla; powiat sądowy Udvard : z gmin Bajcs, 
Baromlak, Bagota, Duna-Radyany, Izsa, Ma- 
dar, Marczalhaza, O-Gyaila, Udvard;

komitat K r a s s ó - s z o r e n y ,  powiat 
sądowy B ega: z gminy Bodófaiya; powiat są­
dowy Lugos: z gminy Ollosag;

komi: at L i p t ó, powiat sądowy Liptó-Szt.- 
Miklós : z gminy Illanó;

komitat M a r a m a r  o s , powiat sądowy 
Iluszt: z gminy Koyesliget, powiat sądowy 
Taraczviz: z gminy Bedo; powiat sądowy 
Tecsó: z gminy Fa u-Bustyahaza;

komitat Ma r o s  - T o r d a ,  powiat są­
dowy Felsó-Maros: z gmin Kis-Lekencze, 
Mezo-Riics, Nagy-Ólyyes, f arpatak; powiat 
sądowy Alsó - Hegen: z gmin Beresztelke, 
Kortyefaja;

komitat N a g y - K u k  ii 11 o, powiat są­
dowy Nagy-Sink: z gmin Puszta-Czelina, Re- 
ten; powiat sądowy Szt.-Agota: z gmin Jakab- 
lalva, PrepostlaLva, Rozsonda;

komitat N ó g  r a d ,  powiat sądowy Bal-

lassa-Gyarmat: z gmin Ipoly-Kis-Ker, Lest, 
Marczal, Nandor, Surany, Yadkert; powiat 
sądowy Fiilek: z gmin Fiilek - Kelecseny, Ho- 
mok-T&renne, Kazar, Karancs-Bereny Korlat, 
Matra-Noyak, Mdtra - Verebely, Ragyolcz ; Sa- 
monhaza; powiat sądowy Losoncz: z gmin 
Kalnó-Garab, Muesiny, Szinóbanya, U horska; 
powiat sądowy Nógrad: z gminy Retsag; 
powiat sądowy Szecseny: z gminy Halaszi; 
powiat sądowy Szirak: z gmin Erdokiirt, 
Erdotarcsa, Kalló. Kókenyes, Lorinczi, Szanda, 
T ereny;

komitat N y i t r a , powiat sądowy Er- 
sekujyar: z gminy Tót-Megyer; powiat sądo­
wy Postyen: z gmin Nagy-Kesztolany, Wit- 
ten ż ; powiat sądowy Vagsellye : z gmin 8o- 
ponya, Tornócz (Felso-Jattó p ta ):

komitat P e s t - P i l i s - S o l t  - K i s -  
k u n ,  powiat sądowy A bony: z gminy T&- 
pió-Szele; powiat sądowy Dunayecse ; z gmi­
ny Dunapataj; powiat sądowy Fślegyhaza : z 
gminy Alpdr; powiat sądowy Godollo: z gmin 
Dany, Mogyoród, Peczel; powiat sądowy Nagy- 
Kata: z gmin Szt.-Mórton-Kdta, Tapió-Szent- 
Marton; powiat sądowy Róczkeye: z gmin Szi- 
get-Szt.-Marton, Tokol; powiat sądowy Yacz: 
z gmin Acsa, Osoyar;

komitat P o z s o n y , powiat sądowy 
Nagy - Szombat; z gmin Pudmericz, Valta- 
Sur; powiat sądowy Szempez: z gminy Ne- 
rnet - Gurab ;

komitat S a r o s , powiat sądowy Alsó- 
T arcza; z gmin Budamer, Vorosyógas;

komitat S o m o g y , powiat sądowy 
Csurgó: z gmin Bercencze, Porrog-Szt.-Kira- 
ly, Porrog-Szt.-Pal; powiat sądowy Kaposvar : 
z gmin Hedrabely, Orczi, Szenna, Csilvas- 
Szent - Mśrton, powiat sądowy Lengyetót; z 
gminy Tót-Szt .-Fdl; powiat sądowy T ab: 
z gmin Falu-Hidveg, Tab, Yaros-Hidyeg;

komitat S o p r o n, powiat sądowy Szepreg: 
z gmin Berekalja-Tompohdza, Repcze-Szeme- 
re ; powiat sądowy Osorna: z gmin Beosar- 
kany , Osorna, Szany; powiat sądowy Kapu- 
vór : z gminy Szarfold;

komitat S z a b o 1 c s , powiat, sądowy 
A lsó-D ada: z gmin Tisza-Eszlar, Takta-
Keneg; powiat sądowy Bogdan: z gmin
Nagy-flalasz, Nyir-Bogdany; powiat sądowy 
Felso-Dada: z gmin Ibrany; powiat sądowy 
Nagy-Kalló : z gmin Napkor, Nyir - Adony, 
Szakoly Uj-Febórtó; powiat sądowy Nyirbator: 
z gmin Maria-Pócs, P iricse; powiat sądowy 
Tisza: z gmin Benk, Eperjeske, Nagy-Baka;

komitat S z a t m ś r ,  powiat sądowy 
Csenger: z gmin Osószló, Okórite, Szamos- 
Dob; powiat sądowy E rdod: z gmin Kirśly- 
Darócz, Knszna-Beltek, Madarasz; powiat są­
dowy Feher-Gyarmat: z gmin Kis-Ar ; powiat 
sądowy Mate-Szalka: z gmin Jarmi, Kantor- 
Janosi, Nagy-Dobos, Tunyog; powiat sądowy 
Nagy-Banya: z gmin: Erdoszada, Laczfalu, 
Olah-Kekes, Tomanya; powiat sądowy Nagy- 
Karoly: z gmin Osanalos, Esztró, Nagy-Maj- 
teny; powiat sądowy Nagy-Śomkut: z gmin 
Osold, Erdo-Aranyos, Gyokeres, Karulya, Kol- 
tó-Katalin, Koyas, Nagy-Fentos, Pribekfalya; 
powiat sądowy Szatmar: z gmin Aranyos- 
Medgyes, Józsefhaza, Patóbaza; powdat sądo­
wy Sziner-Yaralja: z gmin Ayas-Ujfalu, Se- 
bespatak;

kom tat S z e b e n ,  powiat sądowy Nagy- 
Szeben: z gminy Nsgy-Disznód;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Gol- 
niczbanya: z gminy Svedler; powiat sądowy 
Szepes-Szombat; z gmin Gerlachfaiu, Lucsiy- 
na, Szepes-Szombat, Sztrasza;

komitat S z i l a g y ,  powiat sądowy Szi- 
iagy-Oseli: z gmin Alsó-Yarcza, Bogdand, 
Egerbegy, Felsó-Szilyagy, Gardanfalya, Siilel- 
m ed; powiat sądowy Szilagy-Somlyó : z gmin 
Hidyóg, Kemer, Nagyfalu ; powiat sądowy 
Tasnad : z gminy U jnem et; powiat sądowy 
Zsibó : z gmin Karika, Romiott, Solymos, 
Zsibo;

komitat S z o l n o k -  D o b o k a ,  powiat są­
dowy Csśki-Gorbo: z gminy Czokmany; po­
wiat sądowy D ees:zgm in  Bślyanyos Varalja, 
Felso-Orbó; powiat sądowy Kekes: z gmin 
Aranyos-Szt.- Miklós, Kekes; powiat sądowy 
Nagy-Ilonda: z gmin Kapolna, Nagy-Borszo, 
Nagy-Ilonda, T orda-V ilm a; powiat sądowy 
Szamoszujrar: z gminy Kisjeno;

feomitat T e m e s, powiat sądowy D etta: 
z gmin Gattaja, Soósd ; powiat sądowy Koz- 
pont: z gminy Szabadfalu; powiat sądowy 
l ip p a : z gmin Komeat, powiat sądowy Re- 
kós : z gminy Bazos ;

komitat T o i n a ,  powiat sądowy Dom- 
bovar: z gminy Uj-Domboyar; powiat sądowy 
Dunafóldyar; z gminy: Duna - Szent-Gyorgy; 
powiat sądowy Simontorcya: z gminy Medina, 
powiat sądowy Tamas z gmin Mąjsa, Nagy- 
Szokolj; Szemcse- Osehi; powiat sądowy Vol 
gyseg: z gminy Dori-Patlan ;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat są­
dowy Felyincz : z gminy Felyincz;

komitat T o r o n t a 1, powiat sądowy 
Baniak: z gmin Nagy-Gaj, Partos, Szecsenfal- 
va, Zichyfalya; powiat sądowy Nagy-Becs- 
kerek: z gminy Lukacsfalya; powiat sądo­
wy Nagy-Szent-M  klós: z gmin Kis-Zom- 
bor, Nemet-Nagy-Szent-Miklos ;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Szśkely-Udyarbely: z gminy B-thlentalva;

komitat U g o c s a ,  powiat sądowy Ti- 
szdn-Innen: z gmin Kis-Rakócz, Nagy-Rakócz;

Tisza-Ujhely; powiat sądowy Tiszantul: z 
gminy Velete ;

komitat U n g , powiat sądowy Kapos: 
z gmin Szenna, Y ajan; powiat sądowy 
Szobrśncz: z gmin Jesztreb, Solymos, Vinna- 
Banka, Zayadka; powiat sądowy U ngyar: z 
z gminy Pinkóez;

komitat V a s , powiat sądowy Kis-Czell: 
z gminy Magyar-Gencs; powiat sądowy Kor- 
raend: z gminy Rempe-Hollós ; powiat sądowy 
Yasyór: z gmin Pacsony, Rum;

komitat V e s z p r e m ,  powiat sądowy 
Deyeszer: z gminy Kis-Joeno; powiat sądowy 
Enying: z gminy Lt-pseny; powiat sądowy 
Papa: z gmin Acsad, N agy-G yim ót, po­
wiat sądowy Z ircz: z gmin Bakony-N ana- 
Osatka, Osesnek, Cseteuy, Dudar, Nagy-Esz- 
tergar, Olasfalu, Rede, Sur ;

komitat Z a 1 a , powiat sądowy Kanizsa: 
z gmin Rigyócz, Uj-Udvar; powiat sądowy 
Letenye: z gminy Ratka: powiat sądowy No- 
v a : z gminy Mikefa; powiat sądowy Pacsa: 
z gminy Habót; powiat sądowy Stimeg: z 
gmin ( scbrendek, Galfa, Siimeg; powiat są­
dowy Zala-Egerszeg: z gmin Botfa, Csacs- 
Bozsok, Csatar, Hashagy, Nemes - Apśti, Zala- 
Istyand; powiat sądowy Zala-Szt.-Grót: z gmin 
Kis-Gorbó, Zala-Szent-Grót;

komitat Z e in p 1 e n , powiat sądowy Bo- 
drogkoz; z gminy Lacza, powiat sądowy Gal- 
szócs: z gmin Hór, Kohany, Szecz-Keresztur, 
Szecz-Polyanka, powiat sądowy Nagy-M ihaly: 
z gminy Lasony; powiat sądowy Satoralja-Uj- 
hely: z gmin Józseffalya, Sarospatak, Trau- 
czonfalya; powiat sądowy Szerencs : z gmin 
Hernad-Nemeti, Mezo-Zombor, Monok, Ratka, 
powiat sądowy Tokaj: z gmin Bodrog-Olaszi, 
V&mos-Ujfalu: powiat sądowy Vąrannó: z gmi­
ny Csaklyó;

nadto z król. wol. miast: Fiume Kecs- 
kemet Zombor;

c) z powodu ospy u owiec przywóz 
o w iec :

komitat H a r o m s z e g ,  pow at sądowy 
Seps: z gminy E tfalva;

komitat J a s z - N a g y - K u n - S z o l n o k  
z miasta Karczag;

komitat K o 1 oz s,!powiat sądowy Banffy- 
hunyad : z gmin Damos, Meregyo ;

2. Z K roacyi-S ław onii 
a) z powodu pomoru św iń przywóz 

św iń :
komitat B j e 1 o v a r - K r i z e y c i, po­

wiat Bjeloyar: z gmin Gudoyac, Kapela, Yel. 
Pisaniea ; powiat Garesnica: z gminy Vukovjei 

komitat L i k a-K r b a y a, powiat Otocac : 
z gmin Otocac, Skare;

komitat S r i e m ;  z miasta Zeraun ; 
komitat Z a g r e b ,  powiat Vel. G orica: 

z gminy Dubranec; powiat S isak: z gminy 
Sela;

bj Z powodu ospy u owiec przywóz 
o w ie c :

komitat L i k a - K r b a y a ,  powiat Brinj: 
z gmin B rin j, Jeżerane; powiat D olin ji, 
Lopoc; z gminy Dolinji Lopoc; powiat Kore- 
n ica : z gmin ' Bunic, Korenica Petroyoselo, 
Zayalje; powiat Otocac: z gmin Brlog, Da- 
bar, Otocac, Sinac, Skare, Yrhoyine ; powiat 
Perusic: z gmin Końnj, P erusic; powiat 
Udbina: z gmin Podlapaca, Udbina;

komitat M o d r u s - R i e k a ,  powiat Ogu- 
lin: z gmin Josipdol, Ogulin, Plaski; powiat 
S lunj: z gmin Dreznik, Primislje, Rakovica, 
Yalisselo;

komitat S r i e m ,  powiat Jlok: z gminy 
Erdeyik ;

III.
Z powodu panujących epizoocyj w po­

wiatach granicznych a mianowicie:
a) zarazy pyskowo - racicowej w po­

wiecie sądowym Szakolcza (komitat Nyitra) 
zakazuje się przywóz zwierząt racicowych, dalej

b) pomoru świń w powiatach sądo­
wych Szent-Gotthardt (komitat Yas), Rajka 
(komitat Mosson) zakazany jest przywóz świń 
i wreszcie

c) ospy u owiec w powiatach Gracac 
Gospić (komitat Lika-Krbaya), zakazany jest 
przywóz owiec z wymienionych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa w myśl rozporządzeń wydanych przez 
c. k. Starostwa w Goding. względnie Mistel- 
bach, Feldbach, Bruck nad L itaw ą, Benko- 
vac, Kniu i Zara. •

Pierwotnie wydany z powodu ospy 
u owiec zakaz przywozu owiec z powiatu 
Susak (komitat Modrus - Rieka) zostaje znie­
siony.

Dla zwierząt, przeznaczonych do prze­
wozu, winny być dostarczone paszporty by­
dlęce, wydane urzędownie i udowadniające, 
że w miejscu pochodzenia zwierząt ani 
w gminach sąsiednich względni-i w okręgach 
granicznych w ciągu ostatnich 40 dni przed 
wysłaniem dotyczących zwierząt nie pano­
wała żadna choroba stadna, któraby się mo­
gła udzielić tym zwierzętom i względem 
której istnieje obowiązek donoszenia.

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — o lleby nie można zezwolić na 
przewóz zwierząt wprost do publicznej rzeźni 
połączonej torem ze stacyą kolejową — przy 
zachowaniu obowiązujących pod tym wzglę­

dem szczególnych przepisów, zwrócić do stacyi 
nadawczej obszaru pochodzenia zwierząt.

Posyłki świeżego mięsa mają być za­
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejsze rozporządzenie obowiązuje 
w miejsce obwieszczenia c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 12. lutego 1900 
L. 3.530 ogłoszonego tutejszem obwieszczeniem 
z 17 lutego b. r. L. 16.497.

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą według §§. 44. i 45. ogólnej ustawy
0 tłumieniu chorób stadnych, a do transpor­
tów zwierząt, wprowadzonych z Węgier
1 z Kroacyi-Slawonii, wbrew zakazowi będą 
zastosowane przepisy §. 46 ustawy z 29. lu­
tego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24. marca 1900.

L. cz. T. 2/99 3 (1798 2 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­
dział Y. ogłasza, iż na podanie Karoliny 
z Koczwarów zamężnej Ziarno z dnia 11. lu­
tego 1899 1. cz. T. 2/99 1 wdrożonem zostało 
w myśl §. 10 ustawy z dnia 16. lutego 1883
I. 20 dz. p. p. postępowanie o ustalenie do­
wodu śmierci Pawła Ziarno, tudzież o rozwią­
zanie węzła małżeńskiego między Pawłem 
Ziarno a Karoliną z Koczwarów Ziarno.

Kuratorem niewiadomego z miejsca po­
bytu Pawła Ziarno ustanowiony został adw. 
dr. Roman Krogulski w Rzeszowie, zaś obrońcą 
wymienionego wyżej węzła małżeńskiego adw. 
dr. Julian Malec w Rzeszowie.

Paweł Ziarno urodzony w Pysznicy dnia
I I . czerwca 1874, tamże zamieszkały miał 
rzekomo według zeznań świadków utonąć 
w lipcu 1898 w rzeee Bugu pod wsią Kuligów 
podczas przewozu.

Wzywa się tedy Pawła Ziarno, aby o 
sobie udzielił wiadomości ustanowionemu ku­
ratorowi lub tutejszemu sądowi jak również 
wzywa się tych wszystkich, którzyby o życiu 
i miejscu zamieszkania jego mieli jakąś wia­
domość, aby o tem jego kuratorowi lub tutej­
szemu sądowi donieśli do dnia 15. sierpnia 
1900, gdyż inaczej po upływie 6 miesięcy od 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu na po­
nowne żądanie podającej tutejszy sąd przyjmie 
za udowodnione, że Paweł Ziarno w lipcu 
1898 w rzece Bugu pod wsią Kuligowem u- 
tonął, tudzież uzna węzeł małżeński między 
Pawłem Ziarno, a Karoliną z Koczwarów 
Ziarno za rozwiązany.

Rzeszów, daia 13. stycznia 1900.

G. Zl. T. 4/00 1 (1801 2 - 3 )
Auf Antrag der Actiengesellschaft der 

k. k. priyil. inechan. Bpinnerei zu Heiden- 
schaft, wird das Amortisirungsyerfahren be- 
ziiglioh des in Neustadta|M . am 5. Noyember 
1899 uber den Betrag yon 350 fl. von Sig- 
muud Kohn auf eigene Ordre ausgesteliten, 
yom Samuel Goldberg in Wadowice acceptir- 
ten am 5. Jiioner 1900 zablbaren und mit 
Giro Sigmund Kohn, Erste Nachoder Dampf- 
ble che und Farberei Ludwig Pick, Actien­
gesellschaft der mechanischen Spinnerei in 
Heidenschaft yersehenen Wecbsels eingeleitet 
und der Inhaber aufgefordert den erwahnten 
Wecbsel binnen 45 Tagen yom Tage der 
letzten Kundmachung des Edictes in der amt- 
liehen „Gameta Lwowska11 und in der „Wiener 
Zeitung" dem Gericbte yorzulegen, da widri- 
genfalls dieser Wecbsel auf neuorlichen An­
trag der obenerwahnten Actiengesellschaft 
fur nicbtig gebalten wird.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV.
Wadowice, 14. Februar 1900.

L. cz. IV. 106/96 (3) (2389 2 - 3 )
Niewiadomą z życia i miejsca pobytu 

Tacię Turczyn zawiadamia się o przypadłym 
na nią spadku po Martynie Turczyn zmarłym 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze­
nia w Starym Łyscu na dniu 29 maja 1895 
i poleca się icjże, by w ciągu roku do spa­
dku tego się zgłosiła, inaczej spadek z usta­
nowionym dla niej kuratorem Hnatem Bałan 
przeprowadzony będzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodczany, 21. kwietnia 1899.

L. cz. T. 44/99 2 (2062 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy oddział VI. w Kra­

kowie wdraża postępowanie amortyzacyjne 
odnośnie do rzekomo zaginionego Salomonowi 
Rosenzweigowi losu premiowego pożyczki mia­
sta Krakowa Nr. 71.975 i wzywa każdego 
komu na tem zależy, że powyższy los po u- 
pływie 1 roku 6 tygodni i 3 dni licząc od 
dnia rzeczywistej płatności tego losu na po­
nowne żądanie proszącego za umorzony uznany 
zostanie, jeżeli w przeciągu tego czasu nikt 
żadnych praw do losu tego nie zgłosi lub też 
za okazaniem tego losu przypadłej na niego 
wygranej w odnośnej kasie nie podniesie.

Kraków, dnia 15. stycznia 1900.



Ł- CZ. T. 6/00 2 (2403 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy cyw. 0. VII. we

■krowie wdrażając na prośbę p. Hani Korke- 
8°wej z dnia 17. stycznia 1900 1. cz. T. 6/00 1 
postępowanie amortyzacyjne, wzywa niniejszem 
Posiadacza listu depozytowego c. k. uprzyw. 
8al. akc. Banku hipotecznego Nr. 438,'III B. 
z daty 7. listopada 1890 na deponowane : 3 
l°sy m. Krakowa Nr. 18.624, 2890, 130S; 
* los m. Lublamy Nr. 11.542; 1 los Basilica 
Nr. 4077/70 ; 7 losów włoskiego czerwonego 
M a  Nr. 4135/41,2419/40, 7675|37, 8096119, 
*654/27, 9473j44, 8172/27; 4>/, listy hipo­
teczne Nr 548. 871, 878, 1165, 3503, 4492 
P® K. 200 i galic. cblig. propiu. Nr. 892, 
3329, 3950 i 8948 po 50 zł., ażeby w prze- 
c‘$gu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni od dnia 0- 
statniego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
części Gazety lwowskiej licząc, przedłożył tu- 
tejszHom sądowi powyższy list depozytowy lub 
Prawa swe do niego w tym czasie wykazał, 
w przeciwnym bowiem razie zostanie list ten 
aa ponowne żądanie proszącej za umorzony 
Uznany.

Lwów, dnia 31. stycznia 1900.

L- cz. O. II 18 00 2 (2 5 4 1 1 — 3)
O. k. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej 

^wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Wojciecha Rypla, źe Szymon Egerman miał 
Przeciw niemu i spól. pozew o zapłacenie 
kwoty 100 zł. w a. na który termin do roz­
prawy na dzień 4 kwietnia 1900 o godzinie 
y rano wyznaczono i że dia niego kuratora 
^  osobie Stanisława Rypla ustanowiono i po 
zew dlań przeznaczony mu doręczono.
, Wzywa się zatem Wojciecha Rypla, by 
kuratorowi temu udzielił do obrony potrzebnej 
■ttterwencyi lub inn go wskazał zastępcę gdyż 
'y.łnikłe złe skutki sam sobie przypisywać bę- 
d®8 musiał.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mszana dolna, dnia 15. marca 1900.

L- cz. C. I  16 00 1 (2607)
Przeciw Izraelowi Feitowi kupcowi przed­

tem zamieszkałemu w Sokołowie, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c, k. sądu powiatowego w Sokołowie przez 
Salamona Fei a kupca z Leżajska pozew o 
zapłacenie kwoty 475 k. 80 h.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy procesowej na dzień 
6 kwietnia 1^00 o godzinie 10 rano Nr. biuro 1.

O lem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu I raela Feita, ustanawia się 
pana Karola Rampelta e. k. notaryusza w So­
kołowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sokołów, dnta 6. marca 1900.

L. cz. 0. I 30/00 1 (2547)
Przeciw Janowi i Mich-łowi Mikom któ­

rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Żabnie 
przez Bartłomieja Wolańskiego z Woli grę- 
boszowskiej pozew o uznanie własności i prze­
pisanie hipoteczne 12/16 części realności w Woli 
gręboszowskiej wh. 52.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do rozprawy na dzień 17 kwietnia 1900 o go­
dzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnych, u- 
stanowiono kuratorem Jana Konia z Bienia­
szowie.

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
i Michała Mików w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

Żabno, 12. marca 1900.

G. Zl. T. 4/00 2 (1966 1 - 3 ;
Yon dem k. k. Landesgeriehte in Lem- 

berg ist auf Ansucben der Filiale der k. k. 
priv. Oesterreichischen Credit-Anstalt fiir Han­
del u. Gewerbe in Triest hinsiehtlich der an- 
geblich in Yerlust gerathenen Hypothsken- 
briefe der k. k. priv. galiz. Aetien-Hypothe- 
kenbank auf den Ueberbringer Zinsfuss 4 '/s% 
ilber 1000 Gulden óst. Wahr. Serie O. Nr. 
23.029, 23.030, 23.031, 23.032, 23.215, 
23.216, 23.217 ferner drei sonst gleiche, je- 
docb tiber 1<'0 Gulden o W. Serie A. Nr. 
6032, 8544, 9015, alle sam rnt Couponsblatter, 
dereń erste Coupons am 1 Mai 1900 letzte 
aro I- November 1908 fallig werden die Aus- 
fertigung eines Amortisationsedictes bewilligt 
worden.

Es wird daher allen denjenigen, welehen 
hieran gelegea sein mag, biermit kund ge- 
macht, dass vorgedachte i fandbriefe nacb 
Yerlauf drei Jah re , vom Verfallstage des 
letzten auf den 1. November 1908 hinausge- 
gebenen Interessen-CoupoDs an gereebnet, vor- 
gedachte Coupons ilber naeh Verlauf von 
einem Jahre 6 Woche.n und 3 Tagen votn 
Yerfallstage eines jeden einzelnen, kUnftig 
Terfallenden Coupon, angerechnet wenn indes-

sen Niemand hierauf bierorts einen Ansprucb 
angeraeldet, noeh die Coupons bei der Cassa 
boboben, noch endlieb wegen Behebung neuer 
Couponsblatter eingeschritten wtire, fur wirk- 
lich amortisirt erklart werden.

K. k Landesgericbt in Civllsachen, 
Abtheilung Yll.

Lemberg, am 3. Februar 1900.

H . <j>ipM. 7-1/00 (1871)
O E B IIH E H 6.

. k  CyA oKpyjKpaił u  ko ToprosejiB- 
h h h  b I I  peitonMM cra^am ae, u’,o g,Hn 29 
c  s h s  190U BnacaHe sicTsutco aó  peecTpy ą . i s  
ToBapncTB 3apoÓK >Bnx i rocn oA apn ax tobu- 
pacTBo: „HapoAHHń a™ b llepeiiH in jiw , To 
BapncTBO 3apeecTpoBaae 3 oóiiesKeHOio nupy- 
KOH)“ .

TosapacTBO onnpae c a  Ha CTanyTi To- 
BapscTBa 3AinaHHM b IlepeM um .iH  p p a  3 
ciuHH T-tO0. Lfijieio ToBapacTBa eeTB ni^He 
ceHe aapiÓKy i rocno,ąapeTBa ero ujieHio, 3a- 
BynHO i npoAaacy hcabuhchm octh , óyAOBaHe 
Aomib i nOcepeAHHpTBO b 3aKynH'i i np ^ aaca , 
a TaKoac yAunfOBaoK ujieHOM uoskhuok

^HpeKgiio tbop htb  : Ajietc-eń Hpema 
n; k  npoęfie op II. r*iMHa3Hi b IlepeMnm^iH, 
Kjhm r.iióóBim,KiK ij, ic np''(j)eeop II i* m 
Ha3ai b IlepeMHfflJiH i O. Omc^ibh KopMom 
k .ith x h t imd.a BiiAmoHKx b Ilepeiiem .iM  u ko 
UJieHH /(iipeKUHi; a I b uh MaHy.MK n; k. npo- 
ifiecop piMBasui b DepeMHEOum, CnipHA'011 
ryónaK  ypuAHHK OómecTBa B3aiiunor > Kpe- 
AHTy „Bbpa11 b IlepeMnauiH i O IdchĄ Ma
KCHMOBHU Tp. K. C TpyAHHK KaTeApa^bHUH
b H epeM am nii, hko aacTynnaK i u-aemB 
peKgHi

<E>ipMy TOBapucTBa niAUHcye abox nne- 
rnB /(w peK nui np u  BHTHCHeaoń aóo BHnn- 
caHcń Ha3ei ToBai Hctrtia

BiicoTa OAHoro y A ^ y  bhhochtb 50 ko-
poH

y/A ui rrAaTHT csi a6o Hapr.3, aóo 3a3ro-  
Aoro 3ap«A y paTaMH, OA^aK n e  neHinuMit a u  
l Kop ma i b peu u m (n x  .\ricjiuHHx

3 a  3o6<iBB3auB T oB ap acpsa  BiAHoeiAa 
10TB uneHB cBOiMH yAia&MH i en;e m
cKi^bicocTHK) a °  n u c t b  a box aaoaseHHK, 
B3rMA-!°  AeKjmpoBaHux yAi-aia B ci or ji >- 
nieHH b Ai^iax T"B-ipHCTBa MaioTb 6y h no- 
MimyBani b oahoź n-niTuUHoii naci h bch  p y  
ck 0 , K orpy 3ti3Hastae sap^A  eBeHTyajh»ho 
ko.i h  ce  6yAe noipeóa i ininaM  chocbóom.

IlepeMHm^ib, 10. Jitororo i 900.

L. cz. IX. 1058 97 1 (2396)
Przeciw Meehlowi Fraukfater. którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. . sądu obwodowego w Stanisła­
wowie przez Maksa Kohn pozew o 239 zł. 
13 ct.

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty z dnia 10. kwietnia 1897 do
1. IX. 1058/97 1.

Celem strzeżenia praw Mechla Frankfa- 
ter, ustanawia się p. adw. dr. Liebesmaua w 
Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Me­
chla Frankfatora w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w7 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy Oduzi ł II.
Stanisławów, dnia 25. lutego 1900.

L. cz. Dz, hip. 318/19 (2388)
Dmytrowi Wysockiemu, Tereni Bachman 

i Annie Owczar w tabularnej sprawie toczącej 
się przed c. k. sądem tutejszym ma być do­
ręczoną uchwała z 18. sierpnia 1898 1. cz. 
Dz. hip. 535/98, którą dozwolono na rzecz 
Małanki Dzibij, Seman a Turczyna i Racheli 
Goldstein wpisu prawa własności do realności 
whl. 767 ks. Stary Łysieć wyż wymienionych 
własnej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie ciż prze­
bywają, ustanawia się w celu strzeżenia ich 
praw, kuratora w osobie p. Michała Semonia, 

Tenże kurator zastępywać będzie wymię-, 
nionych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział li . 
Bohorodczany, dnia 29. maja 1899.

L. cz. C. 49/00 2 (2517)
Przeć w niewiadomej z miejsca pobytu 

Katarzynie Kozłowskiej, której mi-jsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatów go w Żmigrodzie przez Józefa Ko­
złowskiego pozew o własność 1/7 części z po­
łowy czyli 1/4 części posiad ości lwh. 413, 
928 i 949 gminy Żmigród miasto.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya na dzień 25 kwietnia 1900 o godz. 
8 przed połudn

(Hem  strzeżenia praw Katarzyny Ko­
złowskiej, ustanawia się pana Ignacego Dem- 
bickiego w Żmigrodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
tarzynę Kozłowską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

O. k Sąd powiatowy. Oddział III. 
Żmigród, dnia 28. iutego 1900.

Doniesienia prywatne.

H O T E L  VICTORIA
w e  L w o w i e ,  u l .  H e t m a ń s k a  1. 8

tuż przy staeyi kolei elektrycznej — zupełnie odnawiany — pokoje wzo­
rowo urządzone pokoje od 70 ct. począwszy. Dłuższy pobyt znaczny opnst.

OGŁOSZENIE.
W a l n e  Z g r o m a d z e n i e

Towarzystwa zaliczkowego w Ohodorowie odbędzie się dnia 6. kwietnia b. r. 
o godzinie 2 po południu w Ohodorowie w lokalu kasyna z następującym

porządkiem.
1. Sprawozdanie czynności Dyrekcyi za czas od 9. września 1898 do 

31. grudnia 1899 roku.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności za czas od 9. września 

1898 do 31. grudnia 1899 roku.
3. Rozdział czysbgo zysku.
4. Zatwierdzenie wyboru jednego zastępcy dyrektora.
5. Wybór trzech członków Rady nadzowczej.
6. Wybór komisy i rewizyjnej.
7. Wnioski członków.

Ohodorów, dnia 24 marca 1900.
Towarzystwo Zaliczkowe w Ohodorowie, sto w. zarejestr. z ograniczona poręką.

Sekretarz Rady nadzorczej. Prez<>» Rady na-i.orezej.
Stanisław Popiel. Stanisław hr Mycielski.

lap roszeu ie .
Na mocy §. 39 statutu zapraszamy szanownych członków Towarzystwa 
ytowego w Mikuhńcark, na

XIV, Walne Zgromadzenie
Towarzystwa kredytowego w Mikulmca.-h, które dnia 4 kwietnia 1900 o go­

dzinie 11 przed po udniem w sali Dyrekcyi Towarzystwa się odbędzie.
P o r z ą d e k  d z i e n n y ;

1. Sprawozdanie D.vre: cyi z czynności za rok 1899, oraz przedłożenie 
i aprobacya bilansu.

2 Wydanie Dyrekcyi absolutoryum.
3. Wybór 2 członków Rady nadzorczej i zastępcę tejże na przeciąg 

czasu trzech lat.
4 Postanowienie nad podziałem zyska między członków.
5. Zmiana §. 3 litr b, c, d, §. 43, §. 53, §. 57, litr c, d, g, f, §. 60, §. 68.
7. Wnioski członków.

Mikulińce, dnia 25. marca 1900.
Rada nadzorcza Towarzystwa kredytowego.

N. Szmierer. M. Temerles. M. Leitner.
D y p e k c y a :

F. V gel. A. L. Babad.
(2758 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Trzydzieste trzecie

Zwjeupt Walne Zgromadzenie
P1KS2B] £W ]to-m it

odbędzie się we środę 25. kwietnia b. r. o godzinie 10 przed połu­
dniem w  Wiedniu, w sali klubu austryackiego urzędników kolejo­

wych (I. Escbenbacbgasse Nr. 11.)
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Rady zawiadowezej o przebiegu interesów i o 
zamknięciu rachunków za rok 1899.

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o zbadaniu rachunków za 
rok 1899.

3. Wybór do Rady zawiadowezej i do Komisyi rewizyjnej do 
zbadania rachunków za rok 1900.

Ci Panowie akcyonaryusze, którzy co najmniej 25 sztuk akcyj posiadają 
i z prawa głosowania korzystać zamierzają, zechcą po myśli §§. 25. i 26. sta­
tutów' akeye swoje najpóźniej do wtorku.- dnia 17. kwietnia b. r. do godziny 
dwunastej w południe złożyć, a to w7 c k głównej kasie austryackich kolei 
państwowych (I. Elisabethstrasse 9) albo w likwidatorze c. k. uprzyw. austr. 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu (I. am Hof 6).

Złożenia należy dokonać dwoma przez składającego podpisanemi konsy­
gnacjami, których "formularze w pomienionych miejscach składowych mogą 
być bezpłatnie otrzymane.

Składający otrzyma jeden egzemplarz konsygnacyi wraz z kartą uprawnia­
jącą do brania udziału w7 Wainem Zgromadzeniu.

Pod odbytem Wainem Zgromadzeniu zostaną złożone akcye wydane napo- 
wrót za zwrotem odnośnej konsygnacyi.

Prawo o-łosowania może być wykonywane przez akcyonaryuszy, tak osobi­
ście jak też^przez pełnomocników. Nikomu jednak nie wolno reprezentować 
więcej jak 50 głosów włącznie z głosami zastępowanymi.

Wiedeń, dnia 22. marca 1900.

Rada zawiadowcza.
(Przedruk się nie opłaca).



TYLKO JEDYNIE U

J. KAPEALIKA
W LWOWIE 

CENNIKI GRATIS.

D r o b n e  o w ł o s i e n i
od wyrazu petitem P/g centa, tłustym 

petitem 2 centy.

Ku p i ę  z roku zeszłego numera Tygodnika I lu ­
strowanego : 21, 22, 23, 25, 41, 48, 49, 50, 

51, 52. — Zgłoszenia do B iura dzienników, Pasaż 
Hausmana 1. 9.

Ma s z y n y  d o  s z y c i a  poprawne Singera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. Ręcznie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szyoia udzie­

la bezpłatnie. W arstat mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak  najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, 
u S .  W a g n e r a ,  ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

Trawa m io d o w a
(H olcus ła n a tu s) 

własnego zbioru z obszaru dworskiego Boró- 
wna, nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub m okre , zupełnie liebe, na pastwiska wy­
borna roślina, raz zasiana trwa kilka lat. — 
Jeden korzec wraz z workiem kosztuje 4 zł. 
w. a., przy zakupnie naraz 10 korey dodaje 
się korzec bezpłatnie; na wagę 100 kilo 28 zł.

Zamówienia uskutecznia
J, B u isiew icz  w B ochni.

' L W Ó W  AKA£>Ew)I A 8 . V‘:

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją i w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

Do P. T. Właścicieli 
k o n i !

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka i t. p. znajduje

się w składzie
dyw£

„Au Louvre“ 
we Lwowie, 

ulica Sykstuska 
JllJpL. 6, albo we 

M im  Wiedniu IX.
Hahngasse Nr, 33. —  Ulgi w spłatach 

wedle umowy.
Cenniki gratis i franko. 99

Kościelne świece woskowe,
paschały stoczki,

k w i a t y  do ś w i e c ,  
świece Apollo

poleca najtaniej fabryka świec

Fryderyka Schubiitłia
Lwów, Rynek L 45.

Uwagi godne! **WĘi
1 kg. herbaty familijnej 1. koron 7 franco 
4 8/10 „ kawy Santos L 14 k. II. k. 12‘50 
4 „ „ „ drob. ziara. I. k. 1350
4 „ „ „ Karakas k. 16*50
4 „ „ „ Kuba I. k. 19-50
4 „ „ „ perłowej lub mocca k. 19 80
4 „ „ śliw bośniackich I k. 4 40 
4^2 „ powideł bośniackich I. k. 4-— 

oraz polecam słoninę, smalec, sadło i t. p. 
Maść winogronowa na wszelkiego rodzaju 

rany od 40 hal. do 2 koron.
Ceuniki franco wysełam.

T e n i a i z  C riiro w ic z
I ¥ .  B u d a p e s z t .

Jako moją speeyalność od 
lat 38 polecam imkmllB  
wyroby nożownicze z fa­
bryki angielskiej Gleo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noże stołow e i de­
serowe. Kuchence elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie < d zł. 2 do 3, Hen- 
ekelsa i Arbenza. Maszynki 
do strzyżenia włosów, N a­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

A n t o n i  H a l s k i
ł i a a a & e l  ż e la z T r u s r  

L w ó w ,  p l a c  M a r y a e l o .  1. ®.
Cenniki na życzenie.

P.CAEO i Jil. JLiJuIiN . ' )
L wó w,

, ui, Jag.-eiio.jBka 22, ■
________________________..t

Przeprowadzenia w  patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w  miejscu

C&ro i  Je lilm ek
8 3 » © < j|y t© r:sy

L w ó w  n i .  J a g i e l l o ń s k a
S e-Ie fcE . -SiO©. 26

Budapeast, A ntay Janos uizm 34. 
W łeffcń I . ,  B£**go»r»P8« O.-

Zarząd szkółek leśno-ogrodowych
Z A S S Ó W  p od  C zarn ą

poleca, do kultur wiosennych następujące n a s io ra  leśne:

N A Z W A

Jodła, Pinus abies 
Sosna pospol., Pinus silvestris 
Sosna czarna, Pinus austriaca 
Modrzew, Pinus larix . . . 

j Świerk, Pinus Pieea . . .

|s Akaeya, Robinia pseudoaecae
Buk, Fagus silv.........................

Brzoza, B etuli alba . . . .  
Głóg, Crataegus monogyna .

rS .S I Coua 
|3  § 3 za funt

||______
-Sikor.! b a li

Ceua 
za funt

kor. hal.

e n
835

60
60
40
40

•40
70
50
60
40

Grab, Oarbinus betulus . . .
Jasion, Frazinus exeelsior . . 
Jawor, Acer nseudoplatanus . 
Klon, Acer fuafc-noides . . .
Olcha czarna, Alnus glutinosa 
Olcha biała, Alnus incana . . 
uaruowiee, Spartiuin seopariu 
Ziarno w ki jabłek . . . . ,
Ziarnówki gruszek . . . .

Nasiona badane przez staeyę doświadczalną wyższej c. k. szkoły rolniczej w Dublanaeh. 
Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdobnych i roślin pnących na żą­

danie o dw ro tną  pocztą o p ła ta ie .

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
E D M U N D A  H E B L A

we Lwowie, plac Maryaeki 10
poleca 540

z b i o r  u m a j o w e g  o
kilo C o n g o .....................................zł. 1.60
,, Souehong czarna . . . „ 2.—
„ zbiór majowy . . . . „ 3.—
„ Kaysow czarna . . . . „ 4.—
„ M dange de Lond. . . . „ 4.—
,, W ysiewki herbaciane . . „ 1.30
„ Wysiewki herbaciane naj­

lepsze .......................... „ 1.60
Opakowania nie liczy się. Zamówienia

poleca najlepsze gatunki
K A W Y

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej stacyi 

pocztowej. 4s/4 kilogr. w w oreczku: 
Portorico . . . .  zł. 9.— , kl. — 90
Cuba grubo ziarnista „ 9'50 „ — -96
Ceylon zielona . . „ 10.— „ 1-—

„ przednia . . „ 10.40 „ 1-04
„ gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08
„ perłowa . . „ 10.75 „ 10-8

Mocca arabska arom „ 10.75 „ 10.8
Jaw a złota . . . . „ 10,75 „ 10.8
z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą.

KAWA surow a j KAWA palona
1 klgr. Superior

Kuba
Perl
Liberia
Quatemala
Portorico ,
Oeylon
Menado

zł. 1.10 1 klgr. Superior . , zł. 1.30
„ 1.20 1 „ Kuba ff 1.40
„ 1.35 1 „ Perl V 1.50
„ 1.45 1 „ Wiener Melang® 1.60
„ 1.55 1 „ Liberia 1.75
„ 1.55 1 „ Mieszanka delikat. * 1.80

1.80
1.90

Opłacone do każch-j stacyi 
pocztowej.

M. E N E L L E ^
Wien IIII, Mauptstrasse N r .  114.

i m r  0 & £ s

wszędzie dci nabycia w salo i połfuntowych paczkach
(z przepisami kucharskimi).

G o s p o d y n i !

Proszę wziąć u swego kupca paczkę „Quaker Oats“ (amer. owies 
gnieciony) i sporządzić następującą po traw ę: Do pół litra gotowanej 
solonej wody wsyp Pani 12 dekagramów Quaker Oats“ i przez 10 do 
15 m inut gotować, dopóki potrawa nie będzie gęstą (podczas gotowa­
nia mieszać) i podaj Pani tę potrawę z zimnem mlekiem i także trochę 
cukru sproszkowanego. Dla całej familii, głównie dla dzieci regularne 
spożywanie tej potrawy z „Quaker Oats“ na obiad i kolacye jest bło­
gosławieństwem dla zd:owia.

;-4"

m ie n ię e z n ik  m n ^ c z n o - n n t o w y .  
Wychodzi w zeszytach, zawierających od 20—24 stronic nut.

„Meloman44 rozpowszechnia tylko wyborowe nowości m uzy­
czne, daje rocznie 100 utworów m elodyjnych, wdzięcznych do 
gry lub do śpiewu.

Na treść każdego zeszytu złożą się 4—5 kompozyeyj salonowych na forte­
pian, 2—3 do śpiewu, po jednej : na skrzypce i do tanea. Utwór na 4 ręce będzie 
zamieszczony raz na kwartał.

Współpraeownietwo „ M e l o m a n o w i * *  przyrzekli pp .: Adamowski W., Bar- 
cewicz S i ,  Borkowski B., Dworzaczek A., Grossman L., Joteyko T., Konopasek F., 
Maszyński P., Młynarski E., Mimchheimer A., Noskowski Z., Różyczki A., Rzepko W., 
Sonnenfeld A,, Żeleński W. i wielu innych.

Niezależnie od utworów swojskich, Bcdakeya, w  w ia rę  uk azy w an ia  się w a r ­
tościow ych now ości zagran icznych , podaje takow e n iezw łoczn ie ; tym sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie: b ib lio tek ę  w yborow ych u tw orów  m uzycznych, 
umiejętnie wybranych i dostępnych pod względem trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego się dobrą muzyką.

R e d a k to r  i W y d a w c a : Leon C l i o j e c k i  w W a r s z a w i e .
Cena p re n u m e ra ty : we Lwowie i na prowiucyi z przesyłką pocztową: k w a r ta ln ie  

2 z ł.,  pó łroczn ie  4 z ł .,  rocznie 8 z ł.

Słowny skład ś ekspedysya ,,MEL0MANA“ dla Galicyi:
Sokołowskiego biuro dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9.

Kompleta z roku zeszłego nabywać można o ile zapas starczy po cenie 8 zł.

drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Sehelleubargowej, Telefon nr, 257. (Zarządca Wł, ... Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


